
/Ostron
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO"
od I kwietnia

w każdym wydaniu V Krajowy Zjazd ZHP rozpoczyna obrady W Żydcwie — po raz pierwszy w Polsce

sobotnim
i niedzielnym

Depesza E. Gierka 
do S. Allende

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przesłał depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Re 
publiki Chile Salvadore Al- 
lende z okazji zwycięstwa 
Frontu Jedności Ludowej w 
■wyborach parlamentarnych.

PAP

Odznaczenia państwowe
dla działaczy harcerskich

10 bm, w przeddzień rozpoczęcia w Warszawie V Krajowe­
go Zjazdu Związku Harcerstwa Polskiego, odbyła się w sto­
licy uroczystość dekoracji odznaczeniami państwowymi 60 
zasłużonych działaczy i instruktorów ZHP.

Sekretarz W. Śleboda prze­
kazał delegatom na V Zjazd 
ZHP w imieniu sekretariatu
wielkopolskiej wojewódzkiej

Wiejski kiermaszdzieł sztuki
W uroczystości wziął udział 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa — Henryk Jabłoń 
ski, orzewodniczący Rady 
Głównej Przyjaciół Harcers­
twa.

Z okazji Dni Kultury Czechosłowackiej w poznańskim Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki obejrzeć można barwne wycinanki 
I collage Kornelii Ńemeckovej. Na zdjęciu; artystka przy jed­

nej ze swych prac.
Fot. — K. Przychodzki

Gości powitał naczelnik 
ZHP — Stanisław Bohdano­
wicz. Podkreślił on, że wśród 
wyróżnionych znajdują się naj 
lepsi z najlepszych.

Aktu dekoracji dokonali 
Henryk Jabłoński oraz wice­
przewodniczący Rady Głów­
nej Przyjaciół Harcerstwa, 
minister oświaty i wychowa­
nia — Jerzy Kuberski i szef 
Urzędu Rady Ministrów — 
Janusz Wieczorek.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Adam Tzydorczyk, Henryk Kle 
kot, Anna Loska, Edward Pę­
kalski. Leon PHarczyk. Kazi­
mierz Setlak i Marian Sławiń­
ski. 10 instruktorów otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi, 25 — 
Srebrne, a 18 — Brązowe.

Serdeczne gratulacje złożył 
odznaczonym Fenrvk Jabłoń- 
sH. — Wasza działalność ide- 
owo-wychowawc^a wśród mło­
dzieży — powiedział — jest 
szczególnie odpowiedzialna ) 
trudna. Uezrcie młodych ludzi 
obywatelskich powinności, a 
wiec iest to również doniosła 
'i-ziniainnść polityczna.

W imieniu odznaczonych n°

instancji partyjnej wysoką o- 
cenę aktywu harcerskiego, 
włączającego się szerokim fron 
tern w realizację zadań, jakie 
przed współczesną młodzieżą 
postawiła partia. Na zakończę 
nie sekretarz KW PZPR ży­
czył delegatom owocnych ob­
rad. (bw)

Z udziałem F. Szlachcica
Wojewódzka 
konferencja 

PZPR w Opolu
Wczoraj obradowała XIII 

Wojewódzka Konferencja Spra
wozdawczo-Wyborcza 
w Opolu. W obradach 
czyło 319 delegatów, 
nych na powiatowych

PZPR 
uczestni 
wybra- 
konfe-

Dni Kultury Czechosłowackiej larczyk z Poznania. (PAP)

rencjach PZPR, a reprezentu­
jących ponad 76-tysięczną wo­
jewódzka organizację partyj­
na Opolszczyzny.

Na obrady przybył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Franciszek Szlach­
cic.

Delegaci wysłuchali refera-

Otwarcie wystawy
DELEGACI WIELKOPOLSKI tów I sekretarza KW

K. Nemeckovej w „Empiku“
W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w Poznaniu 

odbyła się w sobotę inauguracja Dni Kultury Czechosłowac­
kiej w Poznaniu, trwających od 10 do 17 bm., połączona z otwar­
ciem wystawy „Wycinanki i collage” Kornelii N e m e- 
c k o v e j. Obecni byli m. in.: sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jan Pawlak, radca ambasady CSRS A n- 
driej Jedinak i dyrektor Ośrodka Kultury CSRS w 
Warszawie B o h u sla v N e k o 1 n y.
Wystawę prac K. Nemecko- 

vej zorganizowano dzięki Ośrod 
kowi Kultury CSRS. Zdobią 
one muzea Czechosłowacji i wie 
lu innych krajów, gdzie są 
wysoko cenione Artystka ko­
rzysta z bogatych motywów ro 
dzimej sztuki ludowej, wzbo­
gacając je własną, oryginalna 
inwencją Wycinanki i collage 
są niezwykle sugestywne, barw 
ne. nie pozbawione humoru 
K. Nemeckova pięć prac ofiaro 
wała Centrum Zdrowia Dziec­
ka w Warszawie.

Program obchodów Dni Kul 
tury Czechosłowackiej w Po­
znaniu prezentuje się bogato. 
I tak wczoraj odbyło się po­
nadto otwarcie wystawy w 
Klubie Garnizonowym w Po­
znaniu ot „Zwycięski luty 
19J8”. a w Klubie Zakładowym 
HCP — otwarcie wystawy ksia 
żek czechosłowackiego wydaw 
nictwa „Odeon”.

stawy słowackiej fotografii ar 
tystycznej i koncert zespołu 
„Mistrzowie Ballady”. Ponad­
to w Pałacu Kultury w Po­
znaniu odbędzie się projekcja 
filmu pt. „Intymne oświetle­
nie” i spotkanie z aktorką 
Melkovą-Grosmanovą. (mb)

60 delegatów reprezentować 
bedzie Wielkopolską Chorą­
giew na rozpoczynającym sio 
dzisiaj V Zjeździe Związku Har 
cerstwa Polskiego. Są wśród 
nich nauczyciele, uczniowie, ro 
bożnicy, studenci.

W ich imieniu, podczas wczg 
rajszego spotkania w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR w Po 
znaniu, komendant Chorągwi, 
harcmistrz Bohdan Siciarz zło 
żył na ręce sekretarza KW 
PZPR Władysława Slebody 
meldunek o wynikach Harcer­
skiej Służby Wielkopolsce, na 
tomiast najmłodsza z uczestni 
czek Zjazdu, uczennica Liceum 
Ogólnokształcącego w Chodzie 
źy. Janina Sługocka zameldo­
wała o realizacji harcerskich 
czynów społecznych na rzecz 
środowiska.

PZPR Józefa Kardysia 
mat kierowniczej roli 
oraz przpwodniczacpso 
dium WRN Zdzisława

na te- 
partii 

Prezy- 
Piętki

— c zadaniach rad narodo­
wych w społeczno-ekonomicz­
nym rozwoin Opolszczyzny

Wyborem nowych władz wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej oraz podjęciem uchwały 
Wojewódzka Konferencja Sora 
wozdawczo-Wyborcza PZPR w 
Opolu zakończyła swoje 
obrady.

I sekretarzem KW PZPR w 
Opolu zoatał wybrany — czło­
nek KC — Andrzej Żabiński — 
dotychczasowy zastępca kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR. Józef Kar- 
dyś pełniący do tej nory funk­
cje I sekretarza KW przecho­
dzi do pracy w centralne) ad­
ministracji państwowej. (PAP)

Dzisiaj 
podz 11 
wystani 
Ballady”

natomiast. 11 bm.. o 
w Pałacu Kultury 

zesnół „Mistrzowie 
o godz. 12.15 w Mu-

zeum Hi«tori’ Ruchu Robotni­
czego odbędzie sie projekcja 
f’lmu ..Czechosłowackie kon- 
f-entacie” oraz o godz. 11 w 
Bibliotece Powiatowe) w 
Wągrowcu spotkanie z K. Ne- 
mecknva Spotkanie z artyst­
ka nHhedzip sio także o godz 
1R w Ponowie Kościelnym pow 
Wołowiec.

W ooniedziałek większość im 
prez odbędzie sie w Lesznie 
— mieście Jana Amosa Ko- 
menskego. M. in. odbędzie sie 
złożenie wieńca przed pomni­
kiem wielkiego uczonego i 
snotkani° w sokole jego imie­
nia. a po południu spotkanie 
z K. Nemeckovą. otwarcie wy
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Delegacja MSZ PRL na Węgrzech
W dniach 9 i 10 hm. nrzebywała 

w Budapeszcie delegacja polskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych z wicemin. .1. Czapla. Dele­
gacja przeprowadziła rozmowy z 
wiceministrem spraw zagranicz­
nych WRL J. Mariai i wyższymi 
urzędnikami Węgierskiego MSZ, 
którvch tematem były aktualne 
problemy międzynarodowe i zada­
nia związane ze współpraca mię­
dzy ministerstwami spraw zagra­
nicznych obu krajów. Wicemin. 
Czapla został przyjęty przez mini­
stra spraw zagranicznych Węgier, 
J. Petera.

Druga turbina w „Kozienicach"
10 bm. w elektrowni 

zienice" rozpoczął się 
nv rozruch drugiej z

„Ko- 
prób- 
kolei

urbiny. P" przeprowadzeniu prób 
i synchronizacji turbozespołu 
z siecią państwowa, zasili 
on krajowy układ energetyczny 
mocą dwustu megawatów. Przed­
terminowe uruchomienie drugiego 
turbozespołu test kolejnym sukce­
sem budowniczych tego wielkiego 
obiektu energetycznego.

Wymiana artystyczna PRL-NRD
W bieżącym roku i latach na­

stępnych dojdzie do znacznego roz 
szerzenia wymiany artystycznej 
miedzy Polską a NRD. Zapowiada 
to podpisana 9 bm. w Berlinie u- 
mowa o współpracy między Pol­
ską Agencją Artystyczną „Pa- 
gart” i „Kuenstler Agentur*’ ze 
strony NRD.

Apel w sprawie Zambii
Rada Bezpieczeństwa wystoso­

wała apel do wszystkich naństw 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i jej wyspecjalizowanych 
agencji o udzielenie Zambii na­
tychmiastowej pomocy w urucho­
mieniu szlaków komunikacvinvch 
omijających terytorium Rodezji.

Targi w Lipsku i Kairze
W gmachu Opery lipskiej, odby­

ła się 10 bm. uroczysta inauguracja 
Wiosennych Targów lipskich 19?3 
roku. Bierze w nieb udział 9.250 
wystawców z 61 państw świata

W sobotę w Kairze otwarte zo­
stały IV Międzynarodowe Targi 
HandlowO-Przemvslowe i Rolnicze. 
Uczestniczą w nich 23 naństwa i 8 
firm, wśród uczestników znajduje 
się Polska.

Na temat stosunków z DRW
Powołując sie na koła zbliżone 

do włoskiego MSZ. AFP Dodała w 
sobotę że rząd włoski nostanowił 
prowadzić rozmowy z .DRW celem

nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między obu państwami.

Minister gospodarki NRF H. Fri- 
derichs oświadczył w piątek, że 
nawiązanie stosunków dyplomatycz 
nych z DRW jest tylko sprawą 
wyboru odpowiedniej chwili.

S. Marei w CSRS
10 bm. na zaproszenie KC KPCz 

przybyła z kilkudniowa wizyta do 
CSRS delegacja KC Socjalistycz­
nego Związku Arabskiego, której 
przewodniczy pierwszy sekretarz 
KC SZA, S. Marei.

Kim Dong Giu w Budapeszcie
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej przybyła w 
sobotę do Budapesztu delegacja 
Komitetu Centralnego Partit Pra­
cy Korei z członkiem Komitetu 
Politycznego KC, sekretarzem Ko 
mitetu Centralnego'PPK Kim Dong 
Giu.

Spotkanie w Panmundżonie
10 marca w Panmundżonie odby 

In sie p’erwsze posiedzenie Sekre 
tariatu Komitetu Koordynacyjne­
go Północy i Południa. Wspólna 
informacja, opublikowana po za­
kończeniu posiedzenia stwierdza, 
że na wniosek współprzewodniczą­
cych. renrezentujacvch obie stro­
ny. uzgodniono sprawy procedural 
ne. związane z przygotowaniami

W dziedzinie popularyzacji sztuki współczesnej w środowi­
sku wiejskim dokonany został kolejny krok naprzód. Na te­
renie Kombinatu PGR Zydowo w pow. gnieźnieńskim rozpo­
czął się wczoraj dwudniowy, pierwszy w Polsce wiejski kier­
masz dzieł sztuki.

Cykl imprez, związanych z 
prezentacją plastyki współczes 
nej ponad tysięcznej załodze 
kombinatu, obejmuje 2 wysta­
wy prac plastyków środowiska 
poznańskiego, pokazy filmów o 
sztuce, spotkania artystów z 
mieszkańcami wsi. Na otwar­
cie kiermaszu przybyli wczo­
raj do Żydowa m. in. sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jan 
Pawlak, I sekretarz KP PZPR 
w Gnieźnie Kazimierz Janków 
ski, kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
Marian Jakubowicz. Przybył 
również z Warszawy prezes Za 
rządu Głównego Związnu Pol­
skich Artystów Plastyków Ja­
nusz Kaczmarski.

Największą atrakcją pierw­
szego dnia była, obok wysta­
wy plastyków poznańskich, pre

Część imprez związanych z 
kiermaszem odbywała się w po­
bliskim Niechanowie, należącym 
do Kombinatu PGR Żydowo.

Na zdjęciu: Wojciech Mako­
wiecki (z lewej) z BWA udziela 
informacji zwiedzającym wystawę.

Fot. — K. Przychodzić

Premier Finlandii
na Ziemi Krakowskiej
W sobotę, w drugim dniu pc

zentacja portretu mieszkańca 
Żydowa Wincentego Kozubiń- 
skiego w wykonaniu artysty 
plastyka Józefa Kaliszana-

Dziś program imprez plastycz 
nych w Żydowie przewiduje 
m. in.: kiermasz dzieł sztuki, 
wypowiedzi zaproszonych twór 
ców plastyków Zygmunta Gro- 
madzińskicgo, Ryszarda Sku­
pina oraz Danuty Waberskiej, 
a także koncert estradowy po­
łączony z losowaniem dzieł 
sztuki. W trakcie koncertu wy 
stania Emilia Krakowska, Woj 
ciech Siemion, Tadeusz Woj- 
tych. Telewizja Poznańska rea 
lizuje w Żydowie półgodzinny 
reportaż filmowy na temat tej 
imprezy, (ob)

bytu na 
premier 
sa wraz 
szącymi

Ziemi Krakowskiej.
Finlandii Kalevi Sor- 
z małżonką i towarzy 
mu osobami przybył

do Zakopanego na 2-dniowy 
odpoczynek. Przy pięknej, zi­
mowej pogodzie goście zapo­
znali się z ośrodkami wypo­
czynkowymi i urządzeniami 
sportowymi. (PAP)

do drugiego posiedzenia Komitetu 
Koordynacyjnego.

Stosunki ChRL - Hiszpania
ChRL i Hiszpania postanowiły 

nawiązać pełne stosunki dyploma­
tyczne. Porozumienie w tej spra­
wie podpisano w piątek w Pary­
żu, gdzie prowadzone były roko­
wania.

Dziś wybory w Argentynie
11 marca 14 min Obywateli Argen

tyny bierze udział wyborach
powszechnych, pierwszych od 10 
lat w Argentynie.

Aresztowania Palestyńczyków
Palestyńska Agencja Informacyj­

na „WAFA“ podała, że władze su- 
dańskie aresztowały w piątek dy­
rektora Biura Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny w Chartumie, Ua- 
tifa Abu Hadżli oraz wszystkich 
członków jego rodziny. Agencja 
stwierdza, że aresztowanie to wią 
że sie z podjętą przez prezydenta 
Nimeiriego kampanią przeciwko 
palestyńskiemu ruchowi oporu.

Plenum
Rady Naczelnej ZSP
10 bm. w Warszawie odbyło 

się plenarne, posiedzenie Rady 
Naczelnej ZSP Podczas obrad 
podjęto uchwałę, ustalającą ter 
min rozpoczęcia VIII Kongresu 
ZSP na dzień 26 marca br. 
Kongres odbędzie się w War­
szawie.

W uchwale tej stwierdzono 
m. in.: „W związku z toczącą 
się w środowisku akademickim 
dyskusją nad przyszłymi zada­
niami oraz programowym i or­
ganizacyjnym kształtem pol­
skiego ruchu młodzieżowego — 
Rada Naczelna ZSP uznaje za 
celowe rozpatrzenie tych 
na Kongresie studentów pol­
skich reprezentujących ZSP, 
ZMS i ZSMW”.

Przewiduje się — pisze dzień 
nikarz P^P — że Kongres Stu 
dentów Polskich odbędzie sie 
bezpośrednio po VIII Kongre­
sie ZSP.

Plenum Rady Naczelnej ZSP 
podczas sobotniego posiedzenia 
przyjęło sprawozdania z dzia­
łalności organizacji w kończą­
cej siQ obecnie 4-letniej kaden­
cji. (PAP)
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Zachmurzenie umiarkowane.
miejscami, zwłaszcza w dzielni-j 
each pó’no°nych. przejściowo duJ 
że Możliwe ooady przelotne śnie 
su Temperatura maksymalna od 
0 na wschodzie do 3 st w cen­
trum 1 6 na zachodzie. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków 
nółnocnych i północno-zachod­
nich.
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Pełniej wykorzystać 
potencjał rzemiosła

Mini grupy robocze

9 marca br. Prezydium Rządu rozpatrzyło na swym posie­
dzeniu trzy projekty aktów prawnych, których intencją jest 
uporządkowanie zasad gospodarki finansowej w kilku waż­
nych ze społecznego punktu widzenia dziedzinach. Jeden z 
nich dotyczy rzemiosła.

W wyniku decyzji, podjętych 
w minionym i bieżącym roku, 
w organizowaniu rzemiosła na­
stąpiły zmiany, które zapew­
niają mu racjonalny udział w 
rozwoju kraju i stwarzają pers 
pektywy trwałego działania.

Potencjał rzemiosła, zgodnie 
z potrzebami społeczno-gospo­
darczymi, powinien być wyko­
rzystywany przede wszystkim 
w działalności usługowej na 
rzecz ludności miejskiej i 
wiejskiej oraz w działalności 
produkcyjnej, mającej na celu 
wzbogacanie zaopatrzenia ryn­
ku w poszukiwane towary.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło obecnie ostatni z dokumen­
tów niezbędnych dla pełnej re­
alizacji ustawy sejmowej o wy 
konywaniu i organizacji rze­
miosła. Dotyczy on zasad go­
spodarki finansowej organiza­
cji rzemieślniczych. Zgodnie z 
projektem, wykorzystanie fun­
duszów znajdujących się w ge­
stii cechów, rzemieślniczych 
spółdzielni zaopatrzenia i zby­
tu. izb rzemieślniczych i Cen­
tralnego Związku Rzemiosła, 
ma zabezpieczać wykonywanie 
ważnych, społecznych i rozwo­
jowych funkcji. Pierwszym te­
go akcentem będzie określone 
odpowiednimi aktami wyko-

o budowie pawilonów usługo­
wych, w których lokale zajmą 
rzemieślnicy różnych specjal­
ności.

Zabezpieczone są środki fi­
nansowe na szkolenie zawodo­
we właścicieli zakładów i ich 
pracowników. stypendia dla 
uczniów, wydawnictwa itp.

Można zatem stwierdzić, że 
zespół wydanych ostatnio ak­
tów normatywnych stwarza 
podstawy do rozwoju rzemio­
sła w kierunkach zgodnych z 
potrzebami gospodarki i społe­
czeństwa. Tym bardziej więc 
ma ono prawo oczekiwać od 
rzemiosła spełnienia przypada­
jących nań zadań. Należy do 
nich przede wszystkim 70-pro- 
centowy rozwój usług w latach 
1973—75. (PAP)

Układ NRD - NRF

na wczymi zróżnicowanie
składek członkowskich w rze­
miośle, zależnie od rodzaju 
działalności; pewne przywileje 
uzyskać mają rzemieślnicy — 
usługowcy. Pewna cześć wpły­
wów ze składek praż dochodów 
spółdzielni rzemieślniczych po­
zostaje do ich dyspozycji. Tak 
np. cechy będą mogły tworzyć 
fundusz socjalny, m. in. na za­
pomogi losowe dla swych 
członków, ich rodzin, rencistów 
i emerytów.

Scentralizowane wpływy 
znajdujące się w gestii Central 
nego Związku Rzemiosła prze­
znaczone zostaną m. in. na two 
rżenie funduszu rozwoju rze­
miosła. finansowanie postępu 
technicznego i organizacyjnego 
oraz działalność szkoleniową, 
wychowawczą i socjalną. Fun­
dusz rozwoju rzemiosła stanie 
się finansowym zabezpieczę 
niem — poręczeniem przy po­
życzkach bankowych na roz­
wój nowych form usług i podej 
mowanie produkcji nowych ar­
tykułów rynkowych. Umożliwi 
to rzemieślnikom zakup nie­
zbędnych urządzeń

Z tego źródła rozbudowywa­
na będzie również przez orga­
nizacje rzemieślnicze sieć wła­
snych zakładów. Mowa tu np.

Potężne tornado 
nad Teksasem

Cztery osoby zabite, około IW 
rannych i straty materialne, wy­
noszące ponad 3 min dolarów — to 
skutki potężnego tornado i ulew­
nych deszczów, które nawiedziły 
w sobotę nad ranem centralne re­
jony Teksasu.

Najbardziej ucierpiały miastecz­
ka Burnet i Hubbard, położone 
między Dallas a Austin. W Hub­
bard śmierć poniósł 6-letni chło­
piec oraz trzech farmerów.

Senator Lloyd M. Bentsen, de­
mokrata z Teksasu, zwrócił się do 
prezydenta Nixona o wysłanie na 
tereny nawiedzone klęską żywio­
łową specjalnej ekipy, która za­
decydowałaby, czy rząd federalny 
ma udzielić pomocy ludności.

rozpoczynają
Trudno jeszcze się zorientować, jak będzie wyglądała 

w praktyce praca nowo utworzonych mini-grup roboczych 
w ramach konsultacji przygotowawczych do europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i współpracy. Nie wiadomo na­
wet, ile krajów weźmie udział w pracach najważniejszej 
z tych grup, która ma sformułować zasady współżycia mię­
dzy państwami w Europie; wiadomo jednak, że zbierze się 
ona po raz pierwszy w poniedziałek. Odbyło się natomiast 
wstępne spotkanie mini-grupy zajmującej się sprawami* 
Morza Śródziemnego, w której państwa socjalistyczne repre-
zentowane są przez NRD.

Okazuje się, że pozostaje je­
szcze do uzgodnienia wiele 
spraw dotyczących samego 
tylko problemu bezpieczeń­
stwa, który omawiany będzie 
w pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego konferencji. 
Oprócz kluczowej kwestii sfor 
mułowania zasad współżycia 
państw w Europie są to spra­
wy:

1. środków na rzecz realiza­
cji tych zasad (Związek Ra­
dziecki zaproponował w pią­
tek, by do tych środków zali­
czyć zobowiązanie do pokojo-

Kiedy Bonn zakończy
proces ratyfikacji?

wego rozwiązywania sporów i 
do korzystania z konsultacji 
oraz sugerował, by konferen­
cja zaleciła uczestnikom wpro­
wadzenie zasad współżycia do 
ustawodawstwa wewnętrzne­
go);

2. posunięć na rzecz umoc­
nienia stabilizacji i zaufania 
(na przykład wzajemne zapra­
szanie obserwatorów na ma­
newry) oraz kroków na polu 
bezpieczeństwa militarnego;

3. regionu Morza Śródziem­
nego.

Nie wyczerpuje to całego 
zakresu problematyki, a prze­
cież trzeba by uzgodnić jesz­
cze dalsze punkty porządku 
dziennego: współpraca gospo­
darcza, współpraca kulturalna 
oraz wymiana informacji i 
osób, powołanie organu, który 
kontynuowałby prace konfe­
rencji, a także, być może, treść 
wstępu, czyli tzw. preambuły.

prace
Ponadto trzeba by rozwiązać 

kilka skomplikowanych za­
gadnień finansowych i proce­
duralnych, łącznie ze sprawą 
miejsca poszczególnych eta­
pów konferencji. Wynika z te­
go, że rozmowy przygotowaw­
cze potrwają jeszcze dość dłu­
go. Mówi się o tym, że obec­
na runda zakończy się 30 mar­
ca, po czym nastąpiłaby mie-
sięczna przerwa, a 
odbyłaby się runda

Są też propozycje, 
czyć obecną rundę 
i zebrać się jeszcze

w maju 
końcowa, 
by skoń- 
23 marca 
w kwiet-

niu na dwa tygodnie. Decyzja 
w sprawie tego terminarza za­
padnie zapewne w najbliższy 
wtorek na sesji plenarnej.

PAP

,Sprawa numer 541

Mimo iż w Bonn zapowiada­
no jeszcze w ubiegłym miesią­
cu, że układ o podstawach sto­
sunków między NRD i NRF bę­
dzie ratyfikowany w początku 
marca br., proces ratyfikacji 
wydłuża się przy akompania­
mencie wypowiedzi wielu dzień 
ników zachodnioniemieckich, 
przewidujących dalszą zwłokę. 
Budzi to uzasadniony niepokój 
wszystkich, którzy w układzie 
tym widzą istotny czynnik sta­
bilizacji stosunków w Europie, 
wywierający konstruktywny 
wpływ na przygotowania do 
europejskiej konferencji bez-
pieczeństwa współpracy
państw o różnych systemach 
społeczno-politycznych.

Pokojowe współistnienie 
oznacza coś więcej, aniżeli stan 
bez wojny. Oznacza ono stwo­
rzenie niezbędnych warunków 
dla pokojowej współpracy i 
taki jest sens układu między 
dwoma państwami niemiecki­
mi, który reguluje wzajemne 
stosunki w tym zakresie, w 
jakim jest to możliwe między 
państwem socjalistycznym i ka 
pitalistycznym.

Przedłużanie procesu ratyfi­
kacji przez Bundestag, przede 
wszystkim wskutek negatyw­
nego stanowiska opozycji, a 
więc blokowanie funkcjonowa­
nia układu, pozostaje w logicz­
nej sprzeczności z oświadcze­
niami przywódcy opozycji boń- 
skiej R. Barzela i innych re­
prezentantów CDU/CSU, któ­
rzy konstruują paradoksalne 
tezy, mające stwarzać wraże­
nie, jak gdyby układ był już 
w mocy, zaś jego wadliwe 
funkcjonowanie wynikało stąd, 
iż NRD zamierza zredukować 
zakres porozumień osiągnię­
tych między dwoma państwa­
mi niemieckimi w przededniu 
wyborów do Bundestagu w 
roku 1972. Pozostaje to rów­
nież w sprzeczności ze stano­
wiskiem zajętym na forum 
Bundestagu przez kanclerza 
W. Brandta, który przestrzegał 
przeciwników układu, iż Ich 
pozycja popada w konflikt z 
głównym nurtem wydarzeń w 
polityce światowej i kryje w

sobie niebezpieczeństwo izola­
cji NRF również wobec sojusz­
ników zachodnich.

Pewne przejawy orientacji 
poglądów na tę sprawę — co 
jest zjawiskiem pocieszającym 
— dają się zauważyć wśród 
bardziej realistycznych polity­
ków chadecji, czego świadec­
twem było ostatnie oświadcze­
nie członka Prezydium CDU, 
K. D. Zemlina, który opowie­
dział się za rychłą ratyfikacją 
układu.

Trzeba równocześnie pod­
kreślić, że Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna niejedno­
krotnie wyrażała gotowość za­
kończenia procedury ratyfi­
kacyjnej w przyjętym termi­
nie, to jest w marcu br., wy­
chodząc z założenia, iż nie 
mający jeszcze mocy obowią­
zującej układ nie może wy­
wierać już obecnie odpowied­
nio dodatniego wpływu na 
rozwój sytuacji w Europie 
oraz na stosunki między dwo­
ma państwami niemieckimi.

Pierwszy sekretarz KC SED, 
Erich Honecker, w przemó­
wieniu z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet oświad­
czył, iż „NRD jest zdecydowa­
na realizować ten układ, tak 
jak porozumienia z innymi 
państwami, zgodnie z jego li­
terą i duchem, na zasadach 
polityki pokojowego R współ­
istnienia”.

Zakłada to, rzecz jasna, że 
druga strona przyjmie taką 
samą postawę. (PAP)

Polscy archeolodzy 
odkryli starożytny 
bazar w Palmyrze

Polskie wykopaliska w Palmyrze 
na Pustyni Syryjskiej ujawniły śla­
dy najstarszych dzielnic miasta. W 
ostatnim okresie naukowcy z Pol­
skiej Stacji Archeologii Śródziem­
nomorskiej w Kairze prowadzili 
badania szczątków starych fortyfi­
kacji. Odkryte wcześniej mury o- 
bronne, zbudowane z mułowej ce­
gły, okazały się znacznie starsze 
niż przypuszczano. Poszukiwania 
dalszych fragmentów tych murów 
doprowadziły do odkrycia centrum 
handlowego starożytnej Palmyry.

Archeolodzy stwierdzili, te mury 
zostały rozebrane Już w I w n. e., 
a na ich miejscu zbudowano ko­
lumnadę i bazar handlowy. (PAP)

Nowe linie 
lotnicze

Japońskie Ministerstwo Transpor 
tu podało, że od 15 czerwca br. 
rozpoczną się regularne loty japoń 
skich i radzieckich samolotów 
między Niigata a Chabarowskiem. 
Latem br. rozpoczną się również 
regularne loty radzieckich i japoń 
skich samolotów na trasach Rzym 
— Moskwa — Tokio i Frankfurt 
n/Menem — Moskwa — Tokio.

Berlin będzie trzecią — po Pra­
dze i Moskwie — stolicą socjali­
styczną, która uzyska stale połą­
czenie lotnicze z Hawaną. Inaugu 
racyjny lot z Berlina do Hawany 
odbędzie się 4 kwietnia br. (PAP)

Adaptacja urządzeń gazowych

— Nareszcie

G» r»« KOPO' SR' *
11/12 m 1973 Nr 80 f9032ł

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa w Poznaniu ul. Gro­
bla 15 uprzejmie zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazo­
wej. zamieszkałych w Poznaniu na 
Głównej i Osiedlu Warszawskim, 
że w dniach od 12 do 15 marca 
1973 r. przystępują do zamiany ga­
zu miejskiego na gaz ziemny za- 
azotowany.

Przystosowania urządzeń gazo­
wych. posiadanych przez PT Od­
biorców do spalania gazu ziemne­
go. dokonała nieodpłatnie ekipy 
monterów WOZG.

Adaptacji podlegać będą tylko 
urządzenia gazowe technicznie 

» sprawne, niesprawne zaś będą 
a przez monterów WOZG plombowa- 
T ne do czasu ich wymiany lub re- 
9 montu.i W pierwszym etapie adaptowane 
a będą kuchnie gazowe, w terminie 
x późniejszym grzejniki wody prze- 
f pływowej.

Uwaga:
A 1. W okresie przestawiania nie 
i wolno korzystać z urządzeń dotych

iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
□•dsielszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

czas nie przestawionych, i
2. Nie wolno zrywać plomb z 

urządzeń zaplombowanych.
3. W przypadku stwierdzenia ulat 

niania sie gazu, odrywania pło­
mienia itp. należy:

— zamknąć dopływ gazu przed 
gazomierzem.

— powiadomić bazę ekipy prze­
stawiającej. zlokalizowana na ul. 
Główne! przy ul. Nadolnik. na O- 
siedlu Warszawskim u zbiegu ulic 
Krańcowe! i Czerniejewskie! w go 
dżinach od 9—17 w dniach przesta­
wiania. W pozostałych dniach Po­
gotowie Techniczne WOZG — Po­
znań. ul. Grobla 15. tel. w godz. 
Od 6—15 — 559-93 lub 598-11 a od 
godz. 15 tel. 742-21 (czynny cała 
dobę).

— do czasu przybycia monterów

Finał konkursu literackiego
z okazji 30-lecia PPR

10 bm. w Katowicach odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród lau­
reatom ogólnopolskiego konkursu 
literackiego, rozpisanego z okazji 
30 rocznicy utworzenia Polskiej 
Partii Robotniczej. Obecny był kle 
równik Wydziału Kultury KC 
PZPR Jerzy Kwiatek.

W dziale powieści dwie równo­
rzędne pierwsze nagrody zdobyli; 
Tadeusz Holuj za pracę pt. „Oso­
ba” i Julian Kawalec za po­
wieść pt. „Szara aureola”. Dwie 
drugie nagrody przyznano W i e- 
sławowi Jażdżyńskiemu 
za powieść pt. „Pojednanie” i A 1- 
binowi Siekierskiemu za 
powieść pt. „Ostatnia niedziela li­
stopada. Dwie trzecie nagrody u- 
zyskali: Leon Wańtułazapo 
wieść pt. „Po dzwonach cisza” i 
Bogusław Kogut za powieść

Czou En-laj 
o spisku Lin Piao
Jak informuje korespondent AFP 

z Pekinu, Czou En-laj w przemó­
wieniu z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet wobec 200 „zagranicz­
nych ekspertów” i członków ich ro 
dżin wystąpił z publicznymi oskar­
żeniami przeciwko Lin Piao. Agen­
cja powołuje się przy tym na do­
brze poinformowane kola, gdyż 
przemówienie to nie zostało opubli­
kowane w prasie chińskiej.

Czou En-laj oskarżył Lin Piao o 
to, że wykorzystując walkę Mao 
Tse-tunga z Liu Szao-tsi, skupił w 
swych rękach prawie całą władzę. 
„Śledztwo w sprawie kliki Lin 
Piao, Czen Po-ta i ich zauszników 
— powiedział Czou En-laj — nie 
zostało jeszcze zakończone”. „Spra­
wa numer 541”, dotycząca spisku 
Lin Piao, po jej zamknięciu, zosta­
nie podana do wiadomości naszym 
zagranicznym przyjaciołom”. (PAP)

nie eksploatować żadnych urzą­
dzeń gazowych,

— nie korzystać z oświetlenia 
elektrycznego, dzwonków elektr. i 
innych iskrzących urządzeń elek­
trycznych.

4. W czasie trwania akcji prze­
stawiania konieczna jest obecność 
wszystkich odbiorców w mieszka­
niach.

Nieobecność użytkownika spowo­
duje odcięcie dopływu gazu do 
całego budynku, a w przypadku 
domku jednorodzinnego — odcięcie 
na koszt odbiorcy.

5. Kategorycznie zabrania się 
używania światła otwartego (lam­
py naftowe, świece itp.) w piwni­
cach.

6. Urządzenia gazowe należy w 
okresie adaptacji utrzymywać w 
czystości.

Przychylne 1 życzliwe przyjęcie 
monterów przyczyni się do spraw­
nego przeprowadzenia akcji.

(2652M)

Nie ta Górzyńska
Na prośbę p. Krystyny Górzyń­

skiej zam. przy ul. Skrytej w Po­
znaniu, pracowniczki Rejonowego 
Szpitala Wojskowego oraz na proś 
bę p. Krystyny Górzyńskiej zam 
przy ul. Kościuszki w Poznaniu 
terenowej opiekunki społecznej ko 
munikujemy. te nie mają one nic 
wspólnego z 46-letnią Krystyną Gó 
rzyńską zam. w Poznaniu przy ul 
Kościuszki, a wymienioną w infor 
macji pt. „Dzisiaj wybryk — jutro 
wyrok” („Głos” z 10 bm.).

pt. .Koniec wielkiego patosu”.
PAP

Koncert poświęcony 
T. Szeligowskiemu

Dzisiaj (11 bm.) o godz. 12 w Sali 
Czerwonej Pałacu Działyńskich w 
Poznaniu odbędzie się koncert po­
święcony Tadeuszowi S z e1 i 
gowskiemu w dziesiątą roczni 
cę śmierci kompozytora. Udział 
wezmą: Antonina Kawecka, 
Gabriela Bochnia k, Jad­
wiga Kaliszewska, Stani

w i e c k I i Andrzej Tatar­
ski. Słowo wiążące — Tadeusz 
Szantruczek.

Organizatorem koncertu jest Po. 
znańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego, które 
go wybitnym działaczem był rów­
nież Tadeusz Szeligowski. (ad)

Jwi z telewizyjnych
„Chłopów" w Poznaniu

Dzisiaj (11 bm.) o godz. 17 w Do­
mu Kultury Kolejarza odbędzie się 
spotkanie z Emilią Krakow­
ską (Jagną z telewizyjnych „Chło 
pów”). Spotkanie poprowadzi red. 
Czesław Radomiński.
Wstęp wolny. (na)

Dziś druga tura
wyborów we Francji

Dziś odbywa się we Francji druga, decydująca tura wybo­
rów parlamentarnych. Miarą jej doniosłości może być fakt, 
że w przeddzień głosowania, tj. w sobotę w południe, prezy­
dent Pompidou zwrócił się po raz wtóry, w trakcie obec­
nej kampanii wyborczej z apelem do społeczeństwa o głoso­
wanie na kandydatów Unii Republikanów na Rzecz Postępu.

Unia ta zrzesza trzy partie 
dotychczasowej koalicji rządo­
wej: Gaullistowską UDR, Re­
publikanów Niezależnych oraz 
prorządowe Centrum. Szef pań 
stwa francuskiego przeciwsta­
wił zjednoczoną wokół wspól­
nego programu lewicę (komu­
nistów, socjalistów i radyka­
łów) pozostałym partiom, utrzy 
mując, że zwycięstwo lewicy 
pociągnęłoby za sobą fatalne 
dla Francji następstwa. „Ape­
luję do was — mówił Pompi­
dou — abyście przed powzię­
ciem ostatecznej decyzji zasta­
nowili się nad jej konsek­
wencjami”.

Radiowo-telewizyjne wystą­
pienie prezydenta, które trwa­
ło około 6 minut, zostało pow­
tórzone wieczorem we wszyst­
kich dziennikach radiowych i 
telewizyjnych. Interwencja 
szefa państwa francuskiego wy 
wołała ostre protesty lewicy, 
jako „niedopuszczalna presja 
na wyborców” oraz jako „nie­
dopuszczalna ingerencja w 
kampanię wyborczą”. .

Podobnie jak w poprzednią 
niedzielę, lokale wyborcze o- 
twarte będą w zasadzie od 8 
rano do 18 wieczorem.

Przez całą sobotę toczyła się 
jeszcze aktywna, zaciekła ba­
talia przedwyborcza. Na tere­
nie kraju odbywały się wiece 
i zebrania przedwyborcze.

Do ostatniej chwili kandyda­
ci na1 deputowanych z ramie­
nia ruchu reformatorskiego 
wycąfywali się na rzecz kan­
dydatów rządowej większości 
i odwrotnie. W około 360 okrę­
gach wyborczych dojdzie do 
walki między przedstawiciela­
mi ustępującej większości a 
zjednoczona lewitą, zaś w oko 
ło 65 okręgach do walk trój­
stronnych.

Do podziału pozostało 431 
mandatów, gdyż w ubiegP 
niedzielę wybranych zostało 59 
deputowanych, z tym, że wy­
bór ostatniego, 490 deputowa­
nego nastapi doniero za ty­
dzień. 19 marca w Polinezji

W wyborach liczy się do-

słownie każdy głos, stąd sobot­
ni apel Pompidou, stąd zacie­
kła batalia wyborcza do ostat­
niej minuty. Charakterystycz­
ne, że w przeciwieństwie do 
sytuacji sprzed pierwszej tury 
głosowania, tym razem żaden 
z licznych instytutów badania 
opinii publicznej nie odważył 
się na jakiekolwiek prognozy 
co do ostatecznych rezultatów 
wyborów. (PAP)

Doniesienia z Indochin
• Wznowienie lotów w DRW
• Trwa wymiana jeńców
• „B-52“ nad Kambodżą

W sobotę wznowiono loty krajo­
wych linii pasażerskich w DRW. 
Loty te zostały zawieszone w 1964 
roku w związku z bombardowania­
mi przez lotnictwo amerykańskie 
terytorium DRW.

W Hanoi ogłoszono, że od 1 do 30 
kwietnia br. w DRW odbędą się 
wybory do rad narodowych miej­
skich, prowincjonalnych, okręgo­
wych i wiejskich.

Sobota była kolejnym dniem wy- 
miany jeńców między stronami 
południowowietnamskimt. Siły wy­
zwoleńcze przekazały stronie saj- 
gońskiej 200 żołnierzy w miejsco­
wości Bong Son, położonej na 
środkowym wybrzeżu Wietnamu 
Południowego. Strona sajgońska 
zwolniła 1.300 żołnierzy sił wyzwo­
leńczych w mieście Ouana Tri. po 
łożonym w północnej części Wiet­
namu Południowego.

Przewodniczący wojskowej dele­
gacji TRR RWP w czterostronnej 
komisji wojskowej gen. Tran Van 

Międzynarodowej 
I Nadzoru notę 
pilnego zbadania

I Tra przesłał do 
[ Komisji Kontroli

domagającą sie ______  
snrawców ostrzelania nrmz sajgoń- 
skie okręty wojenne wyzwolonych
-"‘onów prowincji Quang Tri.

Kambodża nadal pozostaje tere­
nem intensywnvch działań mili- 
tarnvch. Walki koncentrują się w 
okolicach drogi nr 2 oraz na brze­
gach Mekongu. T otnjrtwo -mery* 
kańskie. w tvm hombo”"^ stra­
tegiczne ,.B-52”. kontynuuje na­
loty na terytorium Kambodży.
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36 RAZY
„WIELKOPOLSKIE 
PRZYSPIESZENIA"

Wczoraj zamieściliśmy 
trzydziesty szósty i 
zarazem ostatni arty­

kuł z cyklu „Wielkopolskie 
przyspieszenia”. Materiały te, 
przygotowane do druku przy 
udziale osiemnastoosobowego 
zespołu dziennikarzy „GŁO­
SU”, przedstawiły Czytelni­
kom szereg istotnych kierun­
ków działania wojewódzkiej 
organizacji PZPR w dwudzie 
stu dziewięciu powiatach wo­
jewództwa, pięciu dzielnicach 
Poznania, największym po sto 
licy naszego regionu mieście 
•— Kaliszu, a także w najwięk 
szej organizacji partyjnej w 
wielkopolskim przemyśle 
działającej w Zakładach „H. 
Cegielski”. Stąd — łącznie 36 
publikacji.

Te parędziesiąt artykułów 
io, sumując, spora zadrukowa 
na powierzchnia. A zarazem 
jakże mała, jeśli się zważy, iż 
redakcyjnym zamierzeniem 
było ukazanie chociażby frag 
mentów ważkich działań, in­
spirowanych i kierowanych 
przez partię, zmierzających 
do przyspieszenia rozwoju na 
Szej Ziemi Wielkopolskiej.

Sposobność do zebrania ma 
leriałów stanowiły powiato­
we i dzielnicowe konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze 
PZPR, trwające od połowy 
stycznia do początków lutego. 
Każda z tych konferencji po­
święcona była omówieniu i 
przedyskutowaniu tego, co zo 
stało dokonane i tego, co w 
latach 1973 — 1974 czynić na 
leży, by produkcja przemysło­
wa i rolna rosły szybciej, by 
zaopatrzenie w towary i naj­
szerzej pojęta obsługa obywa 
tela ulegała stałej poprawie, 
by umacniała się nasza socja­
listyczna demokracja, by szyb 
ćiej jeszcze procentowały e- 
iekty pracy w formie dalsze­
go poprawiania naszego bytu.

Każdy z Czytelników, mają 
bych za sobą lekturę choćby 
części artykułów ż cyklu 
„Wielkopolskie przyspiesze­
nia” mógł dostrzec wyrazi­
stość i powszechność donie­
sień, informujących o dokona 
niach, dynamizujących życie 
społeczno-gospodarcze wszy­
stkich rejonów Wielkopolski. 
Wspomniałem już, iż mogliś­
my na nieszerokich łamach’ 
^GŁOSU” zaprezentować je­
dynie wycinki działań, prowa 
dzonych w każdym powiecie 
i większym ośrodku miejskim 
województwa. Ale nawet sa­
me przedstawione przykłado­
wo poczynania, dokonania i 
zamierzenia — pozwalają wy 
robić sobie zdanie o dynamiz 
mie przemian, różniących tak 
wyraźnie nasze DZIŚ od nie­
odległego przecież WCZO­
RAJ. sprzed grudnia 1970.

łosowe” publikacje o- 
mawiały przeróżne pła 

szczyzny oraz rozmaite formy 

partyjnej inspiracji i partyj­
nego kierowania. Najszerzej 
potraktowano problematykę 
gospodarczą; pisaliśmy o przy 
kładnej gospodarności, o nie­
przeciętnych sukcesach pro­
dukcyjnych, wytwórczości do 
datkowej załóg, ale też o nie­
domogach, krytycznie omawia 
nych przez aktyw partyjny, 
takich jak niedostatki organi­
zacji i dyscypliny pracy, nie- 
poszanowanie materiałów, su­
rowców, mienia społecznego.

Jakość towarów, lepsze wy 
korzystywanie wszelkich możli 
wości, określanych mianem 
rezerw, dokonania lecz zara­
zem potrzeby energetyki i 
transportu — to kolejne pro­
blemy, ukazywane w „Wiel­
kopolskich przyspieszeniach”. 
Oddzielnie przedstawiliśmy 
zagadnienia, stanowiące chleb 
powszedni największej orga­
nizacji PZPR w Poznańskiem 
i największej w naszym regio 
nie załogi: Zakładów „Cegiel­
skiego”, przy czym za najbar 
dziej godne uwagi uznaliśmy 
tempo postępujących w tym 
kolosie przemysłowym prze­
mian.

Wielkopolska, region prze­
mysłowo-rolniczy, nie przesta 
je byś czołowym dostawcą 
żywności dla kraju. Przeto 
sporo miejsca na powiato­
wych konferencjach zajmowa 
ły sprawy wsi w ogóle, a spra 
wy produkcji rolnej i wszy­
stkiego co się z jej intensyfi­
kacją wiąże — w szczególno­
ści. Omawialiśmy tedy, idąc 
śladem dokonań i zamierzeń 
w tym zakresie, tendencje roz 
wojowe państwowych gospo­
darstw rolnych, spółdzielni 
produkcyjnych, działalność 
spółdzielczości usługowej oraz 
ważką kwestię szybkiego za­
pewnienia kilku rejonom wo­
jewództwa dostatku wody, któ 
rej niedobory hamują dalszy 
rozwój hodowli.

Ale włączona od pewnego 
czasu do obiegowego słownic­
twa formuła ,przyspieszenie” 
— nie odnosi*  się przecież tyl­
ko do sfery produkcyjnej. 
Toteż cykl publikacji „GŁO­
SU” dostarczył także przykła 
dów z rozmaitych dziedzin 
życia społecznego, spraw so­
cjalnych, organizacji wypo­
czynku. W pewnych przypad­
kach — dotyczyło to np. po­
wiatów Kępno. Słupca Śrem 
oraz poznańskiej dzielnicy 
Nowe Miasto — pisaliśmy o 
ogólnej dynamice roz 
w o j o w e j tych obszarów. 
Albowiem w ciągu ostatnich 
lat zmieniło się tam wyjątko­
wo wiele.

*) „Medycyna w walce ze sta­
rością”.

I^ade wszystko lednak sta 
raliśmy się unaocznić 

Czytelnikom, jak wiele zdzia­
łać można, gdy organizacje 
partyjne, kierownictwa zakła­
dów produkcyjnych, prezydia 

rad narodowych, załogi, m 
także pojedyńczy społecznicy 
przejawiają inicjatywę, do­
strzegają możliwości wykorzy 
stania dla ogólnego dobra 
ludzkiej inwencji; gdy podej­
muje się, w każdym zakątku 
Wielkopolski, rzetelne, gospo­
darskie działania, mające na 
celu przekształcanie w rzeczy 
wistość założeń, zawartych w 
programie dalszego rozwoju 
Polski; mam oczywiście na 
myśli uchwałę VI Zjazdu 
PZPR w tej sprawie.

Krytycyzm, poszukiwanie 
nowych możliwości zwiększe­
nia efektów pracy, tendencje 
do rozwiązywania spraw w 
maksymalnym stopniu na 
miejscu — w fabryce, miaste 
czku, bądź powiecie; ambicje 
przodowania, liczne, godne u- 
wagi inicjatywy gospodarcze, 
społeczne, kulturalne — oto 
cechy, charakterystyczne dla 
niedawnych obrad powiato­
wych konferencji PZPR, któ­
re staraliśmy się przedstawić 
w serii „Wielkopolskie przy­
spieszenia”.

Jednakże utrzymywanie — 
jakże cennego — dynamizmu 
przemian społeczno-gospo­
darczych wymaga nie tylko 
chlubienia się dorobkiem, lecz 
przede wszystkim jasnego zda 
nia sobie sprawy z tego, co i 
jak należy robić w bliższej i 
dalszej przyszłości. Konieczne 
jest określenie, które proble­
my mają znaczenie kluczowe 
i jaka będzie obowiązywać 
hierarchia ich rozwiązywania. 
Z inicjatywy partii, w toku 
konferencji powiatowych, c- 
pracowano programy działa­
nia dla każdego powiatu, kaź 
dej dzielnicy Poznania, dla 
Kalisza i HCP. Był tc kolei­
ny, dowodny przejaw kierów 
niczej rolj PZPR w naszym ży 
ciu. Wkrótce XIII Wojewódz­
ka Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza, która obrado­
wać będzie w Poznaniu w ITT 
dekadzie bieżącego miesiąca 
przyjmie program działania 
dla całego regionu.

„Wielkopolskie przyspieszę 
nia” były cyklem dziennikar­
skich' relacji, obrazujących 
fragmenty — jakże urozmaico 
nej i barwnej — panoramv 
naszej współczesności. Ale 
przyspieszenie rozu­
miane jako proces społeczno- 
gospodarczy, przestało być tyl­
ko przyjmowanym z aprobatą 
hasłem. Ono staje się fak­
tem.

WIESŁAW PORZYCKI

Dzisiaj rozpoczyna się V 
Krajowy Zjazd Związku 
Harcerstwa Polskiego. De­

legaci przedyskutują dotychcza­
sowy dorobek organizacji, usta­
lą kierunki działania na przy­
szłość. Rozmawiamy na te tema­
ty z komendantem Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP, harcmis­
trzem Bohdanem Siciarzem.

—• Z jakim dorobkiem pojedzie 
wielkopolska organizacja na 
zjazd?

— Organizacja nasza liczy 
ponad 150 tysięcy członków, co 
stanowi 37,9 prec. zorganizo­
wania w szkołach podstawo­
wych i 14,7 proc, w szkołach 
średnich. V Konferencja Cho- 
rągwiana, uwzględniając u- 
chwałę IV Zjazdu ZHP i po­
trzeby społeczno-gospodarcze 
naszego województwa, wyty­
czyła na lata 1969-72 następu­
jące kierunki Harcerskiej Służ 
by Wielkopolsce: wiedza o kra 
ju i świecie, nauka, praca—za 
wód—gospodarność, ludowa 
obronność, rozrywka—wypoczy 
nek—kultura. Kierunki te sta­
nowiły integralną część ogól­
nozwiązkowych zadań Harcer­
skiej Służby Polsce. Preferu­
jąc patriotyzm i internacjona­
lizm — podstawowe cele wy­
chowania socjalistycznego — 
uczestniczyliśmy w ogólno­
związkowych akcjach, takich, 
jak „Iskra-70”. „Harcerstwo 
ludziom 25-lecia” i innych, a 
ponadto zorganizowaliśmy wła 
sną akcję pod nazwą „Poczta 
Białego Gołębia”, mającą na 
celu nawiązanie koresponden­
cyjnych kontaktów z pionie­
rami krajów obozu socjalis­
tycznego. Do chorągwianych 
inicjatyw należą olimpiady ma 
tematyczne organizowane z za 
przyjaźnionymi miastami 
Płowdiw i Cottbus. Kluby Am 
bitnego Ucznia. Studia Dosko­
nalenia Ucznia oraz Kluby 
Młodego Technika, które wesz­
ły na trwałe do programów 
działania takich hufców, jak 
Nowy Tomyśl, Poznań — Grun 
wald, Poznań — Stare Miasto.

— To tylko przykłady. Można 
by tu wymieniać formy kształ­
towania wśród harcerskiej mło­
dzieży właściwego stosunku do 
pracy, rozwijanie sieci starszo- 
harcerskich drużyn specjalnoś- 
ciowych itp. Obecnie bardzo sil­

Podnieść rangę 
społecznego wychowania

nie podkreśla się we wszystkich 
dyskusjach zagadnienie samo­
rządności wśród młodzieży...

— W tej dziedzinie istotną 
sprawą jest przygotowywanie 
młodzieży do pracy w samo­
rządzie, współgospodarzenia i 
współdecydowania w sprawach 
dotyczących ich samych i ich 
środowiska. System pracy na­
szej organizacji stwarza dos­
konałe warunki do właściwej 
realizacji tej formy wycho­
wawczej. Przykładem — fakt 
powierzania statutowo funkcji 
instruktora-wychowawcy mło-

Mówi harcmistrz
Bohdan Siciarz 

komendant 
Chorągwi 

Wielkopolskiej ZHP

demu człowiekowi, który ukoń 
czył lat 16. W celu wytyczenia 
kierunków pracy wychowaw­
czej powołano w lutym 1970 
roku w szkołach zespoły wy­
chowawcze, mające stanowić 
platformę rozwiązywania waż­
nych spraw uczniowskiej spo­
łeczności, współdziałania or­
ganizacji młodzieżowych i dy­
rekcji szkół. Niestety, potrak­
towano je często zbyt formal­
nie. Urzeczywistnienie samo­
rządności powinno iść w szkole 
w parze z przejęciem na barki 
organizacji młodzieżowych 
współodpowiedzialności za lo­
sy szkoły, rozwiązywania 
spraw socjalnych, wykorzysta­
nia opinii młodzieży w zakresie 
istotnych dla niej spraw wy­
chowania, nauki, wypoczynku. 
Organizacja powinna mieć rów 
nież odwagę występowania w 
słusznej obronie ucznia wobec 
wychowawcy i rady pedago­
gicznej. Tymczasem zbyt czę­
sto w szkole realizację funkcji 
współgospodarzenia rozumie 
się jako wykonywanie poleceń

Na wczasach
Piękna pogoda sprawia, że 
wczasy można w tym roku 
przyjemnie spędzać także 
nad jeziorami. W każdym ra­
zie ci, którzy wyjechali na 
przykład na Mazury czy War­
mię mogę mówić o dobrze 

spędzonym urlopie.

Ha zdjęciu: spacer nad je­
ziorem w Augustowie. 

CAF — fot. Sieńko

organiazcyjnych dyrekcji, ta­
kich, jak kontrola tarcz szkol­
nych, dyżury na korytarzach 
itp. Trzeba krytycznie przyz­
nać, że operatywność naszej 
organizacji w tym zakresie by­
ła często ślamazarna. Dyskusja 
na V Zjeździe powinna stwo­
rzyć podstawy do poprawy 
obecnego stanu. Spodziewamy 
się ponadto, że wdrażany do 
naszych szkół tak zwany poz­
nański system wychowawczy 
pozwoli bardziej uspołecznić i 
zaktywizować młodzież uczą­
cą się.

— W związku z utworzeniem 
Federacji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej nastąpi 
podział terenów działania po­
szczególnych organizacji. Na za­
sadzie uzgodnień z zarządami 
głównymi ZMS, ZSMW, ZSP i 
ZHP harcerstwo ma stopniowo 
objąć zakresem swojego działa­
nia także młodzież szkół ponad­
podstawowych .. .

— Zdajemy sobie sprawę ż 
rangi odpowiedzialności, która 
w związku z tym na nas spo­
czywa. Dlatego też uważamy, 
że realizacja tego założenia nie 
powinna następować w sposób 
administracyjny, lecz być wy­
nikiem pewnego naturalnego 
procesu. Aczkolwiek harcer­
stwo nie było w szkołach po­
nadpodstawowych organizacją 
masową, to jednak i tam wy­
pracowało ciekawe formy dzia 
łania: kluby wiedzy społeczno- 
politycznej „Omega”, obozy na 
ukowo-polityczne, Harcerski 
Uniwersytet Wiedzy Społecz­
no-Politycznej. Mocną stroną 
działalności tego pionu było 
wychowywanie przez pracę. Sy 
nonimem tego jest akcja 
„Frombork 1001”, a w naszym 
województwie obok rozbudo­
wy szkoły w Gosławicach sze­
reg czynów społecznych na 
rzecz środowiska (drogi, boiska 
sportowe itp.). Szkoły ponad­
podstawowe, to poza tym na­
turalne źródło dopływu mło­
dych wychowawców. Te doś­
wiadczenia, w połączeniu z wy 
pracowanymi formami działa­
nia bratnich organizacji ZMS 
i ZSMW. stanowią doskonałą 
bazę do stworzenia nowoczes­
nej organizacji w pełni odpo­
wiadającej zapotrzebowaniu 
młodzieży, przygotowującej 
młodego człowieka do podję­
cia przyszłej pracy zawodowej 
i przedłużającego swą działal­
ność w bratnich organizacjach, 
pracujących na wsi. w mieście, 
uczelni czy wojsku W celu 
wykorzystania dorobku wszyst 
kich organizacji zamierzamy 
między innymi w sierpniu 
nrzenrowadzić szkolenie ich 
aktywu.

— Z jakimi postulatami poje- 
dziecie na zjazd?

— Spraw i zadań jest wiele. 
Moim zdaniem, należy między

Dokończenie na str. 5

Młodość, z młodością, o 
nastu lat, które już mi 
młodości... Czar osiem- 

nęły — i odwieczny pro­
blem Fausta. Wiara w moc 
cudownych kosmetyków i 

modnych leków odmładza­
jących, w rewelacyjne ope­
racje plastyczne, usuwające 
nawet woreczki pod oczami, 
na które warto wydać ostat 
nie pieniądze...

Starożytni Grecy byli zna 
cznie „przyzwoitsi” — na­
wet boginię miłości przed­
stawiali sobie jako kobietę 
dobrze już dojrzałą. Nasi 
panowie, niestety, wolą o- 
glądać się za nastolatkami.

Czy istnieje recepta na 
„wieczną” młodość? W ja­
kiejś książce medycznej wy 
czytałam zdanie, że wszyst­
ko co łatwe, powierzchowne 
i fasadowe szybko przemi­
ja, istotne wartości zdoby­
wa się tylko nauką i wytr­
wałą pracą, zaś sztuka za­
chowania zdrowia i praw- 

i dziwej, niezależnej od wie-
■ ku. młodości, nie jest wyjąt

kiem z tej reguły, że nie 
wieku swego się wstydzimy 
czy boimy, lecz dyskwalifi­
kacji zawodowej czy towa­
rzyskiej, którą grozi przy­
chodząca z latami ruina 
zdrowia, a którą sami przy­
spieszamy naszym trybem 
życia.

No bo weźmy pod lupę 
nasz zwykły, powszedni 
dzień. Obliczmy „z ołów­
kiem w ręku”, ile w nim 
chwil radości, a ile konflik 
tów, gniewu, niepokoju, 
zdenerwowania, które nisz­
czą nasz system nerwowy, 
powodują stressy, chęć u- 
cieczki w inne środowisko, 
uczucie wiecznego zmęcze-

dla swoich, choćby na pozór 
nic nie znaczących czynno­
ści. Ludzie hodują psy, by 
mieć obok siebie istotę, ma­
nifestującą swe przywiąza­

nie i sympatię w sposób bez 
interesowny, nie dlatego, że 
są „na stanowisku”. W jed­
nym ze swych reportaży są 
dowych Barbara Seidler 
przypomniała sensację w

Nie zawsze na linii

Zagrajmy raz w zadowolenie
nia i w rezultacie przed­
wczesną starość.

Narzekamy na kolejki w 
sklepach, na spóźniające się 
tramwaje, denerwuje nas 
hałas, męczy i postarza wie 
czysty pośpiech. A jeśli doj 
dzie do tego nieustanne na­
pięcie nerwów, „walka wszy 
stkich z wszystkimi”, wza­
jemne niechęci, zawiści, 
złośliwości i oszczerstwa, 
których sobie wzajem nie 
szczędzimy.- A przecież 
człowiek to istota towarzy­
ska, potrzebuje od bliźniego 
swego dobrego, życzliwego 
słowa, uśmiechu, uznania

Kopenhadze, gdy po śmier­
ci starego człowieka otwar­
to testament. Cały majątek, 
wszystko, co posiadał, prze­
znaczył temu, kto po jego 
śmierci zastrzeli jego psa, 
by zaoszczędzić mu cierpień 
samotności. Stary człowiek 
pozostawił po sobie piękną 
willę i sto tysięcy koron w 
banku. I ani jednej bliskiej 
osoby.

Wielcy filozofowie staro­
żytności głosili, że tylko 
człowiek wolny od wybuja­
łych żądz, który potrafi się 
ich wyrzec, zyskuje ogrom­
ny skarb spokoju, zdrowia i 

długiego życia. Wśród re­
cept na długowieczność nie 
brak zaleceń, by spoglądać 
na własne życie jak na 
teatr — z pewną dozą iro­
nii i z poczuciem humoru. 
Chroni to przed nadmier­
nym angażowaniem się, zbyt 
silnym przeżywaniem i 
przedwczesnym zniszcze­
niem.

Osobiście nie potrafię wy 
rzec się walki, wycofać ze 
współzawodnictwa — w 
nich cała wartość życia.

Pewien znajomy lekarz, 
gdy w momencie kolejnego 
stressu zwróciłam się do 
niego po pomoc, miast za­
pisać spodziewane medyka­
menty, zaproponował „grę 
w zadowolenie”. I opowie­
dział treść przeczytanej kie 
dyś książki o małej sie­
rotce, która swą pogodą 
ducha i uśmiechem podbi­
jała serca ludzkie, bo nawet 
w najtrudniejszych mo­

mentach życia „grała w za­
dowolenie”: wyobrażała so­
bie, że mogło być gorzej i 
cieszyła się, że jej to nie 
spotkało.„

Amerykański pisarz Dale 
Carnegie w swej niewiel­
kiej książeczce „Jak uszczę­
śliwiać innych i samemu 
być szczęśliwym” zaleca: 
(podaję za doc. dr. med. K.

Wiśniewską - Roszkowską*)  
unikać ostrych krytyk i dy­
skusji, natomiast podkreś­
lać ludzkie zalety; w roz­
mowie umieć uważnie słu­
chać bez przerywania i na­
rzucania własnego zdania; 
często się uśmiechać — o- 
czywiście bez ironii i złoś­
liwości; w sytuacjach trud­
nych i przykrych zdobywać 
się na wielkoduszną toleran 
cję i łagodzącą przykrości 
wyrozumiałość.

Spróbowałam — na razie 
w życiu towarzyskim — i 
— dalibóg —- poskutkowa­

ło. Jak w tej bajeczce dla 
dzieci, w której dobry cza­
rodziej ofiarował niegrzecz­
nemu chłopcu dwa magicz­
ne słowa: „proszę” i „dzię­
kuję”.

Wielki Michał Buanarotti 
zwykł był mawiać: „Nie 
lekceważmy drobiazgów, bo 
życie z nich się składa, choć 
samo drobiazgiem nie jest”. 
Więc spróbujmy w tych co­
dziennych drobiazgach „za­
grać w zadowolenie”. Bo 
naprawdę szkoda nieraz ner 
wów, a i rywalce srogi za­
wód sprawimy nie reagując 
ne jej złośliwości, zaś pogo­
da i uśmiech więcej doda- 
dzą nam. młodości, niż naj­
modniejsza operacja plas­
tyczna.

Lekarze nazywają to hi­
gieną psychiczną i twier­
dzą, że to jeden z najsku­
teczniejszych leków przeciw 
starzeniu się. Higieja, córka 
boga sztuki lekarskiej, nie 
na próżno buła młodą, inte­
resującą osóbką...

EWA BONINSKA
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Io czym mam panu opo­
wiedzieć? O moim synu? 
O moim życiu? Tak od ra 

xu, teraz? Przecież to niemoż­
liwe, za dużo do opowiadania...
, Pani Marcjanna Rogalska, 
drobna, 73-letnia

Z Rawicza Korespondencja własna z NRF

kobieta,
uśmiecha się przy tym przy­
jaźnie, wyrozumiale.

— No, ale siadajmy. Siadaj­
my, spróbujmy w godzince 
zawrzeć kilkadziesiąt lat...

Żywa, wesoła twarz. Ruchli­
wość gestów. W słowach prze­
kora, dowcip, inteligencja 
Więc tak wygląda matka pi­
sarza Alfreda Rogalskiego’ 
Zabili go hitlerowcy tuż przed 
zakończeniem wojny. Miał wte 
dy 24 lata. Ocalała po tym ży­
ciu, przerwanym, zanim się 
naprawdę dojrzale zaczęło, 
wydana dopiero niedawno z 
cudem ocalałych rękopisów,

na „Daleką północ"

powieść „Daleka północ”*).
Matka twierdzi, że syn pisał 
jeszcze dwie jakieś inne po­
wieści.

Milczenie trwało więc 30 lat. 
przez cały ten czas prawie nikt 
nic nie wiedział o pisarzu z Rawi­
cza i o tym, że dziś w tym mie­
ście mieszka jego matka, poza kil­
koma jego przyjaciółmi, którzy 
zresztą doprowadzili do wydania 
„Dalekiej północy" i ostatnio spo­
ro pisali o niej i o autorze. Pisał 
więc Jarosław Iwaszkiewicz w 
„Życiu Warszawy”, pisał powieś- 
ciopisarz i felietonista Andrzej 
Szczypiorski w „Polityce”, pisali 
inni.

Pani Rogalska gromadzi 
■wszystkie artykuły i wzmian­
ki o synu z pietyzmem. Zjawia­
ją się na stole wraz ze zdję­
ciami i dokumentami. Wysta­
wiony przez aliantów dowód 
pobytu matki w obozie kon­
centracyjnym. Jej legitymacja 
z notatką: „Przysłużyła się do­
brze sprawie polskiej na te­
renie obozu koncentracyjnego 
Bergen-Belsen, czynnie poma­
gając w walce z reakcją fa­
szystowską” (między innymi 
roznosiła ulotki propagando­
we, ryzykując życiem). Infor­
macja angielskiego Czerwone­
go Krzyża o tym, że syn Alfred 
zginął prawdopodobnie w obo­
zie koncentracyjnym w Gusen.

Siedzimy w małym, schlud­
nym pokoiku, w którym miesz­
ka pani Rogalska. Wchodzi się 
od podwórka, z ulicy Janka 
Krasickiego w Rawiczu, przez 
zielona werandkę.

Przy kawie toczy się barwna 
opowieść matki pisarza o splą-

tanych, tragicznych losach ro­
dziny. Opowieść pełna dygre­
sji, meandrów i okrutnych 
wspomnień. Notuję.

— Szczypiorski popełnił kil­
ka nieścisłości w posłowiu do 
„Dalekiej północy”. Bowiem 
Fredek nie urodził się w Ra­
wiczu, lecz w Chorzelach, w 
Warszawskiem. W Rawiczu 
osiedliśmy w 1927 roku. Tutaj 
Fredek spędził dzieciństwo i 
tylko co zdążył wkroczyć w 
wiek młodzieńczy. Tutaj cho­
dził do szkoły. Rawicz stał się 
dla mnie miastem rodzinnym. 
Tutaj wracaliśmy wspomnie­
niami 
— na 
Tutaj

— Fredek, mój mąż, ja 
tułaczce, na obczyźnie, 
też wróciłam w 45 ro-

ku. Zostałam sama.
Mój syn miał 18 lat, gdy wy­

buchła wojna. Niemcy wygnali 
nas na wschód, dotarliśmy aż 
do Bugu. W 1940 roku znaleź­
liśmy się w Warszawie. Fredek 
przeżył wtedy jakiś duchowy 
przełom. Chyba pod wpływem 
wojny. Zaczął pisać. Poznał 
wielu wybitnych ludzi. A co 
pan powie na to, że zakochał 
się w Nałkowskiej? Bez wza-
jemności. Był 
cios. Ukrywał 
mną. Wiedział, 
mu przemówiła

to dla niego 
amory przede 
że już ja bym 
do słuchu...

— Szczypiorski podał, że 
Fredek zaginął bez wieści w 
czasie nowstania warszawskie­
go. Walczyli wraz z mężem. 
Męża hitlerowcy zabili, tak. 
Zdawało mi się, że i Fredka. 
Dopiero w Pruszkowie, gdzie 
po powstaniu mnie wywiezio­
no, ujrzałam Fredka za dru­
tami obozu. W Mauthausen zo­
baczyłam go po raz drugi. I 
ostatni.

Wywieźli mnie do Bergen- 
Belsen. Tu doczekałam wyz­
wolenia, leżąc na oodłodze ba­
raku chora na tyfus, jedna z 
tysięcy umieraiacych. Nielicz­
nym dane było ocaleć. Po 
dwóch miesiącach szpitala, na 
wnół ślepa i głucha po tyfusie, 
zabrałam się przygodnym sa-

echa

„Kurczak 
w szafie"

zW numerze „Głosu” 
11/12 lutego br. żarnie 
ściliśmy felieton, do-

przyjemne i celowe dla o- 
gromnej większości chorych, 
dlatego byłby chyba wskaza­
ny wywiad i potem artykuł o 
tym, jaki jest przebieg odwie 
dżin i jak powinni się goście 
w szpitalu zachowywać.

Jeśli tego nie będzie, to po 
zostaje tylko wyrazić ubole­
wanie, że w pewnych kwe­
stiach nie mamy wspólnego z 
prasą języka.
Dyrektor Szpitala Miejskiego 

im. J. Strusia w Poznaniu 
dr med. Stanisław 

Andrzejewski
OD REDAKCJI: list ten jest

■ mochodem na wschód, w kie- 
• runku Polski. Koło Rawicza 
i wydostałam się z zatłoczonego 

pociągu przez okno. 2 lata szu- 
■ kałam syna. Aż dostałam ten 
• list z Czerwonego Krzyża. Zo- 
i stały mi zdjęcia, pamiątki, po­

wieść...
Pani Rogalska opowiada 

jeszcze, jak syn tę powieść pi­
sał, jak pokazywał jej frag­
menty: „Mamusiu, przeczytaj, 
powiedz, co ty o tym myślisz ’.

A co myślą o niej dzisiaj, 
jak ją odbierają, mieszkańcy 
Rawicza, którzy dobrze znają 
matkę pisarza, choćby jako 
działaczkę Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację? 
Dla których wydanie „Dalekiej 
północy” było swego rodzaju 
wydarzeniem?

Niektórzy, gdy o to pytałem, 
twierdzili, że to trudna proza, 
że „nie dla szerokich mas”; że 
trzeba przygotowania. Ale zda 
nia są podzielone. Maryla La­
chowicz, pracownica Powiato­
wej i Miejskiej Biblioteki w 
Rawiczu, serdeczna przyjaciół­
ka matki autora, powiedziała, 
że lektura tej książki była dla 
niej wielkim przeżyciem. Z 
opowieści matki znała tragicz­
ne losy syna.

Zdaje się jednak, że/ i ci pierw­
si czytelnicy mają trochę racji. 
„Daleka północ”, najeżona skom­
plikowaną metaforyką, tkwi chy­
ba w stylu ekspresjonizmu z okre­
su 20-lecia międzywojennego. Pod 
pewnymi względami bliska jest 
poezji i prozie poetyckiej twórców 
okupowanej Warszawy: Stoińskie- 
go, Gajcego, Baczyńskiego. Nie 
ma właściwie fabuły i bohaterów’. 
Całość to ciąg metafor, niełatwych 
w odbiorze dla części czytelników.

Te obrazy i metafory niekiedy 
jednak naprawdę wstrząsają. Z 
wielką ekspresją oddają stan św'ia 
domości pokolenia, o którym mó­
wiło się, jak pisze w posłowiu A. 
Szczypiorski, że było „zarażone 
śmiercią". „Daleką północ” prze­
nikają groza, cierpienie, poczucie 
bezsiły. Pisze Rogalski: „Ludzkość 
była wtedy stuprocentowym pozo­
rem, dwuwymiarową kulisą tea­
tralną, pokrytą jednym zjawi­
skiem niezłudnym: krwią". A gdzie 
indziej: „Ciągle prześladowało 
mnie powątpiewanie w rzeczywi­
sty byt domu, rodziców, a nawet 
całego, gdzieś tam w przestrzeni 
zagubionego miasta, śmiesznego 
punkcika...” Tytuł książki to też 
metafora. Wymowna nazwa „cza­
sów pogardy”.

Na pewno książka, losy i po-

Alfred Rogalski. Zdjęcie pisarza, 
wykonane podczas okupacji w 
Warszawie, w kwietniu 1942 

roku.
Fot. — Archiwum

stać jej autora, warte są oca­
lenia od niepamięci i szerokie­
go spopularyzowania. Rozumie 
to Maryla Lachowicz z biblio­
teki, rozumieją działacze kul­
tury w Rawiczu. Rawickie To­
warzystwo Kulturalne, wraz z 
biblioteką, w ramach cyklu te­
go typu imprez, chce zorgani­
zować w tym roku sesję nau­
kową, poświęconą Alfredowi 
Rogalskiemu.

Jej dramat przekracza, zda­
wałoby się, ludzką miarę, lu­
dzką wytrzymałość. Tym bar­
dziej więc uderza spokój i po­
goda tej starszej, schorowanej 
kobiety. Mówią o niej w Ra­
wiczu, że jeszcze innych potra­
fi pocieszać. Przemawia się o 
młodzież. Broni jej. Ubiera się 
gustownie, ładnie. Często za­
chodzi do biblioteki, zawsze 
przyniesie choć kilka kwiat­
ków. Cieszą ją wolność i zdo­
bycze kraju. A obok tego tyle 
bolesnych wspomnień. „Płaka­
łyśmy obie — powiedziała Ma­
ryla Lachowicz — gdy przy­
niosła wydaną właśnie książ­
kę swego syna”.

Dobrze się stało, że „Dale­
ka północ” trafiła wreszcie po 
tylu latach do rąk czytelnika. 
Bo i pamięć jest ważna.

MARCIN BAJEROWICZ

*) Alfred Rogalski „Daleka pół- 
noc"; Czytelnik, Warszawa, 1972; 
obwolutę i okładkę projektował 
Andrzej Heidrich; str. 239.

Od nieprawidłowości do przestępstwa

tyczący stosunku pewnej ka­
tegorii ludzi do mienia, stano 
wiącego społeczną własność, 
tym razem w placówkach 
zbiorowego żywienia, m. in. 
w żłobkach, przedszkolach, 
szpitalach. Otrzymaliśmy w 
związku z tą publikacją z dy 
rekcji Szpitala Miejskiego im. 
J. Strusia w Poznaniu list tre 
ści następującej:

W artykule „Kurczak w sza 
fie” zawarte było zda 
nie, że szpital orga­
nizuje codzienne od­
wiedziny dla rodzin 
chorego dlatego, by 
wzmocnić wyżywie­
nie pacjentów (podkr. 
red.). Ponieważ na razie tylko 
jeden szpital w Poznaniu 
wprowadził codzienne krótkie 
odwiedziny, dlatego . właśnie 
Szpital Miejski im. J. Strusia 
odpowiada na ten zarzut 
(podkr. red.).

Ten prymitywny sposób 
myślenia anonimowych dono­
sicieli jest tak krzywdzący 
dla organizatorów służby zdro 
wia, że przykrość sprawił ton 
ogólny artykułu, bo sprawiał 
wrażenie, że redakcja solida­
ryzuje się z takimi wypowie­
dziami.

Przecież akcja codziennych 
odwiedzin w szpitalu, rozpow 
szechniona już w świecie, wy 
wodzi się z zasady, by pa­
cjent szpitalny nie czuł się 
pozbawiony kontaktu z bliski 
mi, co jest dotkliwą karą dla 
więźniów, a chory człowiek w 
szpitalu nie powinien się tak 
czvć jak więzień.

Ponieważ codzienno odwie­
dziny są dla nas, pracowni­
ków szpitala uciążliwe, a

przykładem nieporozumienia.
Nasz felieton nie był poświęcony 
działalności służby zdrowia, doty 
czył jedynie wycinka — między 
innymi — działalności zakładów 
leczniczych: kuchni — i pra-
cującego tam personelu. W felie- 

żadne-tonie nie wymieniono
S o 
nież

szpitala imiennie, jak rów- 
• - imiennienie wymieniono

żadnego innego zakładu żywienia.
Mówiąc o ogólnych doznaniach, 

wyniesionych m. in. z pobytu w 
domach wczasowych, napisaliś-
my: „Domy wczasowe 
mniej do wyjątków nie 
Zdarzyło mi się

bynaj- 
należą. 
p r z e-

cież słyszeć nawet zda 
nie (podkr. red.), że ktoś wymy 
ślił częstsze (podkr. — red.) 
odwiedziny szpitalne także po 
to, by chorym zapewnić zwiększo 
ne dostawy żywności”. Może to 
twierdzenie kolidować z opinią w 
tej sprawie dyrekcji Szpitala im. 
J. Strusia, czy chorych, nie zmie 
nia to jednak faktu, że takie opi 
nie istnieją.

Nie potrafimy się dopatrzeć w 
naszym felietonie niczego uwła­
czającego służbie zdrowia w ogó­
le, ani personelowi lekarsko-pie- 
lęgniarskiemu szpitala im. J. Stru 
sia. Pisaliśmy o żywieniu przed-
szkolaków,
cjentów 
również 
kładem
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wczasowiczów i pa-
lecznic, posługując się
pozytywnym przy 

ograniczania możliwości
,,wynoszenia” produktów żywno­
ściowych przez persone’ kuchen­
ny.

Przykrość sprawia, że dobrze 
znany ze społecznej postawy oraz 
życzliwości dla chorych dr Stani
sław Andrzejewski
o czym i n n } 
pisaliśmy. Bo , 
znajdowaliśmy — 
— zawsze. Mimo

pisze do nas 
aniżeli my

.wspólny język’* 
jak dotychczas 
iż codzienność

odwiedzin chorych uważamy na­
dal za dyskusyjną. Są one 
bowiem uciążliwe nie tylko dla 
pracowników Szpitala; przede 
wszystkim dla ciężej cho­
rych. Bo zachowanie odwiedzają 
cych częstokroć jest niewłaściwe 
— o czym również nieraz pisaliś­
my.

Dziwne tony
Na przełomie lutego i marca odbyło się w Monachium tzw.

X Międzynarodowe Spotkanie Wiedzy Obronnej (Wehr- 
kunde). Uczestniczyło w nim blisko 100 polityków, dy­

plomatów, naukowców i publicystów z krajów kapitalistycz­
nych. Centralny temat stanowiły aktualne problemy polityki 
wojskowej i zagranicznej państw zachodnich. Tony, jakie za- 
brzmiały w wypowiedziach niektórych prominentnych referen 
tów tego szczególnego gremium, zasługują na baczną uwagę.

Minister obrony NRF, G. Leber, akcentując znaczenie NATO 
nalegał na powołanie do życia komisji, która koordynowa­
łaby poczynania zbrojeniowe członków paktu północno­
atlantyckiego. Zapowiedział zmianę struktury sił zbrojnych 
NRF, mającą na celu eliminację tych słabych stron Bundes­
wehry, które negatywnie oddziaływają na jej siłę bojową. Ze 
szczególnym naciskiem min. Leber domagał się usunięcia — 
jak to nazwał — paralelizmu w wysiłkach zbrojeniowych euro­
pejskich członków paktu północno-atlantyckiego. Zdaniem 
Lebera ten paralelilzm należy zastąpić bardziej celowym — z 
punktu widzenia ekonomicznego — systemem kooperacji, po­
łączonym z wspólnymi pracami badawczyni nad rozwojem 
uzbrojenia, wspólnym zaopatrzeniem i zakupami sprzętu woj­
skowego oraz wspólnym szkoleniem kadry.

Przed audytorium monachijskiej konferencji zabrał również 
głos podsekretarz stanu w brytyjskim Ministerstwie Obrony, 
P. Blaker. Zaapelował on o ściślejszą współpracę wojskową 
krajów zachodnioeuropejskich w ramach NATO. Wyraził na­
dzieję, że w przyszłości zapanuje w tym względzie większa 
zgodność poglądów poszczególnych państw. Blaker reprezen­
tował opinię, że kraje zachodnioeuropejskie powinny uzyskać 
znaczniejszy wpływ na decyzje mające szczególne znaczenie 
dla bezpieczeństwa Zachodu, i co za tym ildzie — przejąć na 
siebie większą odpowiedzialność za obronę świata zachodnie­
go. Bezpieczeństwo Zachodu zależy od jego zdecydowania 
i zdolności odstraszenia nieprzyjaciela — twierdził Blaker.

Zdanfem eksperta wojskowego z Centre d’etudes des politi- 
que etrangere w Paryżu, p. J. Venant, planowana europejska 
konferencja bezpieczeństwa i współpracy przyniesie tylko 
bardzo ograniczone wyniki. Główne kwestie sporne, które 
przez ostatnich 25 lat kształtowały zasadnicze sprzeczności 
między Wschodem a Zachodem, w konsekwencji rozwoju sy­
tuacji nie są już wysuwane przez żadną ze stron. O ile obsta­
wać przy tym będą Stany Zjednoczone i inne kraje — oświad­
czył ekspert francuski — utrzymane zostanie, wprawdzie nie 
formalnie, ale faktycznie, iunctim między konferencją bezpie­
czeństwa a redukcją sił zbrojnych w Europie.

Stanowisko CDU^CSU przedstawił na spotkaniu deputowa­
ny W. Marx, znany ze swoich prawicowych poglądów. Uważa 
on, że zachodnia Europa powinna zwiększyć swój wkład zbro­
jeniowy w NATO wobec zaistnienia sytuacji, w której nie 
można wykluczyć stopniowego wycofywania wojsk amerykań 
skich z kontynentu. W żadnym bądź przypadku nie należy 
kontynuować — nawoływał Marx — obecnej linii dopasowy­
wania polityki obronnej Europy zachodniej do pokojowych 
nadziei i życzeń. Musimy swój własny wkład zwiększyć, le­
piej wykorzystywać nasze organizacyjne zdolności i znacznie 
podnieść nasz udział finansowy. Marx skonstatował, że sto­
sunki między USA a Europą zachodnią uległy zmąceniu. Do­
wodził również, że zachodni politycy burżuazyjni przejęli sze­
reg „postulatów z katalogu komunistycznego”, w rezultacie 
czego stali się rzekomo pomocnikami propagandy radzieckiej 
w realizacji polityki zachodniej krajów socjalistycznych.

Znad Izary znowu doszły do nas dziwne tony. Stanowią one 
niewątpliwy dysonans. Szczególnie na tle wytrwałych wysił­
ków naszego kontynentu do utrwalenia na nim atmosfery od­
prężenia, bezpieczeństwa i współpracy. Wysiłków, które w bie­
żącym roku nabrały tak konkretnego kształtu.

JAN MOSZCZEŃSKI

Nie czekać na Temidę
Gdzie oskarżony obecnie 

pracuje? — zapytał prze 
wodniczący Sądu.

— Jestem kierownikiem Po­
wiatowej Stacji Kwarantanny 
i Ochrony Roślin — padła od­
powiedź z ust oskarżonego o za 
garnięcie ponad 100 tys. zł na 
szkodę innej powiatowej stacji, 
którą uprzednio kierował.

Drugi oskarżony, w tej sa­
mej sprawie, na którym ciążył 
zarzut kradzieży 73 tys. zł w 
trakcie pełnienia obowiązków 
głównego księgowego, powie­
dział trybunałowi, że jest lus­
tratorem pewnej wojewódzkiej 
instytucji.

Rozprawa ta, zakończona w 
ubiegłym roku skazaniem kie­
rownika i lustratora na 5 lat 
oraz 3,5 roku pozbawienia wol 
ności, rzuciła sporo światła na 
przypadki powierzania stano­
wisk ludziom, którzy w poprze 
dnim miejscu pracy skompromi 
towali się właśnie pełniąc po­
dobne funkcje. Nowych przy­
kładów tego typu dostarcza 
sprawa, która niedawno wpły­
nęła do Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, a dotyczy nadu­
żyć popełnionych w jednym ze 
sklepów w poznańskiej dzielni 
cy Stare Miasto. Otóż niektórzy 
oskarżeni (wobec których nie 
został zastosowany areszt tym 
czasowy), chociaż obciążeni po 
ważnymi zarzutami, zajmowali 
tak istotne dla funkcjonowania 
każdego zakładu stanowiska, 
jak: ekonomista, rewident, kie 
równik działu. Ten ostatni — 
nazwijmy go Stanisławem Leś 
niewskim — był poprzednio dy 
rektorem.

Akt oskarżenia przeciwko per­
sonelowi wspomnianego sklepu 
staromiejskiego i niektórym pra­
cownikom jednostki nadrzędnej 
stwierdza, że S. Leśniewski jako

dyrektor tej jednostki przyczynił 
się do powstania warunków sprzy 
jających nadużyciom. Działając 
bowiem w celu osiągnięcia korzy­
ści majątkowej przyjmował od kie 
równika sklepu różne prezenty (o 
łącznej wartości 20 tys. zł) i w za­
mian tolerował rażące nieprawidło 
wości w funkcjonowaniu tego skle 
pu, a nadto po ujawnieniu manka 
nie podjął decyzji o zwolnieniu
kierownika .prezentodawcy”.
W rezultacie niedopełnienia obo­
wiązków i przekroczenia upraw­
nień przyczynił się do przywłasz­
czenia przez personel sklepu sta­
romiejskiego ponad 1 min zł.

Jak widać zarzuty są istotne 
i w zestawieniu z nimi dziwi 
fakt, że S. Leśniewski jest o- 
becnie kierownikiem ważnego 
działu w pewnej wojewódzkiej 
centrali handlowej i z tej racji 
przewodzi zespołowi pracowni 
ków oraz dysponuje mieniem 
społecznym znacznej wartości.

Jak doszło do zatrudnienia 
S. Leśniewskiego w tej cen­
trali?

Śledztwo w sprawie nadużyć w 
sklepie zostało wszczęte z począt­
kiem roku 1971. W lipcu roku 1972 
S. Leśniewskiemu prokurator 
przedstawił zarzuty podobne do 
tych, które obecnie żawiera akt 
oskarżenia. Leśniewski był już 
wówczas kierownikiem w centrali 
(podjął tam pracę w marcu ub. 
roku). Być może powie ktoś tak: 
jeżeli ubiegając się o kierownicze 
stanowisko Leśniewski nie był 
przez sąd skazany, ba nią był na­
wet podejrzany o przestępstwo o- 
pisane w akcie oskarżania, to nic 
nie przeszkadzało powierzyć mu 
tych funkcji. Z poglądem tym 
(spotykanym dość często) trudno 
się zgodzić. Niedopuszczalne jest 
zawężenie kryteriów — oceny i do 
boru ludzi na stanowiska: kierow­
nicze, związane z odpowiedzialno­
ścią materialną i w aparacie kon­
troli — jedynie do niekaralności, 
czy karalności za przestępstwa z 
chęci zysku, za brak nadzoru i 
kontroli, za przekroczenie upraw­
nień itp. Wszechstronnie rozważyć

należy też czy kandydat ma odpo­
wiednie kwalifikacje zawodowe i 
odpowiednie walory ideowo-mo- 
ralne. Dylemat ten w znacznej mie 
rze może być rozstrzygnięty po 
zapoznaniu się z wynikami działał 
ności zawodowej kandydata w jego 
poprzednim miejscu pracy. Myślę 
o opinii pracowniczej. Jej znaczę 
nie dla doboru kadr podkreślają 
przepisy (zarządzenie premiera 
wydane 1 marca 1962 roku) stano­
wiąc, że decyzja co do zatrudnie­
nia kandydata na stanowisko kie­
rownicze powinna być powzięta 
zależnie od treści opinii z po
przedniego miejsca

Poznańskie 
Przedsiębiorstw

pracy.

Zjednoczenie 
Handlowych

(PZPH) wystawiło S. Leśniew­
skiemu opinię 23 grudnia 1971. 
Przed jej omówieniem warto 
wspomnieć, że kilka dni wcześ 
niej PZPH sporządziło szcze­
gółową ocenę pracy S. Leśnie­
wskiego na stanowisku dyrek­
tora. Jest to ocena negatywna: 
na kilkunastu stronach maszy 
nopisu wymienia się dziesiątki 
nienrawidłowości. Jeden cytat:

„Z obszernego materiału rewizyj 
nego Cynika, że wskutek podejmo 
wania sprzecznych z interesami 
przedsiębiorstwa oraz z obowiązu­
jącymi przepisami decyzji lub nie 
wydawaniem żadnych decyzji — 
mimo posiadania sygnałów o po­
ważnych nieprawidłowościach w 
pracy niektórych pracowników — 
nie zapobiegał (S. Leśniewski — 
przyp. red.) dokonywaniu nadużyć 
(...) w sklepach (...) Mimo wstrząsu 
jakim niewątpliwie dlii przedsię­
biorstwa i osobiście dla jego dy­
rektora winno być ujawnienie nad 
użyć w sklepie (chodzi o wspom­
nianą placówkę staromiejską — 
przyp. red.) na przełomie roku 
1970/71, oh. S. Leśniewski nadal nie 
zmienił stylu pracy.”

Krótko mówiąc ocena ta dy­
skwalifikuje S. Leśniewskiego 
jako kandydata na stanowisko 
kierownicze. Natomiast opinia 
jest powściągliwa:

„W związku ze stwierdzonymi 
(...) nieprawidłowościami organiza 
cyjnymi w kierowanym przez w/w 
(S. Leśniewskiego — przyp. red.) 
przedsiębiorstwie został on z 
dniem 1 października 1971 roku od 
wołany z zajmowanego stanowi­
ska” (dyrektora — przyp. red.).

Gdyby centrala dysponowała 
tylko taką informacją o kan­
dydacie na kierownika, to za­
trudnienie go w tym charakte­
rze chyba nie nasuwałoby za­
strzeżeń. Aliści centrala otrzy­
mała również uzasadnienie 
PZPH do uchwały Prezydium 
RN Poznania w sprawie odwo 
łania S. Leśniewskiego zć sta­
nowiska dyrektora. W doku­
mencie tym czytamy:

„W związku z nadużyciami w 
sklepie nr (...) w wysokości 970 
tys. zł oraz w sklepie nr (...) na su 
mę 141 tys. zł, które są rezultatem 
braku: właściwego nadzoru, pra­
widłowej organizacji pracy oraz 
skutecznej kontroli wewnętrznej 
(...) PZPH wnioskuje o odwołanie 
Stanisława Leśniewskiego ze sta­
nowiska dyrektora przedsiębior­
stwa”.

Sądzę, że mając taki sygnał 
władze centrali nie powinny 
zatrudnić eksdyrektora na sta 
nowisku kierownika działu, 
tym bardziej że chodziło o 
dział, którym kierowanie wy­
maga precyzji, dbałości, nadzo 
TU.

Centrala zlekceważyła syg­
nał o nieprzydatności zawodo­
wej Leśniewskiego na kie­
rownicze stanowisko. Przykład 
ten z pewnością nie zostałby 
ujawniony opinii publicznej, 
gdyby S. Leśniewski w pe­
wien czas potem nie został o- 
bjęty postępowaniem karnym.

Temida rozstrzygnie, czy i- 
stotnie popełnił on zarzucane 
mu przestępstwo. Wszakże 
ten moment — jak już zazna­
czyłem — to tylko jedno z kry 
teriów oceny i doboru kadr 
kierowniczych. Zasadnicze kry 
terium tej oceny stanowią do­
tychczasowe wyniki pracy, 
kwalifikacje zawodowe i posta 
wa ideowo-moralna.

MICHAŁ ŁUCZAK



Tam gdzie powstaje

Polska — ze swą roczną 
produkcją w wysokości 
381 kg stali na jednego 

mieszkańca — znajduje się w 
grupie dziesięciu najwięk­
szych wytwórców tego metalu 
w świecie. Życie dyktuje jed­
nak czarnej metalurgii wciąż 
nowe, ilościowe i jakościowe 
wymagania.

Jakościowe potrzeby tych 
działów gospodarki narodo­
wej, które są nośnikami tech­
nicznej nowoczesności, zaspo­
koi w dużym stopniu znajdu­
jąca się w fazie rozruchu 
strzemieszycka „Mikrohuta” 
— obiekt zdolny już dziś pro­
dukować najwyszukańsze sta­
le szlachetne tzw. delikatesy 
hutnicze. Niedaleko „Mikro- 
huty”, w rejonie Ząbkowic — 
Łosienia, trwa — zatwierdzo­
na uchwałą VI Zjazdu partii 
— budowa huty „Katowice”. 
Będzie to obiekt o decydują­
cym znaczeniu dla polskiego 
hutnictwa, dla przyszłości ca­
łej gospodarki narodowej.

Podstawowe urządzenia dla „Ka­
towic” dostarczy nam Związek 
Radziecki. Już obecnie otrzymuje­
my od radzieckiego przemysłu wy 
datną pomoc przy realizacji tej 
inwestycji: obejmuje ona m. in. 
dostawę dokumentacji z radziec­
kich biur projektowych i ich wio-

Podnieść rangę 
społecznego 
wychowania
Dokończenie ze str. 3

innymi zwrócić uwagę na czte­
ry z nich: po pierwsze — w 
nowej sytuacji, zobowiązani 
uchwałami VII Plenum PZPR, 
widzimy konieczność rozszerzę 
nia form i metod pracy spo­
łeczno-politycznej, ściślejszej 
współpracy z bratnimi organi­
zacjami młodzieżowymi, stąd 
deklarujemy i widzimy swoje 
miejsce w Federacji Socjalis­
tycznych Związków Młodzieży 
Polskiej; po wtóre — rozsze­
rzenie form wypoczynku, szcze 
gólnie dla dzieci tak zwanych 
zagrożonych i dzieci wiejskich, 
ujednolicenie stawek na pro­
wadzenie akcji letniej i uzys­
kanie źródeł finansowania ak­
cji nieobozowej; po trzecie — 
objęcie kontrolą insniratorska 
młodzieżowych domów kultu­
ry. które powinny być naszym 
zapleczem i kuźnią dojrzewa­
nia kadr harcerskich: po czwar 
te — ponieważ kadra decydu­
je o tym, jaka będzie organi­
zacja — podniesienie rangi 
społecznego wychowawcy, któ­
ry jest nie tylko nauczycielem, 
lecz także (i to jednocześnie' 
uczniem lub robotnikiem 
Chcielibyśmy. bv zyskał za 
swą pracę satysfakcję moral­
ną w postaci podobnej, ja1’ 
karta praw i obowiązków na­
uczyciela ...

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

huta-gigant
dącej placówki — „Gipromezu”. 
Natomiast podpisany 24 lutego br. 
w Warszawie protokół o współ­
pracy naukowo-technicznej w 
dziedzinie metalurgii żelaza na rok 
1973 między ministerstwami prze­
mysłu ciężkiego PRL i hutnictwa 
żelaza ZSRR, przewiduje zazna­
jomienie się przez przyszłych hut­
ników „Katowic” z podobnymi wy 
działami produkcyjnymi, pracują­
cymi w Kraju Rad.

Najpotężniejszy w naszym 
kraju wielki piec, zainstalowa­
ny w Hucie im. Lenina ma 
objętość 2 tys. m sześć. Huta 
„Katowice” otrzyma jednostki 
daleko większe, o pojemności 
3.200 m sześć. Konwertory tle­
nowe o wydajności 350 ton sta 
li na godzinę będą w „Kato­
wicach” niemal trzykrotnie

Korespondencja 
z Górnego Śląska

większe od pracujących aktual 
nie w nowohuckim kombina­
cie metalurgicznym.

Odwiedziliśmy ostatnio plac 
budowy huty „Katowice’. 
Tempo pracy na wszystkich 
frontach tego kilkuset hekta­
rowego terenu jest wysokie. 
Przeszło 3 tysiące budowni­
czych, reprezentujących ponad 
20 różnych przedsiębiorstw wy 
konawstwa inwestycyjnego i 
wspomaganych przez nowoczes 
ne środki techniczne, wyprze­
dza założone harmonogramy 
robót.

Dyrektor do spraw wyko­
nawstwa huty „Katowice’, 
mgr inż. Edward Witek po­
wiedział nam m. in.:

— Zeszłoroczne zadania, zarów­
no w zakresie finansowym jak i 
rzeczowym, wykonaliśmy ze znacz 
ną nadwyżką. Rok 1972 zakończo­
no wykorzystaniem 780 min zł, a 
więc wykonaniem planu finanso­
wego w 160 proc. Na podkreślenie 
zasługuje przy tym fakt, że Około 
80 procent tych zadań wykonaliś­
my w ciągu drugiego półrocza, 
praktycznie zaś — czterech ostat­
nich miesięcy 1972 roku...

Nie jest tajemnicą, że przy 
budowie każdego nowego za­
kładu hutniczego należy wy­
konać spory zakres robót 
ziemnych, związanych z ukształ 
towaniem terenu oraz wyko­
pami pod fundamenty obiek­
tów i urządzeń technologicz­
nych. Nakłady na ten cel się­
gają często 3 — 8 proc, ogółu 
środków wydzielonych na ro­
boty budowlano-montażowe. 
Budowa nowego wydziału wal 
cowni blachy grubej w hucie 
..Bierut”, dla którego pod­
stawowe agregaty dostarczył 
orzemysł radziecki, wymagała 
przemieszczenia 1 min m sześć, 
mas ziemnych, a roboty trwa­
my 24 miesiące. Przeprowadzo­
na przy pomocy elektronicznej 
techniki cyfrowej optymaliza­
cja bilansu robót ziemnych 
dla huty „Katowice” wykazała 
potrzebę przemieszczenia oko- 
ło 17,5 min m sześć, ziemi, przy 
czym czas trwania tej niezwy­

kle pracochłonnej operacji 
określono na 18 miesięcy. Dla 
jej realizacji sięgnięto po no­
woczesne środki, m. in. po im­
portowane maszyny do robót 
ziemnych firmy „Caterpillar” 
(USA) i samochody samowy­
ładowcze austriackiej firmy 
„Steyr” o ładowności 35 ton. 
Wystarczy powiedzieć, że w ra­
mach robót makroniwelacyj- 
nych przemieszczono już w 
ubr. prawie 3.600 tys. m. sześć, 
ziemi, a do końca br. prace te 
mają być zakończone.

Dotychczasowy bilans robót 
zrealizowanych na terenie 
przyszłej huty „Katowice”, jest 
znaczny. Na samym tylko 
głównym placu budowy wyko­
nano m. in. 10 km dróg, a dal­
szych 10 km ułożono poza 
obrębem przyszłego zakładu. 
Zainstalowano dziesiątki kilo­
metrów przewodów energetycz 
nych, wodociągowo-kanaliza­
cyjnych, teletechnicznych itp.

Zaawansowane są prace przy bu 
dowie zaplecza mieszkaniowego i 
socjalno-bytowego dla budowni­
czych i przyszłej załogi huty. Sty­
czeń — kwiecień — czerwiec 197.? 
— to terminy przekazania do użyt 
ku trzech spośród sześciu hoteli o 
2 400 miejscach w osiedlu robotni­
czym. W grudniu ubr. rozpoczęto 
prace przy wznoszeniu drugiego 
zespołu hoteli robotniczych w 
Strzemieszycach: w 4 obiektach 
typu „Leipzig”, sprowadzonych z 
NRD, zamieszka łącznie 1 600 pra­
cowników.

Rok bieżący przebiega na 
placu budowy „Katowic” pod 
znakiem przyspieszenia tempa 
prac na wszystkich frontach. 
Terminy są niezwykle napięte 
Przybywa zatem wykonawców, 
których szeregi wzrosną w br 
do przeszło 10 tysięcy ocób.

Jeszcze w marcu br. ma być 
przygotowany dla prac związa­
nych z uzbrojeniem rejon 
przyszłej stalowni konwertoro­
wej: 1 lipca podjęte już zosta­
ną roboty związane ze wzno­
szeniem głównego budynku 
stalowni. Program minimum 
przy budowie zaplecza — to 
przekazanie 3 osiedli hoteli 
robotniczych na 4 tysiące 
miejsc.

Batalia na froncie inwesty­
cyjnym, zwanym huta „Kato­
wice”, toczy się na wielu plasz 
czyznach: w biurach projekto­
wych, placówkach naukowo- 
badawczych, zakładach nie tyl 
ko polskich, ale także radziec­
kich. W celu usprawnienia za­
rządzania oraz optymalizacji 
podstawowych procesów tech­
nologicznych zespoły specja­
listów już dziś pracują nad 
komputerowymi systemami in­
formatyki i sterowania. Zgod­
nie z aktualnymi tendencjami 
rozwojowymi, przyjęto dla 
przyszłej huty hierarchiczną 
strukturę, w której przewidzia 
no trzypoziomowe zarządzanie 
zakładem, oparte na banku in­
formacji. Dane będą gromadzo 
ne, przetwarzane i wykorzy­
stane przez różne komórki za­
rządu huty. No tak, ale to już 
snrawa... najbliższej przyszło­
ści.

JÓZEF JANIK

181 DWA LATA PO GRUDNIU 
, Jh — „Życie Literackie" roz-

9 sfrzygnęło konkurs pł. 
„W dwa lata po Grudniu — ja- 
sy jesteśmy!", na który wpłynęło 
406 odpowiedzi przedstawicieli 
wszystkich władz społecznych, 
ludzi różnych profesji, mieszkań­
ców wielkich miast, miast po­
wiatowych i wsi. Tygodnik dru­
kuje pierwsze dwie odpowiedzi 
przysłane na konkurs, a ponadto 
artykuł Zbigniewa Kwiatkowskie­
go zatytułowany „Zwierciadło 
rzeczywistości". Zastanawiając się 
nad tym, co w świetle uczestni­
ków konkursu jest dla obrazu 
Polski końca roku 1972 najbar­
dziej charakterystyczne, autor m. 
in. pisze:

„Pierwsze i dominujące wraże­
nie: społeczeństwo obudziło się z 
męczącego snu. Jest gotowe uwie­
rzyć w siebie i w swoje możliwo­
ści. Ale stan, w którym się znaj­
duje, to — ciągle jeszcze — prze­
de wszystkim gotowość przecho­
dząca w działanie tam, gdzie wa­
runki najbardziej temu działaniu 
sprzyjają.

A nie wszędzie sprzyjają w tym 
samym stopniu. Granice oddziela­
jące obszary aktywności od Obsza 
rów nieufności nie przebiegają 
prosto, czasem są trudne do wy­
znaczenia, ale przecież o naszkico 
wanie ich można się pokusić.

Z całą pewnością do tych pierw 
szych trzeba zaliczyć wieś.

(...) To, co zdawało się wymagać 
lat całych, dokonało się w kilka­
naście miesięcy. Dlaczego? Znamy 
nrzyczyny, znamy posunięcia rzą­
du, ale przecież one stworzyły tyl 
ko ramy, w których dokonała się 
zmiana nastrojów wsi. Dowodem o- 
graniczoności byłoby sprowadzanie 
tych zjawisk tylko do spraw orga­
nizacji i administracyjnych posu­
nięć. Zmienił się człowiek, a to 
zjawisko bardziej złożone, niemal 
tajemnicze. Myślę, że trzeba je 
badać, badać uporczywie”.

Do obszarów aktywności społe­
cznej należą też wielkie zakłady 
pracy, a spośród środowisk — 
młodzież. Natomiast do obszarów, 
do których prąd odnowy dociera 
z mniejszą siłą należą małe, roz­
proszone zakłady, ciągle jes?'-’" 
administracja, spółdzielczość wiej 
ska.

V/ Poznaniu krajowa 
narada geodetów

12 i 13 bm. w Poznaniu odbędzie 
się narada służb geodezyjnych i 
przedstawicieli przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej wojew. za­
chodnich i północnych. Sympozjum, 
zorganizowane zostało przez koła 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
przy Zarządzie Geodezji i Gospo­
darki Terenami oraz Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Geodezyj­
nym Gospodarki Komunalnej.

Przedmiotem narady będą m. 
in.! stan zaawansowania prac przy 
tworzeniu nowych instrukcji i 
projektu uchwały Rady Ministrów 
w sprawie zakładania, wprowadza 
nia i wykorzystywania katastru 
(ewidencji) uzbrojenia terenu, oraz 
branżowe zagadnienia inwentaryza 
cji urządzeń podziemnych w mia 
Stach powiatowych 1 nie stanowią 
cych powiatu, na terenie woje­
wództwa poznańskiego. Uczestnicy 
narady wymienią również doświad 
czenia z przeprowadzania prac 
inwentaryzacyjnych we Wrocła­
wiu, Zielonej Górze, Szczecinie, 
Koszalinie, Gdańsku i Bydgoszczy.

O ważkości podejmowanej w 
czasie obrad tematyki pisaliśmy 
już niejednokrotnie na naszych la 
mach. Pełne zewidencjonowanie 
istniejących urządzeń podziem­
nych pozwoli na ich ochronę przed 
zniszczeniem, wynikającym z nie­
znajomości ich usytuowania. Dopo 
może to również w bezkolizyjnym 
projektowaniu układu nowych u- 
rządzeń oraz w szybkim odszuka­
niu uszkodzonych, (ask)

By plon konkursu przyniósł po 
żytek, redakcja zamierza przesłać 
wybór prac uczonym, posłom, 
działaczom politycznym, których 
zadaniem jest i badanie rzeczy­
wistości, i wyciąganie wniosków, 
i realizacja słusznych.

GASTRONOMIA — Sprawami gas 
tronomii zajmuje się Andrzej 
Kantowicz na łamach „Kultury". 
Punktem wyjścia jego rozważań 
jest stwierdzenie:

„Wzrosła ilość zakładów, wzro­
sły obroty, a dalej jest bardzo 
źle: na 1000 Polaków przypada 
28,8 miejsc tzw. «konsumpcyj- 
nych» w zakładach gastronomicz­
nych, podczas gdy już osiem lat 
temu na 1000 Czecbosłowaków cze 
kało takich miejsc 120. W 1965 roku 
wskaźnik wynosił w NRD — 96, 
w Bułgarii — 64. Do jednego krze­
sła w rodzimym lokalu pcha się 
35 Polaków. Z tym, że geografia 
krzeseł gastronomicznych jest w 
kraju bardzo różna (...) Żeby było 
śmieszniej, to średnia krajowa wy 
korzystania miejsc konsumpcyj­
nych wynosi zaledwie 50 proc.

Dlatego, że tam gdzie nie trze­
ba restauracji to są, a tam gdzie 
trzeba, to ich nie ma.

W naszej gastronomii nie opłaca 
się prowadzić lokalu, który nie ma 
tłoku i nie ma wycieczek, ponie­
waż rządzi się prawami ekonomi­
cznymi obowiązującymi w prze­
myśle ciężkim:- robić dużo, dużo 
kotletów i nic ponadto. Wielkose- 
ryjna produkcja kotletów przy za 
pewnionym zbycie zapewnia na­
szym restauracjom luksus łatwej 
i rentownej specjalizacji, kucha­
rze nie męczą się uprawianiem 
sztuki kulinarnej, zaopatrzenie ma 
jasno wytknięty cel — zdobyć ma­
ksymalne ilości mięsa, ubogi ja­
dłospis, tłamsi w zarodku fana­
berie klientów. Mówiąc po ludz­
ku: polska gastronomia nie prze­
męcza się i od lat robi obroty na 
schabowym i na wódce”.

Autor formułuje swoje uwagi na 
podstawie wyników setek kontroli 
państwowej inspekcji handlowej.' 
Z tych ostatnich wynika ponadto, 
że duży jest wśród pracowników 
gastronomii udział ludzi po prostu 
nieuczciwych; nie można jednak 
zapominać i o tym, że wyposaża­
nie gastronomii jest także niedo­
bre, co też odbija się na jakości 
oracy personelu.

Propozycje zgłoszone przez pu 
blicysłów zmierzają do tego, że

łrzeba budować jak
nowych lokali, dobrze je wyposa 
żyć, usprawnić organizację za­
opatrzenia gastronomii, zmienić 
system wynagradzania pracowni­
ków, uzależniając zarobki od zy­
sku całego zakładu, staranniej do 
bierać ludzi do pracy w gastro­
nomii.

PO CO USŁUGI! — Wojciech 
Krasucki pisze w „Perspekty­
wach" o niedostatku usług. Kie­
rujący usługami co roku wykazu­
ją, że krzywa świadczonych u- 
sług rośnie. Nie jest to jednak tak 
odczuwalne dla łych, którym u- 
sługi powinny służyć. Skąd ta 
rozbieżność?

„Większość domów towarowych 
— pisze autor — oferuje transport 
ciężkich wyrobów w nich nabytych 
do domu klienta. Szczególnie dużo 
mówi się o tym w „Społem”. W 
„Grażynie”, spółdzielczym domu 
handlowym „Społem” w Warsza­
wie, kilkaset metrów od centrali 
„Społem” — można spotkać wielu 
klientów zarzucających na plecy 
zakupioną pralkę, telewizor czy lo 
dćwkę, by per pedes odstawić ją 
do mieszkania. lepiej jest w han 
dlu meblami, zwłaszcza w więk­
szych ośrodkach, zapewniającym 
klientom transport. Lecz łatwo za 
uważyć, że wielu z nas wozi żaku 
pione graty podłapanym „łeb- 
karzem”, przepłacając rzecz jasna, 
solidnie. Co więcej nawet mając w 
osiedlu nreszkaniowym warsztat, 
jakże często cichcem prosimy hy­
draulika czy elektryka tego warsz 
tatu, by po „fairancle” przyszedł 
do nas dla dokonania jakiejś na­
prawy czy instalacji. To nie nasz 
wybujały indywidualizm czy anar 
chizm społeczny wywołuje te prnk 
tyczne działania. Po prostu dla nas 
liczy się- czas, wygoda, możliwość 
skorzystania z usług w godzinach 
po pracy. Natomiast w usługach 
urzęduje się, pisze papierki, prze 
syła rachunki, nie liczy się z cza 
sem”.

PONADTO — W „Życiu Literac­
kim" Barbara Seidler, a w „Poli­
tyce" Wanda Falkowska publikują 
reportaże na ten sam temat: pro 
cesu sądowego w związku ze śmier 
cią na stole operacyjnym Szpita­
la Klinicznego nr 1 w Warszawie 
24-letniej pacjentki spowodowaną 
tragiczną omyłką polegającą na 
tym, że zamiast glukozy do żył 
pacjentki podłączono spirytus znaj 
dujący się w butelce z etykietą 
gl”kozy. „Literatura” ogłasza wy­
niki plebiscytu-zabawy pod ha­
słem „Kogo wybralibyśmy do A- 
kademii Literatury" — najwięcej 
głosów otrzymał Jarosław Iwasz­
kiewicz.

LEKTOR

Gdzież łe czasy, kiedy słowo 
„perkusja" kojarzyło się 
natrętnie z bębnem i do­

boszem! Ten pokaźny instrument 
stoi sobie dziś skromnie, ledwo 
zauważony, pośród współczesne­
go zestawu perkusyjnych przy­
rządów, tłoczących się na estra­
dzie w sposób przywodzący na 
myśl średniowieczną salę tortur. 
Być może, iż to właśnie odstra­
sza naszych miłośników muzyki, 
których tylko nieliczna garstka 
przybyła w piątek, 9 marca, do 
auli UAM, by wysłuchać kolejne 
go występu sławnego już w Euro 
pie „Poznańskiego Zespołu Per­
kusyjnego" założonego i kiero­
wanego przez Jerzego Zgodzin- 
skiego.

Mała popularność tego rodzaju 
instrumentarium wypływa z pew­
nością m. in. z braku głębszych 
tradycji muzyki perkusyjnej w 
Polsce. Bo to i jazz dotarł do 
nas późno, a więc już w dość 
udziwnionej, nieomal dekaden­
ckiej postaci, skupiając na sobie 
zainteresowanie ograniczonej li­
czebnie grupy koneserów, wywo 
dzących się przeważnie ze śro­
dowisk młodzieżowych. Współ-, 
czesna twórczość muzyczna rów

MUZYKA

Tytuł do sławy
nież eksplodowała u nas bez te­
go naturalnego gdzie indziej o- 
kresu rozwojowego, przygotowu 
jącego społeczeństwo do percep 
cji nowych środków wyrazowych. 
I tak, jak w dziedzinie tworzenia 
nowoczesności w muzyce zna­
leźliśmy się nagle w awangardzie 
światowej, tak pod względem kul 
tury odbioru pozostaliśmy nie­
zmiernie tradycyjni. Owszem, in­
teresuje nas muzyka współcze­
sna, ale głównie od święta „War 
szawskich Jesieni" lub „Poznań­
skich Wiosen", W pozostałych 
porach roku żyć bez tego może­
my.

Nowoczesność „Poznańskiego 
Zespołu Perkusyjnego" wyraża 
się nie tylko samym zestawem in­
strumentów i unrawianiem nowej 
muzyki, lecz tal techniką gry, 
której zazdroszczą naszym mu­
zykom ich zagraniczni odpowied 

nicy. Nie chodzi tu już o nie­
ograniczoną sprawność i idealne 
zsynchronizowanie gry zespołu, 
co zresztą nie jest rzeczą łatwą 
w tak skomplikowanych struktu­
rach rytmicznych wykonywanych 
przezeń utworów, ale o sposób 
wydobywania dźwięku. Trudno w 
kilku słowach precyzyjnie okre­
ślić działanie rąk artystów, ale 
obserwując je uważnie, nasuwa 
się nieodparcie porównanie z ty­
grysią zwinnością. Nawet dra­
pieżna energia przekazywana 
jest instrumentom przez elastycz 
ne, jakby pozbawione kości ra­
miona i organicznie związane z 
nimi pałeczki, przy jednoczesnej, 
wzalednej statyczności całej syl­
wetki muzyka, co w sumie spra­
wia wysoce estetyczne wraże­
nie. Ale przede wszystkim owa 
technika pozwala poznańskim 
perkusistom w znacznym stopniu 

poszerzyć naturalne, i tak już bo 
gałę walory kolorystyczne ins- 
rumenłarium.

W stały skład zespołu, oprócz 
Jerzego Zgodzińskiego wchodzą 
perkusiści, w większości wykształ 
ceni przez swojego kierownika 
artystycznego w poznańskiej 
PWSM: Józef Baszyński, Grzegorz 
Markiewicz, Marian Rapczewski, 
Jerzy Skrzypczak i Wiktor Szmań 
da oraz pianista Rajmund Nowi­
cki. Ponadto w piątkowym kon­
cercie wzięli udział znakomici 
instrumentaliści, członkowie or­
kiestry Fiharmonii Poznańskiej: 
wiolonczelista Kazimierz Janiga 
i flecista Leon Szczepaniak. Wy­
konane zostały następujące kom 
pozycje: trzyczęściowe „Diver- 
timenło" Nicolo Flagello, „Discus- 
sion" na flet, wiolonczelę i per­
kusje Davida Amrama, „Varian- 
ti" Pierre Metrala i „Incanfa- 
ziom I" Zbigniewa Penherskie- 
go. Cały program był interesu­
jący, ale utwór Penherskiego wy 
różniał się zdecydowanie ogrom 
na siłą wyrazu i ww”»»ł na mnie 
równie silne wrażenie.

ANDRZEJ SATURNA

Poziomo: 1. dokument będą­
cy dowodem zawarcia umowy 
ubezpieczeniowe!, 4. nokojówka 
Marianny w „Świętoszku”, 7. 
nakrycie na łóżko. 8. podwyż­
szenie pośrodku bóżnicy służą 
ce jako mównica, 10. szarość, 
11. Apollo w stosunku do Arte­
midy, 12. syn Orgona w kome­
dii Moliera, 14. połykał swoje 
dzieci. 15.- tkanina używana na 
chustki do nosa. 16. podkochi- 
wał się w niej Tartuffe, 19. za 
lotnik Marianny w „Świętosz­
ku”, 20. ponoć gdy piwne, to 
życie dziwne, 21. miasto w 
zach. Węgrzech, 23. uprzywile­
jowany kolor w kartach, 24. 
gatunek narcyza.

Pionowo: 1. pismo dla mło­
dzieży, 2 kraj z Bagdadem, 3. 
z Nefele miał Helle, 4. autor 
„Podróży do krainy wiecznego 
życia”, 5. szczególny przypa­
dek równoległoboku, 6. osoba 
cierpiąca na afazję, 7. szczegół 
ny przypadek elipsy, 9. jego 
miłostki z Afrodytą opisane są 
w „Odysei”, 12< antonim zła, 
IX- autorka „Pana Balcera w 
Brazylii”, 16. wystawa, 17. łysz 
czyk, 18. ósma cześć beczki. 19. 
ro^pocznie się 9. V. 22. najlep­
sza obrona.

Litery z kratek nonumerowa 
nych w prawym dolnym rogu 

Nr 60 (9032) GLOS WIELKOPOLSKI tl/lt III 1973

należy uporządkować według 
szyfru i odczytać hasło, które 
wystarczy nadesłać jako rozwią 
zanie całego zadania.

Szvfr: T-2-3, 4-S-6-2, 7-8-9-5-9- 
3-8-10-11, 12. 13-11-14-15-12, 3,
4-16.2-8-9-5, 17-9-12-14, 9-18-19-12- 
5-8-18, 18-20-5-9-7-12-5-21-9-5-10
-12-5, 8-5-10-2-3-19-5, 7-9-16.

Pomiędzy czytelników którzy 
nadeślą poprawne hasło rozlo­
sujemy 5 bonów książkowych 
po 100 zł ufundowanych przez 
PZU.

Rozwiązanie krzyżówki nr 10 
prosimy nadsyłać do dnia 16. 
ITT. br. pod adresem „Głos 
Wielkopolski” Grunwaldzka 19, 
60-959 Poznań. < Q A 1^

Rozwiązanie Itrityżńwl^I nr €7 Aj

Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Tylko wytrwałym 
szczęście sprzyja”.

Bony książkowe PGL „Ko­
ziołki” po lóo zł każdy, wyloso 
wały następujące osoby:
1. Marian Klimczak — Poznań, 
60-389, ul. Swoboda 62 m 2 
2. Grzegorz Poplewski — Wol­
sztyn, ul. dr P.oberta Kocha.
3. Ewa Bazyn — Luboń, ul. Ża 
bikowska 62 H m 15
4. Maria Stefanowska — Kona 
ry/Rawicz woj. poznańskie.

Nagrody wyślemy pocztą.



Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż“ zatrudni natychmiast Lub w terminie uzgodnio­
nym z terenu m. Poznania 1 pow. poznańskiego 

mgr EKONOMII lub INŻYNIERA elektryka 
na stanowisko Głównego Specjalisty d.s. wdro­
żenia systemu ETO.

Wynagrodzenie — do uzgodnienia z Dyrekcją Przed­
siębiorstwa w Poznaniu, ul. Wieruszewska 16.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, telefon 
675-251, w. 122. 2529K-1
Modelowo - wiodące w sprawach ETO poważne przed­
siębiorstwo budowlane w Poznaniu — w trybie pil­
nym przyjmie

KIEROWNIKA do istniejącego już samodzielnego 
Działu ETO, z bardzo dobrym uposażeniem — 
o specjalności inżynier - budowlany, względnie 
elektryk, bądź też matematyk, ze znajomością 
w budownictwie.

Poważne oferty prosimy składać „Prasa’*, Grunwaldz­
ka 19 dla 2583-K1.

Praca © Nauka
Kamieniarz, lastrikarz, be
toniarz
stałe do pracy. Warunki 
dobre. Tel. Póznań, 636-89,
wieczorem.
Cukiernika, na stałe przyj 
mę. Dubicki, Swarzędz, 
pl. Powstańców Wielko- |
polskich 3.
Młodego ogrodnika, spe­
cjalność kwiaty — zatrud 
nię. Komorniki, Żabikow- i
ska 12. 389:
Przyjmę opiekunkę dzie­
cięcą. od 1 kwietnia, na 
5 dni w tygodniu. Głogow 
ska 118 m. 8, po godz. 16. 

38645g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań - Stare Miasto, ul. Rybak! 18a, przyjmie do pra­
cy:

— KIEROWNIKA magazynu, 4
— INSPEKTORA Kontroli Technicznej ADM,
— Z-CĘ KIEROWNIKA działu dokumentacji,

i nadzoru technicznego,
— INSPEKTORA nadzoru technicznego z upraw­

nieniami,
— REFERENTA ekonomicznego ADM,
— 3 ELEKTRYKÓW,
— 1 SZKLARZA,
— 3 DEKARZY - BLACHARZY,
— 1 ZDUNA,
— 3 KIEROWCÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr, pokój 16 lub 24. 2440-K1
Dyrekcja Zespołu Szkól Rolniczych w Poznaniu, ul.
Golęcińska 9 — zatrudni o-d 15. III. 1973 r.

OGRODNIKA.
Wymagane wykształcenie zawodowe. Wynagrodze­

nie wg stawek obowiązujących w szkolnictwie.
Zgłoszenia w Dyrekcji Zespołu. 2452-KI

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — przyjmą do 
pracy następujących pracowników z terenu m. Po­
znania i woj. poznańskiego:

— KONSTRUKTORA,
— BRANŻYSTĘ do Działu Zaopatrzenia 1 Koope­

racji,
— ST. INSPEKTORA BHP,
— KSIĘGOWĄ do Sekcji Materiałowej,
— ST. REFERENTA d/s socjalnych,
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— ŚLUSARZY narzędziowych,
— ELEKTROMONTERÓW,
— MURARZA,
— SPRZĄTACZKĘ,
— KIEROWCÓW z prawem jazdy II kat.
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział

Zatrudnienia i Płac ZM Poznań, ul. Dejazd 30. telefon 
460-31. wewn. 191. 2449-K1
Politechnika Poznańska, Poznań, plac Curie-Skłodow- 
skiej 5 — przyjmie zaraz do pracy:

— INŻYNIERA budownictwa ogólnego,
— TECHNIKA budownictwa ogólnego,
— INŻYNIERA ELEKTRYKA, względnie INŻYNIE­

RA MECHANIKA — ze znajomością budowy 
i eksploatacji urządzeń dźwigowych,

— 8 PALACZY C. O.
— 4 POMOCNIKÓW’ PALACZY. 2511-K1

Kamieniarza lub przyuczo 
nego, przyjmę na stałe. 
Warunki dobre, może być 
zamiejscowy, pokój za­
pewniony. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 38650g
Galwanizerów o pełnych 
kwalifikacjach i z prak­
tyką w warsztacie rzemie­
ślniczym, zatrudnię. Zgło 
szenia: ul. Wolska nr 7, 
Grunwald, tel. 673-497, w
godz. 18—20.
Zduna czeladnika, przyj­
mę. Ul. Dąbrowskiego 63
m.
16—18.

5, Kamiński, godz.
38446g

38947g

3B684g

potrzebny na ‘

38934g

Mężczyzna do pracy w go 
spodarstwie rolnym, po­
trzebny. Sroka, Jagodno, 
poczta Kostrzyn. 38706g
Pilne! Młoda dziewczyna

UWAGAI ROLNICY I OGRODNICY!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym 

„AGROMA”
w Poznaniu, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 

OFERUJE
— SPÓŁDZIELNIOM PRODUKCYJNYM
— MIĘDZYKÓŁKOWYM BAZOM MASZYNOWYM 
— KÓŁKOM ROLNICZYM 
— ROLNIKOM i OGRODNIKOM

z terenu województw: poznańskiego, koszalińskiego 
i szczecińskiego

samochody dostawcze pick-up „Syrena" R-20
CENA DETALICZNA 65 TYS. ZŁ.

Zainteresowanych prosimy o składanie pisemnych zamówień na 
podany wyżej adres przedsiębiorstwa.

Rolnicy, ogrodnicy powinni dołączyć zaświadczenie, wydane przez 
Urząd Naczelnika Gminy, stwierdzające, że zamawiający jest właś­
cicielem indywidualnego gospodarstwa rolnego lub ogrodniczego.

Zamówienia będą realizowane według kolejności zgłoszeń.
Informacji udziela Dział Gotowego Sprzętu naszego przedsiębior-

siwa, tel. Poznań 710-18. 2516-K1

Krawcowa potrzebna, mo Kupię barak — szopę bu-
że być zamiejscowa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 391S0g.
Pani do szycia opalaczy i 
biustonoszy — potrzebna. 
Oferty — „Prasa", Grun-

poszukuje pracy w cha- 1 walńzka 19 dla 39159g.

dowlaną, tel. 528-57, tel. 
674-604. 38294g
Sprzedam pomidory Eu- 
rocross i Zelandia. Michał 
Kiełbasiński, Luboń 3. 
ul. Cmentarna 35. 37032g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów odmiana bardzo 
plenna Alfons Chwiłkow 
ski Piaskowo koło Szamo
tuł. 39085g

rakterze pomocy domo­
wej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38703g.
Uczeń piekarski potrzeb­
ny, całkowite utrzymanie. 
Górniaczyk. Luboń 3 — 
Czerwonej Armii 120. tel.

Starszą, uczciwą panią, do 
samodzielnego prowadze­
nia domu, na stałe przyj 
mę. Warunki bardzo dob­
re. Poznań, Kostrzyńska
8a, po 16. 39136g

42. 38584g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Puszczykówko, Brzo-
zowa 4. 38545g

Czeladnik szewski, dobry 
fachowiec (obuwie dam­
skie), potrzebny. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 39149g.

Uwaga maty inspektowe 
wykonuję. Ciesielski Jan, 
Poznań, Wojska Polskie­
go 79, tel. 404-57. 38261g
Sprzedam ogródek dział­
kowy 450 m!, Poznań — 
Smochowice 12-letnie drze 
wa. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 38288g.

Rodowodowe owczarki 
niemieckie 5 miesięczne i 
1,5 roku wilczaste sprze-
dam. Wiadomość, 
451-37, po godz. 16, 
421-16. :

tel. 
, tel. 
38979g

Sprzedam tapczan 1-oso­
bowy. etolę, szal biały lis,
tel. 746-36. 39018g

© Samochody

Przyjmę pracownika. War 
sztat ślusarsko - tokarski, 
Dąbrowskiego 198a.

38544g
Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu (4 osoby do­
rosłe). Poznań - Grun­
wald. ul. Płowiecka 1, tel.

Potrzebna gospodyni do 
samodzielnego prowadze­
nia domu. Warunki dob­
re, oddzielny pokój. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 39433g.

Sprzedam nowe futro łap 
ki karakułowe. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 39395g.
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów, doświetlane Szcze
pankowo 66a. 39457g

67-11-17. 38505g
Przyjmę dochodzącą po­
moc domową Warunki 
dobre. Tel. 679-688. 38771g

Czeladników, uczniów, do 
zawodu malarskiego — 
przyjmę. Poznań, Rolna 
50 m. 7. 38981g

Cocker spaniele, szczenię 
ta rodowodowe, po zło­
tych medalistach — sprze 
dam. Przybyszewskiego 38
m. 10. 3874'

Sprzedam nową Syrenę 105 
— wygrana PKO. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 38830g.

Sprzedam samochód Gaz 
67, na chodzie części za­
pasowe, przyczepka. cena 
12.000 zł. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38463g.
Sprzedam BMW-328, ka- 
sriolet, sportowy. Poz­
nań, ul. Bułgarska 90 m.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
uL Graniczna 3 — 63-800 Gostyń

pilnie zakupi

maszynę kalkulacyjną
i sumator

Oferty prosimy przesyłać pod w. wym. adresem. 
Informacji telefon, udzieli kier. inw. i zaplecza 

nr telefonu Gostyń 214.

Przetargi

506- K2

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Oborni­
kach Wlkp. — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO „War­
szawa" typ 204, nr silnika 20-183525, nr podwozia 
167224.

Cena wywoławcza wynosi 38.000,— zł.
Przetarg odbędzie się po siedmiu dniach od daty

ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w siedzibie Przed-
siębiorstwa.

Pojazd można oglądać w ostatnie 2 dni przed prze-
targiem w godz. od 10 do 14 w P. B. Roi. Oborniki
Wlkp., ul. Poznańska nr 27 — Dział Transportu.

Do przetargu przystąpić mogą reflektanci, którzy 
najpóźniej w przeddzień przetargu wpłacą wadium 
w wysokości 10 prac, ceny wywoławczej w kasie
Przedsiębiorstwa. 604-K2
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „MODENA“ — 
ogłaszają I PRZETARG NIEOGRANICZONY na SA­
MOCHÓD OSOBOWY marki „Warszawa" typ 203, nr 
silnika 27-006922. nr podwozia 135331.

Cena wywoławcza 30.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24. III. 1973 r. o godz. 

10 w czytelni zakładowej przy ul. Jackowskiego nr 24.
W przetargu mogą brać udział tylko osoby, które 

wpłacą wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. najpóźniej w przeddzień przetargu.

Wpłaty przyjmuje kasa przy ul. Kraszewskiego 21, 
w godzinach 12—14.30.

Samochód można oglądać w dniach 21. III. — 23. Dl. 
br. w godz. 10—12, na parkingu przy ul. Jackowskie­
go 24.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu.
2648-Ki

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich — Zakład 
Przetwórcy Kazeiny w Murowanej Goślinie, ulica
Przemysłowa 3
OFERT na:

ZAPRASZA do SKŁADANIA

BUDOWĘ HALI MAGAZYNOWEJ 
z elementów prefabrykowanych wg posiadanej 
dokumentacji technicznej.
Prefabrykaty dostarczy inwestor.

Termin wykonania — 6 miesięcy 
nia umowy.

Termin składania ofert ustala się 
nia, do dnia 17. III. 1973 r.

W przetargu mogą brać udział

od daty podpisa-

od dnia oglosze-

jrzedsiębiorstwa

PME i UP Energomontaż — Zachód, Kierownictwo 
Grupy Budów „Poznań", Poznań, ul. Panny Marii 2 
— zatrudni pracowników z wykształceniem wyższym, 
średnim lub zawodowym na następujące stanowiska:

— KIEROWNIKA robót montażowych,
— STARSZYCH MAJSTRÓW konstrukcji stalowych, 
— SPAWACZY elektrycznych konstrukcji stalo­

wych,
— MONTERÓW konstrukcji stalowych kotłów

i urządzeń elektrownianych,
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW i ENERGETYKÓW,
— MECHANIKÓW sprzętu,
— OPERATORÓW sprzętu,
— KIEROWNIKA Sekcji Ekonomicznej,
— KIEROWNIKA Sekcji Finansowej, wzgl. ST.

KSIĘGOWEGO - LIKWIDATORA,
— ST. REFERENTA łub REFERENTA ekonomiczne­

go d/s socjalnych,
— ST. REFERENTA lub REFERENTA ekonomicz­

nego d/s zatrudnienia,
— MASZYNISTKĘ,
— SPRZĄTACZKĘ,
— KONTYSTĘ magazynowego.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

zapewnia mieszkania w kwaterach prywatnych nie­
odpłatnie 1 ponosi koszt dojazdów do pracy wg obo- 
wiaz.ujących przepisów.

Dla wyróżniających się pracowników niewykwalifi­
kowanych istnieje możliwość zdobycia zawodu spa­
wacza podstawowego, spawacza z uprawnieniami 
montera konstrukcji stalowych, kotłowych, rurociągów 
i urządzeń elektrownianych oraz uprawnień operator­
skich.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia w Kierownictwie Grupy Budów Poznań, 
Ul. Panny Marii 2, tel. 575-61, w. 127. 584-K2
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Boguniewie, 
pow. Oborniki — zatrudni zaraz:

— 3 RODZINY do prac w oborze z kwalifikacjami,
— 1 RODZINĘ do obsługi owiec z kwalifikacjami, 
— 1 MECHANIKA maszyn rolniczych.
— 2 TRAKTORZYSTÓW.
Dojazd do Rogoźna Wlkp., środkami lokomocji ko­

munikacji państwowej. 38892g
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 1 Usług Róż­
nych w Poznaniu — ul. Konfederacka, barak 2, tel. 
674-021 — zatrudni:

KAŻDĄ ILOSC MĘŻCZYZN i KOBIET 
na stanowiska — STRAŻNIKÓW.

na pełen etat 1 w niepełnym wymiarze godzin 
-Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają: Inwalidzi ni 
gr. i osoby w wieku poprodukcyjnym (kobiety po 55 
roku życia 1 mężczyźni po 65 roku życia nie pobie- 
raiący renty ani emerytury).

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy pociągiem z odległości nie przekraczają­
cej 25 km. będą zwracane koszty dojazdu, zgodnie ! 
z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgłaszać się 
do Oddziałów Terenowych wg niżej podanych adre­
sów :
I. MIASTO POZNAŃ

1. Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy Poznań 1, 
ul. Szamarzewskiego 49 (wejście z ul. Kassyu- 
sza). tel. 430-17

2. Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy — Po­
znań 2 (Grunwaldzka — Junikowo), ul. Tacza­
nowskiego. barak 1. tel. 672-043
(Głogowska — Górczyn). Oddział Terenowy Po­
znań 7, ul. Taczanowskiego, barak 1, telefon 
672-043

3. Dzielnica Stare Miasto — Oddział Terenowy — 
Poznań 3. ul. Mostowa 3a, tel. 500-10

4. Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy Poznań 4, 
ul. Partyzancka 3a, tel. 317-45

5. Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Terenowy Po­
znań 5 (Główna — Os. Warszawskie), ul. Gar­
baty 47. tel 585-33
(Rataje — Starołęka). Oddział Terenowy Po­
znań 6. ul. Starołęcka 36. tel. 739-95

U. ODDZIAŁY POWIATOWE
1. Poznań — Powiat — Oddział Terenowy Poznań- 

Powiat w Poznaniu, ul. Garbaty 96. tel 528-87
2. Oddział Czarnków — ul Wroniecka 3. tel. 769
3. Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 66. tel.

338
4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskiego 21, 

tel. 326
PONADTO SPÓŁDZIELNIA ZATRUDNI:

1. MĘŻCZYZN do obsługi parkingów na terenie m. 
Poznania — zainteresowani winni zgłaszać się 
w Oddziale Usług Parkingowych Poznań, ulica 
Partvzancka 3a. tel. 338-50

2. KOBIETY do obsługi W. C. w lokalach gastrono­
micznych na terenie m. Poznania — zaintereso­
wane winne zgłaszać się w Oddziale Usług Róż­
nych Poznań — ul. Garbaty 96, tel. 528-87.

2542-K1

Potrzebna wysoko kwali­
fikowana krawcowa do 
szycia damskich fartu­
chów — stilon. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 3WSg.

Panią do prowadzenia do 
mu chętnie z prowincji 
przyjmę zaraz, warunki^ 
bardzo dobre, zgłoszenia,
tel. 67-21-76. 39504g

Sprzedam pokój stołowy 
swarzsdzki. Wspólna 20 — 
tel. 308-75. po godz. 16.

38765g

1. 38170g
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,_________________________ Sprzedam nowy takso- 
Cukiernika zatrudnię. Wa 1 metr Poltax, elektryczny, 
runki do omówienia Kór- Adres wskaże „Prasa“_
nik, Poznańska 11. 39506g

MOTOZBYT"
W POZNANIU

I N F
że wpłaty dokonane

Grunwaldzka 19 dla 38452g

KOMUNIKAT

ORMUJEMY, 
na samochody marki „ZAPOROŻEC’

NIE BĘDĄ REALIZOWANE.
Zainteresowane osoby prosimy o zgłoszenie się w terminie 
5 - dniowym do siedziby przedsiębiorstwa w Poznaniu — 
1 Antoninku, ul. Gorysława 9,

CELEM WYCOFANIA PIENIĘDZY.
Jednocześnie Informujemy, że termin i warunki 
przyjmowania przedpłat podane zostaną w osobnym ogło­

szeniu prasowym.
2717-K1

Samodzielną gosposię do 
prowadzenia domu, na sta 
łe przyjmę zaraz. Samo­
dzielny pokój. Zgłoszenia: 
Poznań, Rynek Łazarski 
7 m. 7, lub tel. 726-64.

38856g

Gosposia starsza do lek­
kich prac domowych do 
2 osób na stałe potrzebna 
(oddzielny pokój). Warun 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 39202g.

Granit budowlany, sprze­
dam. Tel. 219-52, codzien­
nie, godz. 18—20. 38494g
Sprzedam kurczaki - krzy 
żówka, 6-tygodniowe. Po­
znań, Grudzieosiec 94.

38265g
Przyjmę pomoc do dziec 
ka, ul. 27 Grudnia 11 m. 5. 

38449g

Kobieta, szyjąca na ma­
szynie do Pracowni Ka.

Przyjmę ucznia Stolarnia, 
tti. Nowowiejskiego 21.

38277g
Samodzielnego blacharza 
samochodowego przyjmę. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38283g.
Pracownik do gospodar­
stwa rolnego potrzebny. 
Zgłoszenia Pobiedziska ul. 
Kaczyńska, tel. 8, Żak.

38289g
Pracownik fizyczny do 
prac dorywczych potrzeb
ny. Oferty z 
godzin pracy 
Grunwaldzka 
38657g.

podaniem 
„Prasa" 

19 dla

Przyjmę gosposie, Poz­
nań — Winogrady Osiedle 
Przyjaźni blok 13U m 205. 

38591g
Ogrodnik specjalista, po­
prowadzi gospodarstwo 
najnowszymi metodami. 
Warunek mieszkanie. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 39086g
Panią kulturalną do 5- 
miesiecznego dziecka, do­
bre warunki, przyjmę za­
raz. Osiedle Wielkiego Paź 
dziennika 13F m. 81.

391328
Przyjmę zaraz pracowni, 
ków do zakładu nagrob­
kowego. Kasperek. Osie­
dle Przyjaźni 13 m. 15, po

'19. 39192g
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Ul. Ol- 
szynka 1 m. 48 (przy Pa­
lacza od strony Grun­
waldzkiej). 38984g
Potrzebna zaraz pani, do 
prowadzenia domu, wa­
runki bardzo dobre, z mie 
szkanlem. utrzymaniem, 
względnie dochodząca O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 39133g.

letniczej, potrzebna, 
znań, Malinowa 2.

Po-

39121g
Matematyki, fizyki nau­
czam. Telefon 649-95.

38431‘g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię zbiory znaczków 
polskich zagranicznych. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 39353g.
Kupię przyrząd do naci­
nania bieżnika opon sa­
mochodowych. W. Kukla, 
Września. Królowej Ja­
dwigi 10. 38722g
Szablę polską lub inną, 
lancę ułańską, czapki, or­
dery, odznaki pułkowe, 
wszelkie pamiątki wojsko 
we, przedwojenne, starą 
broń — kupię. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
38255g.

Kupię perkusję na plasti­
kach. Oferty „Prasa" - 
Grunwaldzka 19 dla 38578g
Odkupię ogródek działko 
wy przy ulicy Lechickiej. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 38556g.
Kupię reprodukcję portre 
tu hrabiny Delfiny Potoc­
kiej wymiar 30X40 Pro- 
szewska Wanda Poznań. 
Wyspiańskiego 22 m. 9.

38371g
Buraki pastewne kupię. 
Hodowla Poznań - Wyd­
my, Perzycka 76. telefon 
445-37, rano, wieczór.

388268
Kupię werk do starego 
zegara, najchętniej komin 
kowego. Oferty ..Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 39032g
Ki ple nożyce rolkowe do
ciecia
Oferty

blachy reczne.
„Prasa". Grun.

waldzka 10 dla 38977g,

Sprzedam jadalnię kom­
plet z zegarem Beckera 
koloru — ciemny orzech, 
sypialnię koloru orzech 
oraz stół okrągły rozcią­
gany. Śrem, Mickiewicza
70. I ptr. 38374g
Okulary słuchowe dwu­
stronne, radzieckie — 
sprzedam. Tel. 718-85.

38542g
Odstąpię 3-letni zagospo­
darowany ogródek dział­
kowy z murowaną dużą 
altaną, w dzielnicy Wino­
grady. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38927g

Sprzedam pustaki. Po­
znań, ul. Gajowa 12 m. 9. 

38518g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. Za Bramką 7 m.
11. 38818g
Okna inspektowe po li­
kwidacji ogrodnictwa — 
sprzedam. Hodowla, Po­
znań - Wydmy. Perzycka 
76. telefon 445-37. rano, wie
czór. 38827g
Ziemniaki sadzonki wcze 
sne — Pierwiosnki i Gie­
wont — sprzedam. Poznań
Pokrzywno 55 39155g
Maszynę Overlok 3-nitko- 
wą. używaną, w bardzo 
dobrym stanie — sprze­
dam. Oferty „^rasa’'* — 
Grunwaldzka 19 dla 39158g
Sypialnię nowoczesną, ko 
rzystnie sprzedam. Po­
znań. ul. Wybickiego 1 
m. 3. 39152g
Snrzedam garaż blaszany 
— składany. Poznań. Je-
sienna 28 m. 1. 39026 a
Sprzedam ciągnik Zetor. 
Kazimierz Adamów Dale- 
szyn 73. oow Gostyń.

390519
Sprzedam wzmacniacz 60 
Watt. Wiadomość. tel. 
629-74. 38995g

Yolkswagen — combi 1500 
ccm S. sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38173g.
Sprzedam Fiata 850 - Su­
per, 1969 r. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 37538g.
Sprzedam spiesznie Tra­
banta 601 — limuzyna, rok 
1971, w idealnym stanie, 
z bardzo małym przebie­
giem. Poznań. wL Lodo­
wa nr 34 A tn. 2. po go-
dżinie 15. 38872g
Sprzedam samochód Woł 
ga ,staa dobry. Telefon
636-85. 38755g
Syrenę po wypadku sprze 
dam, względnie kupię ka 
roserię 103. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 38671g.
Skodę Octavlę — sprze­
dam. Parkin>g, Dworzec 
Zachodni. 38690g
Syrenę 105 nową — sprze­
dam. Czarnków, Wroniec­
ka 86, tel. 21-64. 384058
Syrenę 104, rocznik 1971. 
sprzedam. Swarzędz. Koś-
ciuszki 6. 38254g
Wartburga 1000 — sprze­
dam. Winogrady 20.

38344g
Warsztat samochodowy — 
specjalność Fiat 125 p. po 
lecą swoje usługi w na­
prawie silników, skrzyni 
biegów, przednich zawie­
szeń i innych podzespo­
łów Fiata 125 p. Poznań- 
Junikowo, ul. Twardogór 
ska 10 (600 m za pętlą
tramwajową). 38567g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Poznań - Grunwald, 
ul. Wawerska 9, po po-
łudnlu. 38602g
Sprzedam Syrenę 104, prze 
bieg 21.000. Poznań. Pol­
na 78 m. 9. 38499.
Sprzedam Moskwicza 402. 
stan dobry. Opolska 93 
m. 10. 38539g
Kupię Żuka, stan obojęt­
ny. Stanisław Judkowiak, 
Przeźmierowo k. Pozna­
nia, ul. Poznańska 18.

38914g
Kupię Fiata 125p, 1300 ccm
rok produkcji 1973 do
130.000 zł. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dlń 38915g
Sprzedam Moskwicza 408, 
stan dobry, z rąk pier­
wszego właściciela. Tel. 
631-54, poniedziałek 16—18 
1 niedziela 10—12. 38928g
Kuplę Fiata 1300. produk­
cja od 1971. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
38878g.

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferentom umożliwia się dokładne obejrzenie 

obiektu na miejscu, w siedzibie zakładu w Murowa­
nej Goślinie, ul. Przemysłowa 3 i zaznajomienie się 
z zakresem rzeczowym robót, w oparciu o projekt 
tec h n i-czn o - ro bo czy.

Również na miejscu oferenci otrzymają ślepy kosz­
torys.

Oględzin i zapoznanie się z materiałami można do­
konywać w siedzibie Przedsiębiorstwa codziennie, z 
wyjątkiem sobót, w godzinach cd 8—12, pokój 21, 

Szczegółowe warunki wykonania, winny odpowia­
dać przepisom zarządzenia Ministra Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych z dnia 11. II. 
1970 r. w sprawie ogólnych warunków umów o reali­
zację inwestycji i o wykonanie remontów budowla­
nych (Monitor Polski nr 7/70. poz. 66).

Nadmienia się, że każda oferta winna zawierać 
oświadczenie oferenta odnośnie przyjęcia roboty do 
wykonania, termin jej wykonania, uzasadnienie cen 
jednostkowych 1 ogólnej ceny wykonania roboty, jak 
również stwierdzenie, że oferent zaznajomił się z wa­
runkami przetargu 1 z warunkami wykonania prac, 
które przyjmuje bez zastrzeżeń.

Termin przetargu ustala się na dz.leń 26. III. 1973 r„ 
przy czym jako miejsce otwarcia ofert dostarczonych 
w zalakowanych kopertach z napisem oferta, ustala 
się lokal biurowy Zakładu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
bądź też uznania, iż przetarg nie dal wyników.

580-K2
Sprzedam Warszawę M-20 
Wiesław Jeszke. Podola- 
ny, ul. Kosowska 23 

38234g
Kupię Moskwicza 408. O-

Sprzedam Warszawę 224.
Tel. 594-41. 38894g

ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 38851g.
Sprzedam NSU 1000 c — 
51 tys. km, rok 1968. ce­
na 110, tys. zł. Tel. 217-36. 

39163g
Sprzedam zaraz Fiata 1300 
ccm, 30.000 przebiegu, po 
rocznej eksploatacji. Tel.
656-86, po 15. 3904 4 g
Sprzedam Fiata 125 p, 1300, 
1972 r„ z radiem. Ogladać 
— Dobra 31, tel. 430-21.

39059g
Syrenę 104, rocznik 1970 — 
sprzedam. Wiadomość — 
godz. 17—19. tel. 553-36.

39054g
Sprzedam Moskwicza 412. 
20 tys. km. Tel. 436-94

39071g
Sprzedam silnik VW-1200 1 
głowica do remontu. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 39107g.
Sprzedam Renault 10. 1970,
43.000 km 1 Fiata 1500 
francuski nowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 39128g.

P,

19

Trabant 601 — sprzedam. 
Dzwonić: 618-71. 39OOOg
Fiata 850. sprzedam. Par­
king Dworzec Zachodni.
godz. 16—17. 38808g
Sprzedam Syrenę 104 ’ ga 
taż murowany. Od godz. 
11—15, Os Jagiellońskie 67
m. 4. 38820g
Sprzedam Syrenę 105. pre 
mja PKO. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 387608

Syrenę 105 — premia
PKO sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 39529g.
Sprzedam Fiata 600 (sil­
nik 750). stan idealny wy
posażenie. tel. 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
39436g.

743-64. 
„Prasa" 

19 dla

® Lokale
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 38589g

M-3, spółdzielcze własno­
ściowe spiesznie kupię, 
tel. 656-86 lub oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
38658g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia. łazienka, gaz. piece 
w Częstochowie na podob 
ne w Poznaniu, lub oko­
licy do 20 km. poza Poz­
naniem. Oferty Stefania 
Tarnawska Wałbrzych, 
Czerwonego Krzyża 4.

38038g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe nowe budow­
nictwo pokój z kuchnią 
40 m’ z garażem murowa­
nym w podwórzu na więk 
sze w dzielnicy willowej. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 37990g.
Dwupokojowe mieszkanie 
w nowym budownictwie 
Sołacz na okres 1 roku od 
stąoię. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa" Grunwalda 
ka 19 dla 38217g.
Poszukuję pustego poko­
ju. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 39377g.

ZAKŁADY ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA 
dawniej 

Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych
zawiadamiają, że

z dniem 1 marca 1973 roku została przeniesiona
siedziba dyrekcji — z ul. Dzierżyńskiego 181

NA ULICĘ BEMA 10
Nr tel. centrali 320-91, 320-92
Nr tel. dyrektora 531-01
Konto bankowe pozostaje bez zmian 
NBP VI O/M Poznań 1269-6-7033.

2660-K1
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NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.30 Przedwiośnie w piosence; 9.05 
„Fala 73”; 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Dla dzieci młod­
szych: „Imbryczek” — słuch.; 
10.25 Przeboje sezonu; 11 Kon­
cert życzeń młośników muzy­
ki poważnej; 12.10 „W samo po­
łudnie...”; 12.30 Wizerunki ludzi 
myślących; 13 Studio S-13 (transm. 
łączeniowe meczów I ligi piłki 
nożnej oraz Mistrzostw Polski w 
boksie); 14 Radiowa Piosenka Mie­
siąca: 14.30 „W Jezioranach”; 
15.05 Koncert życzeń; 16.20 Tygo­
dniowy przegląd wyd. międzyna­
rodowych; 16.40 „3 X R” — czyli 
Radiowa Rewia Rozrywkowa; 17.15 
C. d. „3 X R”; 18.08 Wielcy
dyrygenci i ich orkiestry; 19 
Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.15 Melodie trzech 
pokoleń; 21.30 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 22.30 Rewia piosenek; 
23.25 Jazz nad Odrą 1973 — rep.; 
0.10 Program nocny z Kielc.

Transm. z Halowych Mistrzostw 
Europy w Lekkiej Atletyce g: 15, 
16.05. 16.35, 17.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9. 10. 
12.05, 16.15, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radioproblemy; 
10 „Wielkopolska Niedziela”: 12.05 
Na ludowa nutę — rep.; 12.35 Za­
gadka literacka; 13 Poranek Sym 
foniczny; 14 Podwieczorek przy mi 
krofonie; 15.30 — Teatr dla dzieci; 
..Bitwa o psa” — słuch. B. Koś­
ciuszko: 16 „Dom, rodzinny dom” 
— mag.: 16.30 Koncert chopinow­
ski z nagrań A. Harasiewicza; 17.01 
Aktualia teatralne; 17.30 Z twór 
czości Dworzaka i Mendelssohna; 
•8.35 Fel. aktualny; 18.45 Kabarecik 
reklamowy; 19 Teatr PR. Cykl: 
..Sławne procesy” — „Sprawa 
brzeska” — cz. III słuch. M. 
Bzerera: 19.40 Ładysz śpiewa pies 
ni kompozytorów polskich; 20 Mu 
ryka rozrywk.; 20.20 Ludwig van 
rieethoven: U Symfonia; 21 Woj­
sko, strategia .obronność; 21.15 Re 

cital klawesynowy Wandy Landów 
skiej; 21.50 Śpiewają słynne chóry 
europejskie — Chór Radia Szwaj­
carii Włoskiej; 22.10 Arie operowe 
śpiewa Antonio Cortis; 22.30 Ze­
spół „Dziewiątka”; 23 Z twórczoś 
ci Sergiusza Prokofiewa; 23.40 Mu 
zyka kameralna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.30. 8.30, 12.30, 18.30. 21.30. 
23.30.

PROGRAM III: 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Tajemnica ślepych pta 
ków” — pow. L. Soucka; 9.10 Gra­
jące listy; 9.35 Gdy się mówi A... 
— aud. public.; 10 Ilustrowany ty 
godnik rozrywkowy; 11.24 Ksawery 
Scharwenka — I Koncert b-moll 
op. 32; 12.05 „W obronie prawa” — 
Zagadka z Millery — słuch, doku­
mentalne; 12.30 Miedzy „Bobino” 
a „Olimpią”; 13 Tydzień na UKF; 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
„Peryskop” — przegląd wyd. ty­
godnia; 14.30 Jazzowy warsztat mu 
zyczny — skrzypce: 14.45 Za kie­
rownicą: 15.10 Z zapomnianych na 
grań chóru Dana; 15.27 Znajomi z 
encyklopedii — rep.; 15.50 Zwierze 
nia prezentera: 16.15 Średniowiecz 
ny Paryż Villona; 16.45 Jazzowy 
warsztat muzyczny — flet; 17.05 
„Tajemnica ślepych ptaków”; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Mel. przy­
pomni ci film; 18 Rozmowa o fil 
mach; 18.15 Jazzowy warsztat mu 
zyczny — perkusja: 18.30 Mini-tnax 
— czyli minimum słów, maksimum 
muzyki: 19.05 „Po co pamięć” — 
słuch.: 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Kazimierzowskie opowieści — 
gaw.; 20.10 Wielkie recitale — 
Backhaus na Festiwalu wiedeń­
skim w 1958 roku; 21.05 „Arcvk 
Story” — czyli dziwna poezja Do 
na Marquisa: 21.25 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21.50 Z nagrań 
Wilhelma Kempffa; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — H. Von 
drackova; 22.20 Konsternacje z 
przydźwiekiem; 22.35 Oklaski dla 
Rolling Stonesów; 23 Recytuje A. 
T utosławska; 23.05 Ludwig van 
Beetboven — Sonata cis-moll op. 
27 „Księżycowa” gra J. Hofman; 
23.20 Duety jednego nagrania; 23.50 
Gra T.aurindo Almelda.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 19. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.40 Takty i minuty; 8.05 „U przy­
jaciół” Nauka w krajach socjali­
stycznych — aud. prof. dr Jana 
Michalskiego; 8.10 Mel. 7 stolic; 
8.35 „W rytmie 3/4”; 9.05 Organy 
kontra gitara; 9.30 Słynne zespoły 
ludowe — soliści oraz Rumuńska 
Orkiestra Muzyki Ludowej Radia 
i TV; 10.08 Muzyczny poranek fil­
mowy; 10.40 Aktualności kultural­
ne; 10.45 Przed mikrofonem Z. Wo 
decki; 11 „Górnik” — ekspres mu­
zyczny; 11.25 Refleksy; 11.30 Słynne 
uwertury operetkowe; 12.20 Przy­
śpiewki Ziemi Kieleckiej; 12.30 
Konc. życzeń; 12.50 Kwadrans dla 
R. Filińskiego; 13.05 „Wspominki 
o pałuckim podkoziołku” — z cy­
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13.35 Jazz dla wszystkich; 14 Alert 
dla biosfery: 14.05 Klasycy muz. 
rozrywk. — I. Berlin; 14.30 Sport, 
to zdrowie: 14.35 „Partita” kontra 
„Les Parisiennes”; 15.05 Pejzaże 
muzyczne; 15.30 Listy z Polski; 
15.35 Estrada Przyjaźni; 16.10 „W 
kręgu polskiej muzyki rozrywko­
wej”; 16.30 Non stop przebojów; 
17 Studio Młodych: Radio-kurier; 
17.15 Wokaliza i soat; 17.50 Społem 
dla wspólnego dobra; 18.05 — Płyty 
z różnych stron — Francja: 18.30 
Naukowcy — rolnikom: 18.45 Mło­
dzi artyści radzieccy; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Przeboje w 3 języ­
kach; 20.15 Muzyczne upominki od 
przyjaciół: 21 Miniatury rozrywko 
we; 21.25 Studio Młodych: Naszym 
zdaniem: 21.30 Sweet po polsku; 
22.05 1200 sekund rock-an-rolPa:
22.25 Co słychać w świecie; 22.30 
„Odpowie ci wiatr” — i inne bal­
lady; 23.15 Wieczorne spotkania 
jazzowe: 0.05 Kolendarz Nauki Pol 
skiej; 0.10 Program nocny z Lubli­
na.

WIADOMOŚCI: 5. «, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra Mała 
Ork. Dęta p/d H. Beimcika; 8.35 
Studio Młodych: „Radiostopem po 
kraju”; 8.45 Polskie mel. lud. w 
oprać. artyst.:9 Dla ki. I i II (cykl 
matematyczny) „Raz, dwa, trzy... 
i co dalej?” słuch.; 9.20 H. Debich 
zaprasza; 9.40 Tu Radio Moskwa: 

10 „Krzak gorejący” — fragm. 
pow. J. Pierzchały; 10.20 M. Cle- 
menti: II Symf. D-dur; 10.40 Kobie­
ce ABC; 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Walczący kraj”; 11.20 Muz. roz­
rywkowa; 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesność; 11.45 „Od Tatr do Bałty­
ku”; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 O.I.R.T. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” — „Technika go- 
snodarce narodowej” wykład Red. 
Wiedzy Radia Praga (CSRS); 13.20 
Muz. rozrywk.; 13.35 „Marljana” 
fragm. opow.; 13.55 Mini — prze­
gląd folklorystyczny — dziś Nor­
wegia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 „Mój dom, moje osiedle”; 
14.35 Arie z oper Mozarta śpiewa 
słynna sopranistka — E. Schwarz- 
kopf; 15 Zawsze o 15 — program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
„Piękno muzyki chóralnej”; 16 
Alfa i Omega — Spotkanie z histo­
rią; 17.20 — Magazyn dla młodzie­
ży; 17.45 Poniedzielne remanenty 
snort. E. Pacholskiego; 17.50 Ra- 
dioexpress; 18 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Sprawy codzienne; 19 Studio 
Młodych: „Miejsce urodzenia” cz. 
II; 19.15 Język rosyjski; 19.30 Konc. 
symf. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. J. Kren- 
za: 21.11 Muz. rozryw.;2i.50 Teatr 
PR „Dezerter” słuch.; wg pow. 
„Trzej żołnierze”: 22.30 J. F. Haen- 
del: „Oda na dzień św. Cecylii”; 
23.40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze- 
garynka;8.05 Mój magentofon: 8.35 
Tylko po francusku; 9 „Tajemnica 
ślepych ptaków” — ode. 26 pow.; 
9.10 J. P. Rameau — 2 konc. na kia 
wesyn, flet i wiole da gamba nr 1 
i 5; 9.30 Nasz rok 73: 9.45 S. Mendes 
inaczej; 10.05 Temat „Z” gra sep- 
tet Matchi-Oul: 10.15 Nasze nodwór 
ko — rep.; 10.35 Miedzy „Bobino” 
a „Olimpią”; 11.05 „Pilna przesyłka 
do Londynu” — 1 ode. słuch. J. 
Janickiego; 11.30 Polonia śpiewa; 
11.45 „Klaudiusz i Messalina” — 
ode. 2 pow.; 12.25 Za kierownica; 
13 Na gdańskiej antenie; 15.10 
Słodki beat Jana Ptaszyna-Wró- 

blewskiego; 15.30 N+T — czyli no­
woczesność i technika; 15.45 Z na­
grań S. Getza; 16 Na międzynar. 
estradzie; 16.30 J. C. Bach — Sinfo- 
nia Es-dur op. 9 nr 2; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków” — ode. 27 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon — aud.; 17.40 Pisarz 
miesiąca — J. Parandowski; 18 
Bach na organach Silbermanna; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Mikrorecital C. Niemena: 19.05 
Pow. w wyd. dźw. -- „Wiejski 
Sherlock Holmes”; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Czas teraźniejszy i prze 
szły; 20.15 Ze studia Jugotonu; 
20.35 Blues wczoraj i dziś; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Wariacje na tematy Bacharacba; 
21.45 Opera — G. Donizettiego 
„Don Pasouale”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Sly 
and the Family Stone: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje A. Luto­
sławska: 23.05 Collegium musicum 
— Klascy starowiedeńscy: 23.50 
śpiewa — Milouska Vobornikova.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEmZIA 1

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — Kurs rolniczy: 8.20 — Przy­
pominamy. radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów: „Niewidzial­
na ręka”, „Wizyta w fabryce pier 
ników”; film z serii „Mój przyja­
ciel Ben”; „Zrób to sam” TV Klub 
Śmiałych; 10.20 — „Antena” — in­
formacje o programach TV i ra­
diowych; 10.35 — Gra Ork. TV Ka 
towice — Bossa nova na głosy i in 
strumenty”; 10.55 — Z cyklu „W 
kręgu mistrzów sztuki” — „U źró­
deł polskiej sztuki współczesnej” 
(kolor); 11.25 — PKF; 11.35 — W 
starym kinie: „listy miłosne K. J. 
Stempowskiego do Mary”: 12.20 — 
Rozmowy o książkach: 12.35 —
Dziennik; 12.50 Transmisja z II 
części meczu LEGIA — LECH; 13.45 
— Przemiany; 14.15 — Dla dzieci: 
L. J. Kern — „Karampuk” — 

cz. V „Wasata katastrofa”; 
14.45 — Losowanie numerów
Toto-Lotka; 15 — „Pióropusz
czy korona” — repor. film. _ z 
II Światowego Festiwalu Polonij­
nych Zespołów Artystycznych 
Rzeszów 72 (kolor); 15.40 — „Sław 
ne Polki” — teleturniej z ok. Dnia 
Kobiet; 16.30 — „Znakiem ich było 
rodło” — film dok. TVP: 17 — 
Sportowy magazyn sprawozdaw­
czy: 18.20 — Tele-echo (kolor); 19.20 
— Dobranoc (kolor) i Dziennik: 
20.05 — „Wojna i pokój” fab. film 
prod. radź. cz. III pt. „Rok 1812”;
21.25 — „Gromnicki Show”: 22 — 
Magazyn sportowy (Mistrzostwa 
Europy w LA i Mistrzostwa Świa­
ta Ligi Piłkarskiej).

PROGRAM II: 16 — Dla młodych 
widzów — Alina Korta — „Czwar­
ty na kutrze” — powt.: 16.25 — „Z 
wizytą u Melpomeny”; 17 — „Polo­
wanie na Guevarę” — (fakty mó­
wią); 17.55 — „Upał” — filmy Ka­
zimierza Kutza; 19.20 — Dobranoc — 
(kolor) i Dziennik; 20.05 — „Wę­
drówki muzyczne” — program TV 
NRD; 21.05 — „Sławne koncerty 
fortepianowe” — w programie V 
konc. Beethovena: 21.45 — „Wikto- 
ryna” — film TVP.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka — 1. 6 „Układ współ­
rzędny”; 13.25 — TV Technikum 
rolnicze — Uprawa roślin — l. 5 
„Profile gleb”; 15.20 — Politechni­
ka TV — Fizyka — kurs przygo­
towawczy — „Rozchodzenie się 
światła”, „Fotometria” oraz „Od­
bicie i załamania światła”: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci _ — 
Zwierzyniec; 17.25 — Echo stadio­
nu: 17.50 — „Reportaż z Poznań­
skich Muzykaliów”: 18.25 — Tele­
skop; 18.45 — Eureka — magazyn 
pop.-nauk. — (kolor); 19.20 — Do­
branoc — (kolor) i Dziennik; 20.05 
— Teatr TV — Leon Kruczkowski — 
„Pierwszy dzień wolności”; 21.25 — 
Public, międzynar.; 21.55 — „Karna 
wał” — Muzyka — Robert Schu­
mann. Rysunki — Antoni Unie- 
chowski. Gra Fausto Zadra (Wło­
chy) — (kolor); 22.30 — Dziennik; 
22J55 — Politechnika — (powt.).

• Lokale
Magister pracownik Uni- 
Wersytetu. Członek spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje samodzielnego po 
koju z wygodami. Oferty 
s.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37908g.

Wynajmę lub kupię kawa 
lerkę. względnie pokój z 
kuchnią, wyłączone. Ad­
res wskaże ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 38780g.
Pokój z wygodami — od­
dam. Janka Krasickiego 
30. 37888g

® Nieruchomości

Koźmin! Poszukuję loka­
lu usługowego. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38930g.
Poszukuję pomieszczenia, 
na warsztat, w dzielnicy 
Stare Miasto, lub Grun­
wald, może być na pery­
feriach Grunwaldu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38711g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju w dzielnicy 
Stare Miasto, na okres 1 
roku, oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38599g

Atrakcyjna połowa willi 
4 duże ustawne komfor­
towe słoneczne pokoje z 
werandą z wszelkimi wy 
godami garażem, ogro­
dem wyłączone zaraz wol 
ne w dzielnicy Jeżyce 
sniesznie sprzeda Adam­
ski Poznań, Matejki 33 a.
teł. 633-93. 39434g

Pani pracująca, członek 
spółdzielni mieszkaniowej, 
poszukuje niekrebującego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38968?

Sprzedaję pół domu lub 3 
pokoje z kuchnią z wy­
godami z garażem, ogro­
dem Luboń k/Poznania 
Jankowiak Konopnickiej 
16. Informacje Gdynia 
Grottgera 8. Michał An­
drzejewski. 39424g

Za pokój z kuchnią, ewen 
tualnie kawalerkę w Po­
znaniu — oddam 3 poko­
je, kuchnia, łazienka w 
Gnieźnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38651 g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, podejmą się 
wyremontować, wykoń­
czyć. przerobić — pokój 
(mieszkanie). Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
391O6g.

Sprzedam willkę 4-miesz- 
kaniową z wolnym miesz­
kaniem, 2 pokojowe z kuch 
nią, łazienką w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38378g.

Wezmę w dzierżawę pokój 
umeblowany, względnie ka 
walerkę. Cena obojętna. 
Oferty — Prasa!’. -Grun­
waldzka 19 dla 38692g.

Pani poszukuje komforto­
wego pokoju, chętnie z te 
lefonem (częste wyjazdy). 
Peryferie wykluczone. O-
ferty .Prasa". Grun-

Samotny, spokojny — po 
szukuje pokoju samodziel 
nego. Oferty Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38694g

waldzka 19 dla 39116g.

Dwóch panów, poszukuje 
niekrępującego pokoju. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 38343g.
Małżeństwo kupi lub wy- 
najmie mieszkanie. Oferty 
'„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38564g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, o- 
boje po wyższych stu­
diach. poszukuje samo­
dzielnego pokoju z kuch­
nią. Oferty: tel. 702-44. no
16. 38775g

Kupię natychmiast małe 
gospodarstwo ziemia II 
— III kl. lub domek let- 
niak 1 2 ha III kl. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38139g.
Puszczykowo. domek 80 
m* z telefonem, dużym o-

Sprzedam w Luboniu 3 
Poniatowskiego 23. parce­
lę budowlaną 1.350 m*. 
Informacje Tomasz Wojt­
kowiak Poznań. Wojsko­
wa 21, tel. 67-11-85, dzwo­
nić po godz. 22. 38083g

® Różne Pracownicy poszukiwani
Jeszcze do świąt wielka- stacja Hodowli Roślin Nagradowice, poczta Tulce k. 
nocnych uszyję modnie ' .............................
garsonkę, suknię, 
nium, spódnicę

spod. 
Zakład

grodem 
kojowe 
dzielcze 
runki

zamienię na 3-po. 
mieszkanie spół- 
w Poznaniu. Wa­
do uzgodnienia.

Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37956g.

Kupię mały domek jed­
norodzinny w Puszczy- 
kówku lub okolicy, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzki 19 
dla 37977g.

Kupię działkę budowlaną 
Winosrady. Solacz. Jeży­
ce. Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38908g.

Sprzedam działkę budów 
laną 842 m’, Poznań, ul. 
Szybowcowa. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38922g.

Krawiectwa Damskiego — 
Luboń 3, ul. Krasickiego
11. 38950g
Uwaga, Ogrodnicy! — 
Chcąc uzyskać prawie 
dwukrotne zwiększenie 
plonów oraz zbierać to w 
terminie znacznie wcześ­
niejszym — budujcie wła­
sne deszczownie, doradz-
twa technicznego

Poznania — zatrudni możliwie zaraz:
OBOROWEGO z kwalifikacjami i członka rodzi­
ny — traktorzystę.

Zgłaszać się osobiście do kierownika gospodarstwa 
Nagradowice.

Dojazd autobusem z Poznania z Dworca Autobuso­
wego, kasa nr 5 — kierunek Środa przez Tulce — 
Nagradowice.

kosztów podróży nie zwracamy. 655-K2

Małżeństwo starsze, samot 
ne, pracujące, członkowie 
spółdzielni — poszukuje 
pokoju, chętnie z telefo­
nem. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 38597g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe ty 
pu M-5. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38825g
Własnościowe M-3. pilnie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38849g
Pospiesznie kupię miesz­
kanie M-2, własnościowe, 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 38863g.

Dnia 9 marca 1973 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach .najdroższy mąż, ojciec, syn 
brat i zięć, śp.

mgr. inź. architekt

JERZY ROGOZIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 marca 1973 r. 

o godz. 9.15, na cmentarzu Junikowo,

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Szczepana 5 m. 27.
RODZINA

3951 Og

Willę komfortową koło 
Warszawy zamienię na po 
dobną Poznaniu lub oko­
licy. Oferty Skanskl. Mi­
lanówek, Podgórna 8.
 258p 
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu do 300.000 zl. 
Eugeniusz Danielak 66-620 
Gubin, ul. Waszkiewicza 
80. 250p
Sprzedam dom dwurodzln 
ny z ogrodem. Po sprzeda 
ży całe piętro wolne 3 po 
koję, kuchnia (88 mł) Lu­
boń k/Poznania blisko au 
tobusu. Tel. 528-84 względ 
nie oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 37935g.
Kupię dom jednorodzinny 
w powiecie poznańskim
może być około
zieml. Oferty
Grunwaldzka 
38314g.

। 1 ha 
„Prasa”

19 dla

Pogrzeb odbędzie się 12 marca 1973 roku, 
o godzinie 10,25, na cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 marca 1973 r. zakończył swój pracowity ży­
wot w wipku 89 lat. opatrzony Sakramentami 
św. mój kochany, maż. nasz troskliwy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW KURKOWIAK
strapiona

żona z dziećmi i rodziną
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 marca 1973 r. 

w kościele parafislnvm w Komornikach Wy­
prowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 10. 
Osobnvch za iadomień nie wysyła się.
Plewiska. 39513g

Dnia 8 marca 1973 r. odszedł niespodziewanie 
z naszego grona

BERNARD BOGDAN WRONEK
długoletni, sumienny ofiarny pracownik.
uczynny i życzliwy kolega, oddany nracy spo­

łecznej sekretarz Rady zakładowej.
Zachowamy o Nim najlepszą pamięć.
Małżonce oraz Rodzinie Zmarłego składamy 

wyrazy serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 12 mar­

ca 1973 r. o godz 14.15. na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

Hotel Orbis — Bazar Poznań 
_____ 2711-Kt

Willę dwumieszkaniową w 
bardzo dobrym stanie, 
wolne dwa pomieszczenia, 
możliwość wykwaterowa­
nia z dalszych 1 wyłącze­
nia. Wraz z willą parcela 
3000 m’, budynek gospo­
darski. Do sprzedania. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38051g.
Dom czynszowy w dosko 
nałym stanie, rok budo­
wy 1939. wraz z natych­
miast wolnym komforto­
wym mieszkaniem dla no 
we«o właściciela. 100 m1, 
4 pokoje, dzielnica Poz-

Gospodarstwo z inwenta­
rzem, wezmę w dzięrża- 
wę lub dam dożywocie. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka* 19 dla 38756g.
Nieruchomość w 
dobrym punkcie 
nia. nadającą się 
na prowadzenie

bardzo
Pozna- 

glównie 
rzemlo-

sła lub przemysłu — pię­
trowy dom (wolne miesz­
kanie, pomieszczenie war­
sztatowe). podwórze 730 
m* (prawo budowy gara-
ży) sprzedam. Oferty
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 38454g.

nań Łazarz sprzedam.
Wraz z domem ogród o 
powierzchni 700 m*. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
38052g.

Kuplę działkę budowlaną 
Junikowo. Komorniki. Lu 
boń. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38834g.
1 lub 2 ha ziemi, przy au­
tobusie miejskim, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38533g

+ 8 marca 1973 roku, zakończyła swój uczci­
wy i pracowity żywot opatrzona Sakramen­

tami św.

mistrzyni krawiecka

WŁADYSŁAWA GAJEWICZ
z domu Łuczak

o czym zawiadamiają bliskich 1 przyjaciół po­
grążeni w smutku

mąż z córką, zięciem 1 wnukiem 
oraz rodzina

Poznań. Czerwonej Armii 28/17. 3950 Ig

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
’ 8 marca 1973 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. prze-
żywszy lat 79, nasza 
mamusia, teściowa i

najdroższa i najukochańsza 
babunia, śp.

BARBARA WYRWALSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb 
12 marca 
tarnej na

odbędzie się 
1973 r. o godz. 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
córka.

w poniedziałek, dnia
13.40, z kaplicy cmen-

zięć i wnukowie
Prosimy o nieskładanie kondolencji 

Poznań, ul. Świt 8a m. 8. 39498?

Lokatorom. Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
okazali wyrazy współczucia 1 oddali ostatnią 
przysługę mej najdroższej matuli, śp.

JÓZEFIE SIPA
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ*

Strapiony

SYN — JEDYNAK
388937

lam. Oferty
Grunwaldzka 
38493g. ____

udzie- 
,,Prasa”

19 dla

Garaż blaszany, izolacja, 
ocieplany — odstąpię. Ul. 
Umińskiego, Wilda, tel. 
324-20. 38471g
Orkiestra zawodowa, ofe­
ruje tanie usługi, śluby,
zabawy. Również teren.
Telefon 538-68, do godz. 9.

38461g

Sprzedam działkę budow­
laną 622 m* w Mosinie — 
przy Marchlewskiego. Wia 
domość: Luboń, Żabikow

Obywatelka USA wynaj- 
mię na okres 1—2 lat wil­
lę, pół willi z garażem 
ewentualnie mieszkanie z 
wszelkimi wygodami. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 38295g.

ska 56 m. 45. 38490g

Oddam w dzierżawę ga­
raż murowany, ściegien­
nego 132, Zielińska, od 
17—29. 38511 g

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
„POWOGAZ" w Poznaniu, ul. Janickiego 23'25 — za­
trudni zaraz —

MGR. EKONOMII z 5-letnim stażem pracy w za­
wodzie — na stanowisko kierownika planowania.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za-
trudnienia 1 Plac Fabryki. 2527-K1
Brygada Remontowo-Budowlana i Warsztaty Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, uL Stalin- 
gradzka 1 — zatrudni zaraz:

— STOLARZY (meblowych),
— ŚLUSARZY (uniwersalnych),
— MONTERÓW instalacji elektrycznych,
— MONTERÓW instalacji wodno-kan., gaz., c.
— MURARZY - TYNKARZY,
— POSADZKARZY,
— TECHNIKA BUDOWLANEGO — 3 lata praktyki.
— KSIĘGOWĄ.
Warunki pracy i płacy do omówienia w kierownic­

twie Brygady w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 1
(gmach Coli. Minus — na zapleczu Auli). 2546-Kl

Kupię dom bliźniaczy lub 
połowę, także stan suro­
wy. pokoje, kuchnia, ła­
zienka na jednej kondy­
gnacji (przyziemne), prał 
nia. kotłownia, garaż itp. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38592g.
Kupię w Poznaniu domek 
jednorodzinny z ogrodem, 
wolny, wyłączony i do­
godną komunikacją miej­
ską. lub mieszkanie kom­
fortowe, własnościowe 3— 
4-pokojowe. Informacje U 
stowne kierować: Jerzy

Pilnie poszukuję wspólni­
ka z gotówką do intratne 
go interesu z możliwością 
wycofania wkładów w 
czterech miesiącach na 
wyjątkowo korzystnych 
warunkach, oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3fl280g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego — Zarząd w Poznaniu, ul. Wielka nr 26 — 
przyjmie natychmiast do pracy na stałe i okres Tar­
gów Wiosennych — kandydatki na stanowiska:

— POMOCY CUKIERNICZYCH,
— POMOCY KUCHENNYCH, 
— ZMYWACZEK.
Praca dwuzmianowa. wynagrodzenie w/e układu 

ztioroweeo pracy pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia przyjmują 1 informacji udzielają w go­

dzinach od 10—13 Działy Spraw Osobowych Oddzia­
łów PPPG:

— Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kramarska L 
telefon 539-34:

— Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), telefon 551-84.

2380-K1

Radkowski, Stargard
Szczeciński, ul. Czerwonej
Armii 92 m. 6. 386335

Pracownię cukierniczą, do 
brze prosperującą, sprze­
dam. Miasto powiatowe, 
woj. koszalińskie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39049g.___ _______
Garaż oddam, Aleja Wiel 
kopolska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39061g

Działkę oplotowaną, atrak 
cyjnie położoną, w Pusz-

O Matrymonialne
czykówku, 2000 m’, pod
bliźniak, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38510g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39030g

Kawaler, wysoki, posia­
dający dom w miejsco­
wości wczasowej (gór­
skiej) — pozna kandydat­
kę na żonę w wieku do 
lat 32. Oferty „P-asa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39125e

PPH „Konsumy" w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 — 
zatrudni z terenu m Poznania 1 pow poznańskiego:

— KIEROWNIKA Sekcji Rozrachunków 1 Kosztów.
— 2 ST. KSIĘGOWYCH,
— 2 INWENTARYZATORÓW,
— KRAWCA,
— KUCHARZA.
— 15 POMOCY KUCHENNYCH,
— 5 KELNEREK — podających.
Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­

cy Pracowników Handlu Wewnętrznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 19.

2480-K1

Sprzedam działkę budów, 
laną 2.000 m*. 15 km od 
Poznania. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39090S

Rencista pozna starszą pa 
nią rencistkę. Cel matry­
monialny oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37818g.

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
kład Remontowo-Montażowy w
Krauthofera 22. zatrudni zaraz:
- TOKARZY
— FREZERÓW
- ŚLUSARZY
- POLERNIKOW
— ROBOTNIKA magazynowego

Mleczarskich Za­
poznaniu, ulica

praca 2-zmianowa

SI

— TECHNIKA mechanika • do kontroli
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

Kadr Zakładu

technicznej.
w Dziale

2147K-1

tDnla 9 marca 1973 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza najukochańsza siostra, 

bratowa i ciocia, przeżywszy lat 61. śp.

MARTA CHOJAN
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 13 marca

1973 r. o godz. 
Pogrążona w

Hetmańska 41

10.30. na cmentarzu górczyńskim. 
smutku

+ Dnia 9 marca 1973 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św. po długiej i ciężkiej cho­

robie. naśz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

EDWARD DZIUBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14, 

na cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążeni

m. 9.

RODZINA

39549g

tDnla 8 marca 1973 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasza ukochana cio­

cia, teściowa, babcia, prababcia 1 serdeczny 
przyjaciel, przeżywszy 86 lat

STEFANIA HOŁOWNIA
z domu Wataszklewlcz

żona, córka, zięć I wnuczka

Poznań, ul. Ratajczaka 37 m. 9, Kącik 3 m. 2.
39503?

4- Dnia 9 marca 1973 r. zakończył swe 
chetne życie opatrzony Sakramentami 

przeżywszy lat 59. mój najdroższy mąż,
ukochany 
jek

mgr
i najtroskliwszy ojczulek, brat 1

szla- 
św. 

nasz 
stry-

MARIAN SZYCZEWSKI
artysta plastyk

Pogrzeb 
12 marca. 
M-iłostowo.

O czym

odbędzie się w poniedziałek, dnia
o godz 14, na cmentarzu

Poznań. Wrocław.

zawiadamia pogrążoną w 
RODŹ

Poznań
Po grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 mar-

smutku 
I N A

39471g

ca o sodz. 13.40. na cmentarzu junlkowskim, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

żona z synami, brat z żoną
i bratankowie

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 37a m. 15. Sopot.
35548g
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Lekkoatletyczne Halowe ME Legia — Lech

7 medali dla
W sobotę, rozpoczęły się w Rotterdamie IV Halowe Mistrzostwa 

Europy w lekkiej atletyce. Na starcie stanęło 450 zawodniczek 1 za­
wodników z 26 krajów, w tym 30-osobowa ekipa Polski.

Już w pierwszej konkurencji 
wywalczyliśmy srebrny medal. Mi­
chał Joachimowski po porywającej 

walce z Rumunem Corbu zajął 2 
miejsce, ustanawiając halowy re­
kord kraju świetnym rezultatem 
16,75. Zwyciężył Corbu — 16.80. 
Piękna postawa Polaka, jego am­
bitna walka do końca, została na­
grodzona gorącymi oklaskami 
przez publiczność. Joachimowski 
był najrówniej skaczącym zawod­
nikiem. Brązowy medal w tej kon­
kurencji zdobył Bariban (ZSRR) 
— 16.38.

Zawody wieczorne przyniosły se­
rię sukcesów reprezentantom Pol­
ski. Zenon Nowosz zdobył tytuł 
halowego mistrza Europy na rok 
1973, wygrywając w pięknym stylu 
bieg na 60 m. Polski sprinter uzy­
skał w finale czas 6.64. wyprzedza­
jąc Kokota (NRD) 6,66 i Villena 
(Finlandia) 6,71. Nowosz już w eli­
minacjach zademonstrował wyso­
ką formę, a w półfinale był także 
najszybszy z czasem 6.65.

Świetnie spisały się polskie lek-

W spartakiadzie prowadzą
Czechosłowacy

W przedostatnim dniu IV Zimo­
wej Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych rozegrano slalom specjal­
ny.

Zwyciężył reprezentant Rumuń­
skiej Armii Ludowej — Dan Cri- 
stea. Srebrny medal przypadł w 
udziale Bułgarowi Saszko Dikowo- 
wi, a brązowy Polakowi — Ry­
szardowi Ćwikło. W punktacji ze­
społowej za slalom specjalny zloty 
medal zdobyli zawodnicy Czecho­
słowackiej Armii Ludowej — 75 
pkt. przed Bułgarską Armią Ludo­
wą — 73 pkt., oraz Wojskiem Pol­
skim — 63 pkt.

KIO ZKIM 
GD1IE

NIEDZIELA

Godz. 10 — Grunwald — Sparta 
Katowice. Mecz piłki ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo I ligi. 
Sala przy ul. Marcelińskiej.

— Turniej hokeja na lodzie o pu* 
char Przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania. Lodowisko 
przy ul. Północnej.

— Zawody w gimnastyce sporto­
wej z okazji Dnia Kobiet. Sala 
przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz 11 — Zawody w gimnastyce 
artystycznej z okazji Dnia Ko­
biet. Sala przy ul. Grunwaldz­
kiej 1.

Godz 11.30 — Polonia Poznań — 
Budowlani Łódź. Mecz rugby o 
mistrzostwo I ligi. Boisko przy 
ul. Naramowickiej.

Godz. 12.30 — Energetyk — Lechia 
Gdańsk; Mecz piłki ręcznej męż 
czyzn o mistrzostwo II ligi. Sa 
la przy ul. Marcelińskiej.

Godz 15 — Warta — Zawisza Byd 
goszcz. Towarzyski mecz piłkar 
ski Stadion im. 22 Lipca.

Godz. 17 — AZS Poznań — Olim­
pia. Mecz koszykarek o mistrzo 
stwo I ligi. Sala przy ul. Młyń 
skiej.

Gcdz. 18 — Lech — ŁKS Łódź. 
Mecz koszykarek o mistrzo­
stwo I ligi. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego. 

koatletki: Ludwika Chewińska, Mi­
rosława Sarna, Teresa Nowakowa, 
powrócą do kraju z medalami.

Chewińska wywalczyła nieocze­
kiwanie srebrny medal w pchnię­
ciu kulą, wynikiem 18.29. Nasza 
reprezentantka stoczyła zaciętą 
walkę z rutynowaną zawodniczką 
radziecką Iwanowa, która wyprze­
dziła w ostatniej kolejce o 4 cm. 
Zwyciężczyni — olbrzymia silnie 
zbudowana zawodniczka CSRS Fi- 
bingerova — rzucała nierówno. 
Wprawdzie w pierwszej kolejce 
objęła prowadzenie wynikiem 
18.33, ale potem miała 3 rzuty spa­
lone, by wreszcie w ostatniej ko­
lejce osiągnąć 19.08.

Ciekawą walkę stoczyły zawod­
niczki startujące w skoku w dal. 
Zwyciężyła Jorgowa (Bułgaria), 
mając dobrą serię i wynik 6,45 
przed Nygrynovą (CSRS) 6,30 i 
Sarną (Polska) 6,15. Brązowy me­
dal Mirosławy Sarny to niemały 
sukces, jeśli zważy się, że w po­
konanym polu pozostały zawod­
niczki tej klasy co Rumunka

W punktacji zespołowej w trój- 
kombinacji alpejskiej zwyciężyli 
reprezentanci Czechosłowackiej 
Armii Ludowej — 206 pkt. Srebr­
ny medal wywalczyli Polacy — 
172 pkt., a brązowy — reprezen­
tanci Armii Radzieckiej — 127 pkt.

W nieoficjalnej punktacji IV Zi­
mowej Spartakiady Armii Zaprzy­
jaźnionych prowadzi Czechosło­
wacka Armii Ludowa — 612 pkt.. 
przed Wojskiem Polskim — 595 
pkt. i Armią Radziecką — 537 pkt.. 
Bułgarską Armią Ludową — 477 
pkt. i Rumuńską Armią Ludową — 
370 pkt.

W punktacji medalowej prowa­
dzą Czechosłowacy — 16 medali 
przed Związkiem Radzieckim — 14. 
Polską — 13 i Narodową Armią 
NRD — 7. 11 bm. na zakończenie 
Spartakiady rozegrana zostanie 
sztafeta biathlonistów na dystan­
sie 4X7,5 km. (o-b)

Polonia Bydgoszcz 
przewodzi w turnieju
Interesujące spotkania oglądaliś­

my wczoraj w drugim dniu roz­
grywanego na Bogdance, turnieju 
hokeja na lodzie.

W pierwszym meczu wystąpiły 
zespoły Zjednoczonych i GKS-u 
Katowice. W ostatecznym rozra­
chunku lepsi okazali się katowl- 
czanie. wygrywając 4:1 (0:1. 2:0. 
2:0). Przez pierwszych 30 minut 
spotkania prowadził zespół Zjed­
noczonych. dopiero w połowie 
drugiej tercji. Przyklęk z GKS-u. 
zdobył wyrównującą bramkę. W 
drużynie Zjednoczonych bardzo 
dobry mecz rozegrali wczoraj: 
Guzikowski — zdobywca bramki 
i Piasecki.

Aż 19 bramek padło w spotkaniu 
bydgoskiej Polonii z GKS-em Ty­
chy. Zwyciężyła Polonia 14:5 (6:2. 
4:2. 4:1). W zespole GKS-u wystą- 
oiło wielu juniorów i praktycznie 
nie mieli oni szans na nawiązanie 
równorzędnej walki z polonistami.

Po dwóch dniach turnieju pro­
wadzenie objęła Polonia Byd­
goszcz 4'pkt.. wyprzedzając GKS 
Katowice i GKS Tychy. Na czwar­
tym miejscu znajdują się Zjedno­
czeni. (zb)

Polski Transmisja jednak będzie
Viscopoleanu czy Szwajcarka An- 
tenen.

Brązowy medal wywalczyła Te­
resa Nowakowa w biegu na 60, m 
ppł. Polka musiała uznać wyż­
szość mistrzyni olimpijskiej — 
Ehrhardt (NRD) — 8,02 i Rumunki 
Bufanu — 8,16. Podobnie jak w 
eliminacjach i w półfinale Nowa­
kowa uzyskała czas 8,23.

Wreszcie szósty medal dla Pol­
ski zdobył w skoku w dal Cybul­
ski. Zajął on trzecie miejsce rezul­
tatem 7,81, przegrywając z Baum- 
gartnerem (NRF) i Klausem 
(NRD). Cybulski miał dwa skoki 
w granicach 8 metrów, niestety 
spalone.

Prawie 7 godzin trwała walka 
najlepszych tyczkarzy. Tytuł mi­
strza Europy zdobył Dionisy Wło­
chy — 5,40 wyprzedzając Źieglera 
(NRF) 5.35 oraz Olszewskiego i 
Belotta (Francja) po 5,30 oraz Pa- 
panicelau (Grecja) — 5,25. (ob)

Tenis stołowy

Decydujące mecze 
w klasie wydzielonej

Chociaż do końca rozgrywek o 
mistrzostwo klasy wydzielonej te­
nisa stołowego pozostało jeszcze 
kilka serii spotkań, to jednak dzi­
siejsze mecze powinny w zasadzie 
zadecydować, który zespół uzyska 
prawo ubiegania się o awans do 
II ligi. W tej chwili na czele ta­
beli znajduje się poznański Sto­
mil. który zgromadził na swoim 
koncie 8 pkt. i wyprzedza Stellę 
Gniezno — 7 pkt. oraz Piasta 
Ostrzeszów — 6 pkt.

Te trzy zespoły zmierzą się dzi­
siaj w bezpośrednich pojedynkach 
W Poznaniu w sali ZGK Stomil na 
Starołęce, tenisiści stołowi Stomila 
zmierzą się o godz. 10 z Piastem 
Ostrzeszów i o godz. 15 ze Stellą 
Gniezno, (s)

Sukces koszykarek Olimpii
Porażki drużyn Lecha

Poznańskie zespoły koszykówki występujące w I lidze, grałv wczo­
raj w Poznaniu i w Krakowie. Na miejscu oglądaliśmy derby ko­
szykarek AZS — Olimpia, które zakończyły się zwycięstwem gwar- 
dzistek zaś oba zespoły Lecha poniosły porażki, żeński przegnał 
w Poznaniu z LKS-em zaś męski w Krakowie z Wisłą, różnicą za­
ledwie jednego punktu.
AZS — OLIMPIA 62 :G3 (28:35)

Spotkanie dwóch poznańskich 
zespołów I*ligowych koszykarek. 
było bardzo zacięte i emocjonują­
ce choć zwłaszcza w drugiej poło­
wie nie stało na nadzwyczajnym 
poziomie. Olimpia prowadziła 
przez większą część spotkania kil­
koma punktami, dopiero w dru­
giej połowie akademiczki zaczęły 
•celniej strzelać i w 33 minucie 
wyrównały na 50:50. Od tego mo­
mentu toczył się zacięty bój o 
każdą piłkę. Na niecałe 20 sekund 
przed końcem spotkania Olimpia 
prowadziła 63:62. ale została sfau- 
lowana zawodniczka AZS-u Wal- 
kolwiak i rzucała dwa rzuty osobi­
ste. Nie trafiła ani jednego, gwar- 
dzistki zdobyły piłkę, przetrzyma­
ły ją i wygrały 63:62.

W zespole Olimpii na najwyższe 
słowa uznania zasłużyły Gąsiorow- 
ska, Platta i Zwierzyńska, zaś 
wśród akademiczek — Budych, 
Jergen i Ryfa. Walkowiak. mimo 
iż strzeliła wczoraj 19 punktów.

Dla wszystkich sympaty­
ków piłki nożnej w Wiel 
kopolsce mamy intere­

sującą wiadomość. Telewizja 
Polska przeprowadzi jednak 
bezpośrednią transmisję z dru 
giej połowy meczu piłkarskie­
go Legia — Lech, który dzisiaj 
odbędzie się na Stadionie Woj 
ska Polskiego w Warszawie. 
Transmisja rozpocznie się o 
godz. 12.50 w programie I.

Naszych Czytelników, którzy te­
lefonowali wczoraj rano do re­
dakcji informowaliśmy, że trans­
misji jednak nie będzie. Opiera­
liśmy się bowiem na wiadomości 
przekazanej nam przez kolegów z 
Działu Sportowego TV w Warsza­
wie, którzy stwierdzili, że pomimo 
początkowych ustaleń i wyrażenia 
zgody na przeprowadzenie tran­
smisji z meczu Legia — Lech, 
WSK Legia w ostatniej chwili wy­
cofał się uzasadniajac swój krok 
obawą, iż pokazanie meczu na 
„srebrnym ekranie’4 zmniejszy 
znacznie frekwencję i — co za 
tym idzie — klub poniesie straty 
finansowe. Co prawda TV płaci 
określoną sumę za prawo transmi­
sji, ale działacze twierdzą, że nie 
rekompensuje to zmniejszonego 
wpływu za bilety. Kierownictwo 
Legii poważnie liczyło na kibiców 
z Poznania, a w przypadku trans­
misji spora liczba osób z Grodu 
Przemysława, zrezygnowałaby z 
przyjazdu do stolicy. Nie zgadza­
liśmy się z takim stanowiskiem, 
gdyż w momencie, kiedy jeszcze 
nie było wiadomo o odwołaniu 
transmisji, poznański „Sports-Tou- 
rist” sprzedał ponad 5 tysięcy bi­
letów na mecz Legia — Lech.

Te kłopoty mamy jednak na 
szczęście za sobą. Jak wynika 
z komunikatu nadanego wczo­
raj wieczorem przez TV, po­
mogła w tym przypadku inter­

miała sporo jeszcze innych okazji 
do podwyższenia swojego konta 
punktowego, ale przestrzeliwała z 
najbliższych odległości. Ponadto 
na 14 osobistych. 9 rzutów w tym 
2 decydujące były niecelne.

Punkty zdobyły dla Olimpii: 
Gąsiorowska 22, Rybczyńska 10. 
Zwierzyńska 10. Mańczak 9, Platta 
8, Hołogo - 4, dla AZS-u: Walko 
wiak 19, Budych 17. Ryfa 8. Jergen 
8. Michałowska 6, Słabędzka 2, Je­
dynak 2.

LECH — ŁKS 61:70 (33:34)

Pojedynek Lecha z LKS-em za­
kończył się zwycięstwem łodzia­
nek w stosunku 70:61. Przez pier­
wsze 30 minut gra była wyrówna­
na, choć lekką przewagę miała 
drużyna łódzka prowadząca często 
2—4 punktami. Jednak w ostatnich 
10 minutach ta przewaga wzrosła 
i ŁKS wywalczył na koniec spot­
kania 9-punktową przewagę. W tej 
części spotkania kolejarki popełni­
ły kilka prostych błędów, co zo­

wencja Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej, jednak problem 
transmisji krajowych spotkań 
piłkarskich nie kończy się na 
dzisiejszym meczu w Warsza­
wie. Podobne stanowisko jak 
działacze Legii, zajmują rów­
nież kierownictwa innych klu­
bów i jeżeli zainteresowane 
strony nie znajdą jakiegoś „zło 
tego środka”, to sympatycy 
sportu w całym kraju będą po 
zbawieni możliwości oglądania 
interesujących spotkań pił­
karskich.

☆
Tyle o transmisji. Chcieli- 

byśmy jeszcze podać naszym 
Czytelnikom najświeższe do­
niesienia z obozu piłkarzy Le­
cha, którzy wyjechali wczoraj 
w godzinach popołudniowych 
do stolicy. Przed samym od­
jazdem rozmawialiśmy z tre­
nerem Dziwiszem, który stwier 
dził, że piłkarze Lecha wystą­
pią przeciwko Legii w nastę­
pującym składzie: Fischer — 
Lesiewicz, Płotka. Bilewicz, 
Stępczak, Napierała, Jakób- 
czak. Domino, Szpakowski, Mi­
lewski, Wojciechowski.

Działacze Lecha przeżywali wczo 
raj nerwowe chwile, gdyż jeszcze 
w godzinach popołudniowych nie 
było wiadomo czy Milewski będzie 
mógł wystąpić w meczu z Legią. 
Brakowało bowiem na dokumencie 
w sprawie jego zgłoszenia do Le­
cha pieczątki Bydgoskiego OZPN. 
który rozpatrywał tę sprawę właś 
nie w sobotę. Przedstawiciel Lecha 
był wczoraj w Bydgoszczy, uzys­
kał potrzebną pieczątkę i nic już 
nie stoi na przeszkodzie, aby dob­
rze zapowiadający się napastnik, 
zagrał w dzisiejszym spotkaniu. 
Kibicom piłkarskim możemy zdra- 

stało natychmiast wykorzystane 
przez przeciwniczki. W ŁKS-ie na 
słowa uznania zasłużyły Marci­
niak, Kaczmarow i Smoleńska, zaś 
w zespole gospodarzy Fromm, 
Stróżyna i Mnich.

Punkty zdobyły dla ŁKS-u: Mar­
ciniak 18, Kaczmarow 17. Stru­
miłło 11. Smoleńska 8. Piasecka 8. 
Błaszczyk 6. Polowa 2. dla Lecha: 
Fromm 20, Wasilewska 15. Mnich 
12, Stróżyna 12, Frąckowiak 2.

I LIGA KOSZYKARZY

WISŁA KRAKÓW — TECH 
(POZNAŃ) 71:70 (44:29)

Najwięcej punktów dla Wisły 
zdobyli: Langosz — 19. Ładniak — 
16 i Seweryn — 14 — dla Lecha: 
Glinka — 23 i Durejko 18.

Mecz miał b. dramatyczny prze­
bieg. Wprawdzie Wisła prowadziła, 
do przerwy nawet różnica 15 pkt. 
— ale w drugiej połowie koszy­
karze poznańscy odrobili straty i 
na 6 sekund przed końcem meczu 
objęli prowadzenie 70:69. Dooiero 
w ostatniej sekundzie Langosz wy­
korzystał rzutv osobiste i przechy­
lił szale zwycięstwa.

Wybrzeże — Śląsk 84:74
Resoria — Lublinianka 72:52 

AZS W-wa — Górnik Wałb. 92:71
Pogoń — Polonia W-wa 75:72 

dzić, że trener A. Dziwisz w wy­
padku gdyby Milewski nie mógł 
jednak wystąpić, przesunąłby Ja- 
kóbczaka na środek napadu a w 
pomocy zagrałby Manicki. Z dru­
żyną wyjechał do Warszawy drugi 
bramkarz Lecha — Turek, który 
ma kontuzjowaną nogę (wysięk w 
kolanie). Turek pozostanie w sto­
licy 7-10 dni i przejdzie kurację 
w Centralnej Przychodni Sporto- 
wo-Lekarskiej na Bielanach.

☆

Na zakończenie chcielibyśmy 
jeszcze raz ponowić nasz apel 
skierowany do wszystkich ki­
biców, wyjeżdżających na 
mecz do Warszawy o gorący, 
ale kulturalny doping dla pił­
karzy Lecha. Oni sami stwier­
dzają, że właściwa atmosfera 
na trybunach wpływa mobili­
zująco na ich grę, a przecież o 
to nam wszystkim głównie 
chodzi. Kibice, podobnie jak 
piłkarze, powinni być jak naj­
lepszą wizytówką wielkopol­
skiego sportu.

MACIEJ STABROWSKI

Łatws zwycięstwo 
Grunwaldu

Kolejne spotkanie o mistrzostwo I 
ligi piłki ręcznej mężczyzn, poznań 
ski Grunwald rozegrał ze Spartą 
Katowice, wygrywając wysoko bo 
aż 34:20.

Katowiczanie okazali się słabym 
zespołem i w niezrm nie przypomi­
nali drużyny, która niedawno zre­
misowała z najlepszym aktualnie 
polskim zespołem Śląskiem Wro­
cław. Zwłaszcza w nie najlepszej 
form’e byli obaj bramkarze Spar- 
ty. Poznaniacy swoje tak wysokie 
zwycięstwo zawdzięczają w głów­
nej mierze szybkiej grze. Raz no 
raz poznaniacy wyprowadzali szyb­
kie ataki, zakończone na ogół cel­
nymi strzałami.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
Ratajczak i Jarzyński po 6. Resler 
5. Ganske 4. Z. i J. Kuleczka po 3, 
Dvzman, Baśkiewicz i Dybol po 2, 
Zieliński 1: dla Sparty: Mańka 10, 
Olszówka 3. Ober, Piechota 1 Za- 
wadziński no 2. Gorący 1.

Na wyróżnienie zasługuje również 
nrowadzący spotkanie arbiter z 
Gdańska — Grzybowski. Mimo iż 
sędziował sam - (ęlrugi sędzia nie 
przyjechał) imponował spokojem i 
pewnością w wydawanych orzecze­
niach. Takich sędziów chcielibyś­
my ogladać częściej na meczach 
Grunwaldu, (s)
Spó’"’a Gdańsk — Stal Ml»iec ’«:14 

Śląsk — Gwardia Opole 29:11
II LIGA MĘŻCZYZN 

Energetyk — tpc-ia Gdańsk 
16:12 (7-5)

Wisła — AZS W-wa 72:56 
Polonia — Spójnia 101:56

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy poda- 

je wyniki meczów I i TI ligi an­
gielskiej. objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 10 bm.: 1. Bir­
mingham — Manchester UTD 3:1, 
2. Crystal Pałace — Wolverhamp- 
ton 1:1. 3. Inswich — Arsenał 1 "2, 
4. Leeds — Everton 2:1< 5. Leice- 
ster — Derby 0:0, 6, Liverpool — 
Southampton 3:2, 7. Manchester 
City — Ccventry 1:2. 8. Newcastle 
— Stoke 1:0. 9. Sheffield UTD — 
West Ham 0:0. 10. Tottenham — 
Norwich 3:0, 11. West Bromwich — 
Chelsea 1:1. 12. Brighton — Hud- 
dersfield 2:1. 13. Burnely — Shef­
field Wed 0:1. (o-b)

MARZEC 
11 

Niedziela 

12 
©onledzlRłek

Benedykta. 
Konstantego

Grzegorza 
Bernarda,

Słońce: 6.33-17.36
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NIEDZIELA

POT.SKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 17 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA — g. 15 „Dziękuję ci 

Ewo” (przedst. zamkn.).
SCENA MARCINEK — g. 11 i 17 

„Siała baba mak”.

T Kiwa j

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10. 12. 14 ..Nie 
piie. nie pali, nie nodrvwa„ ale...” 
(fr. 16 1.). g. 16. 19 ..Wyzwolenie” 
cz. IV i V (radź. 14 1.).

R GLOS WIELKOPOLSKI A 
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KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 
„Kot Mikosz” i inne nowe filmy 
czeskie dla dzieci, g. 17.30, 20 „Nie 
bieski żołnierz” (USA 16 1.), ponie­
działek nieczynne.

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 i 
poniedz. g. 13. 16.15. 19.30 „Anna 
tysiacą dni” (ang. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10.30. 13.30. 16.30, 
19.30 i noniedz. g. 10, 12.30. 15 „Ko­
pernik” (poi, 14 1.), poniedz. g. 
18 seans zamkn.. g. 20.15 „Narko­
mani” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 
„Klan Svcvliicz5'ków” (fr. 16 1.), g. 
17.30. 20 „Narkomani” (USA 18 1.). 
poniedz. g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 
„Prywatna wojna Murphy’ego” 
(ang. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14. 16 „Bajka 
o zmarnowanym czasie” (radź. 7 
].), g. 18. 20 „Love story” (USA 16 
1.). poniedz. g. 10. 12, 16 „Śmierć na 
zakręcie” (NRD 14 1.). g. 18, 20 
„Sprawa sumienia” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Czarodziej­
ski nierścićń” (poi. 7 1.). g. 15. 17 
„Ucieczka King-Konga” (jap. 11 
1.). g. 19.30 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 1.). poniedz. nieczynne.

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16
„Unkas — ostatni Mohikanin” (fr. 
11 1.), g. 18. 20 „Ślub bez obrączki” 
(czes. 14 1.). poniedz. g. 10.30. 13. 
15.30. 18. -0.15 „Honor samuraja” 
(jan. 18 1.).

KOSMOS — g. 11 „Słoń z indyj­
skiej dżungli” (radź. 11 1.). g. 17, 
19.30 „Znikający nunkt” (USA 18 
1.). poniedz. g. 17 „Człowiek z 
M-3” (nol. 16 1.). g. 19.30 SDKF 
„Fantom”.

MALTA — g. 15.30 ..Grubasek” 
(czes. 11 1.). g. 17.30 19.30 „Pora­
chunki” (ang. 18 1.), poniedz. g.

15.30, 17.30. 19.30 ,„Dwanaście krze­
seł” (radź. 11 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Ry­
cerz szklanego ekranu” (węg. 12 
1.), g. 18. 20 „Ktoś za drzwiami” 
(fr. 18 1.). poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Samolub”, g. 
12 „Wakacie z duchem” (bajki), 
g. 13 „Królewna z długim warko­
czem” (radź. 7 1.). g. 15 i poniedz. 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 ..Dzielny 
woink Rosalino” (jug. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Jeże rodzą 
się bez kolców” (bułg. 7 1.), g. 
17.30. 19.30 „Smak zemsty” (hiszn. 
16 1.). noniedz. g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Pilnu^ci" Zuzi” (NRD 14 1.).

PANCERNI AK — g. 11 „Cudow­
na lamna AJładyna” (fr. 7 1.). g. 
17.30 „Przygody misia Yogi” (USA 
7 1.). g. 20 „Niech bestia zdvcha” 
(fr. 18 1.), noniedz. g. 17.30, 20
„Cztery serca” (radź. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 
„Bunt” (jap. 16 1.), poniedz. nie­
czynne.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Czerwony kantorek” (nol. 7 i.), g. 
15, 17, 19.30 „Bądź w porcie nocą” 
(USA 14 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14, 16 „Anatomia mi 
łości” (poi. 16 1.). g. 18, 20 i ponie­
działek g. 16. 18. 20 . Snacer w wio­
sennym deszczu” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 11. 12. 13 „Bal­
lada o hurmistrzance” (nol.). g. 14, 
16. 18. 20 i poniedz. g. 10. 12. 14. 16, 
18. 20 „Dom wampirów” (ang. 14 
U.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
H. 13.30. 15 „Kot w butach” (ian. 7 
1.). g. 16.30. 18.45 „Umrzeć z miło­
ści” (fr. 16 1.). poniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10 seans zamkn., g.

12.30, 15.30, 18 i poniedz. g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Błąd szeryfa”
(NRD 14 1.). niedz. g. 20.15 „Prywat 
na wojna Murphv’ego” (ang. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15, 17 „Wiel 
kie wakacje” (fr. 11 1.), g. 19 „Ostat 
ni wojownik” (USA 16 1.), poniedz. 
nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Nie­
śmiertelny Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 17. 19.15 „Anatomia miłości” 
(poi. 16 1.). poniedz. nieczynne.

FOTOPL ASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

t PYZURY 1

SZPITALE: NIEDZIELA — inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7: 
laryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29 33: PONIEDZIAŁEK — interna, 
chirurgia ogólna, laryngologia, neu 
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okunstyka — ul. 
Carbarv 17; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29'33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla now. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Tyformacii 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
zrnmn — teł 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

t KONCERTY j

NIEDZIEI A

W POZNANIU

AULA UAM - g. 11 i 18 - 102 
Koncert Poznański: dyrygent — A. 
Jakubowski, soliści: O. Michalik 
(NRD) — klarnet, J. Hadula — 
klarnet.

^MUZEA i iMYSTAWY^ .    । ——

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania. 
Przyrodniczego i Rżemiosł Artys­
tycznych sa nieczynne

ARCHFOI OGTCZNF (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — E 10—15 
śrndv ’ rłatki — e 12—18 soboty 
dni przedśw zamknięte.

HI^TORT) RUCHU ROBOTNI- 
CZFGO (St Rvnek) — codziennie 
e 9—17 niedz g 10—16 ..Ruch ro­
botniczy w Wiełkopolsce 1918— 
1939”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­

nie g. 9—18 niedz. i święta g- 
10—15, 11. III. zamknięte.

PRZYRODNICZE /Swlerczewskie 
go 19) — codziennie a. 10—15. śro­
dy 10—16 soboty zamknięte

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go — codziennie m—15 śrnrty * 
piątki — e. 12—18 Nieznane ma­
larstwo polskie XTX 1 XX wie­
ku” - (do 31. III).

ROT NTCTWA /Szreniawa) - co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
e 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g 10—15 nnnłert-iallrl 1 środV 
g. 12—18, 11. III zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE /St Rvnek> - rO* 
dzienie g. 9—18. niedz. i święta g- 
10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g 9—17. niedz- 
i święta g. 10—16

MUZEUM W KORNIKU — co" 
dziennie g. 9—14.

MUZFUM W ROGALINTE — 
codziennie g 10—16

TMMP (St. Rynek 10) - 7 toto- 
teki Czesława Czuba - „Poznan 
— fotogramy” — e 10—13 i 16— 9

WOTT (St. Rynek 77) - „Trasa 
zabytków oołudniowej Wieikonol* 
ski” w fotogramach B. CynaieW- 
SkiePo — g. 9—19. sob. g. 9—16 fa° 
24 UT) (’

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Grafika Wiedeńskiej ^ecesii 163' 
—1972” _ g 11—18 niedz. g- li- 
15 noniedz nieczynna Mn 7. TV).

KLUB MPiK CRataiczaka W) -* 
„WrHnankl i koia+e Kornel” e 
meckovei” - e 10—20. niedz. 8- 
12—18 (do 24. UL).


